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P ierw sze  spotkanie słuchaczij  
centra lnych  szk ó ł CK W PPS i KCPPR

W dniu 19 bm, odbyło się w Socja­
listycznym Ośrodku Szkoleniowym 
PPS itn Dubois w  Otwocku pierw ­
sze wspólne spotkanie słuchaczy 
centralnych szkól partyjnych przy 
CKW PPS i KC PPR. Zebranie za­
gaił tow. Cesarski, zapraszając do 
prezydium narady ttow. Baranow­
skiego — sekr. CKW PPS, posła Bli- 
nowskiego, prof. Schaffa, członka 
CKW PPS — Rybickiego, tow a­
rzyszki. Kozłowską, Genachow i in ­
nych.

Referaty, które stały się podstawą 
do ożywionej dyskusji wygłosili w 
imieniu kierownictwa obu szkół p a r­
tyjnych — ttow. prof. Schaff i Afa- 
nesiew. Mówcy podkreślili wielką 
wagę wykształcenia teoretycznego 
działaczy marksistowskich i w yra­
zili pogląd, że w nowej zjednoczo­
nej Partii Klasy Robotniczej dotych­
czasowe centralne szkoły partyjne 
przekształcą się z czasem w praw ­
dziwą akademię m arksistowską. 
Liczni dyskutanci, słuchacze szkół 
partyjnych, .w  przemówieniach 
swych wykazali wysokie zrozumie­
nie szkolenia partyjnego, a zwłasz­
cza konieczność pogłębiania teorii 
m arksizm u jako niezbędnego instru­
m entu walki klasowej. Potrzebą dal­
szej walki, na drodze do pełnego so­
cjalizmu, uważają obecnie za jedną 
z naczelnych zadań.

Wyrazem całkowitego zbliżenia 
ideologicznego słuchaczy obu szkół

partyjnych jest uchwalona jedno­
myślnie przy długotrwałych okla­
skach rezolucja:

Wspólna w alka klasy robotniczej 
w przeszłości, wspólne budownictwo 
Polski Ludowej w  oparciu o jedno­
lity fron t partij robotniczych dopro­
wadzą klasę robotniczą do jedności 
organicznej, stając się fundam entem  
dla wszelkich dalszych osiągnięć na 
drodze do Socjalizmu.

Na obecnym etapie historycznym 
najważniejszym  zagadnieniem  staje 
się stworzenie pełnej jedności ideo­
logicznej w  polskim ruchu robotni­
czym, która może być osiągnięta na 
drodze wspólnego masowego szko­
lenia kadr PPS i PPR, opartego na 
trw ałych podstawach naukowego 
socjalizmu.

W związku z tym  słuchacze obu 
Centralnych Szkół Party jnych zo­
bowiązują się:

Podnosić świadomość m as p ar­
tyjnych poprzez w kład swojej pracy 
w budowę pełnej jedności ideolo­
gicznej polskiego ruchu robotnicze­
go.

Pracować ofiarnie dla przyszłej 
Zjednoczonej Partij Klasy Robotni­
czej, dla Polski Ludowej, dla Socja­
lizmu.

Niech żyje Zjednoczona Partia Kia 
sy Robotniczej — aw angarda Naro­
du Polskiego!

Niech żyje zwycięska w alka o so 
cjalizm.

Dekoracje członków rządu polskiego 
wyrazem braterskiej współpracy

W dniach od 17 do 19 czerwca 1948 r. bawiła w Pol­
sce delegacja Rządu Republiki W ęgierskiej z Panem Pre­
mierem Lajos Dinnyes na czele.

W rozmowach, jakie toczy i v się w tym  czasie między de­
legacją W ęgierską i przedstawicielami Rządu Polskiego, 
omówiono w niezwykle serdecznej atmosferze wszystkie 
kwestie, dotyczące wzajemnych stosunków i dokonano wy­
miany poglądów na problemy międzynarodowe interesują­
ce oba kraje.

W wyniku osiągniętej pełnej zgodności stanowisk zo­
stał podpisany w dniu 18 czerwca układ o Przyjaźni, Współ 
pracy i Wzajemnej Pomocy między Rzeczypospolitą Polską 
a Republiką Węgierską. Układ podpisali ze strony polskiej: 
Prezes Rady Ministrów Cyrankiewicz i M inister S^raw  Za­
granicznych Modzelewski, ze strony w ęgierskiej: Prezes Ra­
dy M inistrów Dinnyęs i Minister Spraw Zagranicznych 
Molnar.

W godzinach wieczornych dnia 19 czerwca delegacja 
Rządu Republiki W ęgierskiej opuściła Warszawę, żegnana 
przez Prezesa Rady M inistrów Cyrankiewicza i członków 
Rządu Rzeczypospolitej.

M iliony z ło tych  na akcję  
p om ocy  o fiarom  p o w o d z i

Pod przewodnictwem Prezydenta 
Bieruta odbyło się w Warszawie po­
siedzenie Prezydium Centralnego Ko 
m itetu  Obywatelskiego Pomocy Ofia 
rom  Powodzi — przy udziale Preze­
sa Rady M inistrów, tow. Cyrankie­
wicza, tow. min. Rusinka i S ekreta­
rza tow. wicemin. Kościńskiego.

Na podstawie wyników inspekcji 
terenów  dotkniętych powodzią w 
tvojew. krakowskim  i rzeszowskim, 
t.ow. m inister Rusinek zobrazował 
szczegółowo rozmiary katastrofy i 
szkody nią spowodowane. Są one 
bardzo poważne, gdyż sięgają w 
prżybliżeniu trzeciej części strat, ja ­
kie wyrządziła powódź w 1947 r. Do­
raźna pomoc władz lokalnych, w oj­
ska i miejscowej ludności jest nie­
w ystarczająca i konieczna jest n a ­
tychmiastowa pomoc zarówno czyn­
ników rządowych jak i społeczeń­
stwa.

Prezydium  Komitetu postanowiło 
wydatkować do 100 milionów zł. na 
akcję pomocy dla powodzian na te­
renie woj. rzeszowskiego, oraz na 
pomoc dla powodzian woj. k rakow ­
skiego (m. in. na zakup paszy dla 
inw entarza żywego), 40 milionów zł. 
na odbudowę zniszczonych i uszko­
dzonych przez powódź domów na te ­
renie woj. krakowskiego — z której 
to sumy przeznaczono 12 milionów 
zł. na odbudowę w powiecie nowo­
sądeckim i 2 miliony zł. w Nowym

Sączu, 2 miliony na akcję dożywia­
nia powodzian w pow. nowosądec­
kim, 400.000 zł. na akcję dożywiania 
powodzian z m iasta Nowego Sącza. 
900.000 zł. na dokonanie ponownych 
zasiewów, zakup paszy i ziemniaków 
dla powodzian z pow. nowosądeckie­
go-

Osoby, które w szczególny sposób 
wyróżniły się w akcji pomocy po­
wodzianom będą przedstawione do 
odznaczeń państwowych.

Złożone na czwartym  zebraniu 
Woj. Komitetu Niesienia Pomocy 
Powodzianom w Krakowie sprawoz­
dania poszczególnych sekcji przed­
stawiły dalszy rozwój akcji pomocy 
dla ofiar powodzi.

W ostatnich dniach napłynęły na 
ten cel m. in.: 7 i pół tony mąki żyt­
niej, większa ilość suszonych ryb i 
śledzi. Polskie zakłady Zbożowe (od­
dział w  Krakowie, zadeklarowały 
30 ton mąki żytniej, zaś Centralny 
Związek Spółdzielczy (delegatura 
krakowska) ofiarował dla powodzian 
5 milionów złotych, wzywając rów ­
nocześnie spółdzielnie wszystkich ty 
pów oraz zakłady wytwórcze i m le­
czarnie do wzięcia udziału w akcji. 
O twarto już przesiane dla powodzian 
przez Państw . Zjednoczenia bele o- 
dzieży oraz worki z butami. Do po­
niedziałku znaczna część odzieży 
rozprowadzona zostanie wśród po­
szkodowanych powodzian.

G oście  iręgierscjj op u śc ili  
w czoraj w ieczo rem  Polskę

Bezpośrednio po podpisaniu układu, krótkie przemówienie wygłosił  
tow. Premier Cyrankiewicz. Za s tołem siedzą: premier węgierski
Dinnyes i min. spraw zagrań. Molnar. 7. lewej, w fotelu, Prezydent  

Bierut. (Foto SAP).

Układ o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy, zawarty w dniu 
18 czerwca między Rzeczpospolitą 
Polską i Republiką Węgierską, prze 
widuje wspólne podjęcie wszelkich  
kroków w  celu usunięcia niebezpie­
czeństwa ponownej agresji ze stro­
ny Niemiec lub jakiegokolwiek in­
nego m ocarstwa sprzymierzonego z 
Niemcami oraz wzajemną pomoc 
wojskową i wśzelką inną w  wypad­
ku ze strony Niemiec.

Ponadto obie strony zobowiązały 
się do nie wchodzenia w żadne soju­
sze skierowane przeciw którejkol­
wiek ze stron, do naradzania się we 
wszystkich ważnych kwestiach mię 
dzynarodowyeh i do umocnienia 
wzajemnych stosunków gospodar­
czych i kulturalnych. Układ stwier­
dza, że zawarty sojusz będzie wyko 
nywany w duchu Karty Narodów  
Zjednoczonych. Układ został zawar 
ty na lat 20 i będzie automatycznie 
przedłużany, o ile żadna ze stron nie 
wypowie go na rok przed upływem  
terminu.

Śniadanie u tow. Premiera
W dniu 19 czerwca 1948 r. Prezes 

Rady Ministrów tow. Cyrankiewicz 
wydał śniadanie na cześć premiera 
Dinnyesa i wicepremiera Rakosiego. 
W śniadaniu tym wzięli udział w i­
cepremierzy tow. Gomułka i Ko- 
fzycki, tow. minister Berman oraz 

! pyseł R. P. w  Budapeszcie Fider- 
kiewicz.

Minister Spraw Zagranicznych z 
małżonką podejmował śniadaniem  
ministra spraw zagranicznych repu 
bliki węgierskiej Molnara.

Uchwały londyńskie są sprzeczne 
z poprzednim i zobowiązaniami

Stanow isko Rządu P o lsk iego  
w o b e c  za leceń  u j  sp raw ie  N iem iec

W ślad za notami protestacyjnymi, : łożonymi przez przedstawi­
cieli R. P. w Radzie Kontroli w  Berlinie i we Francuskim Minister­
stwie Spraw Zagranicznych złożone zostały noty protestacyjne w \Va 
szyngtonie, Londynie i w stolicach: Belgii. Holandii i Luksemburgu.

W ten sposób Rząd Polski zakomunikował swoje stanowisko 
wszystkim uczestnikom konferencji 6-ciu państw w Londynie.

W notach podkreślono zignorowa­
nie obowiązującej zasady konsulto­
wania wszystkich państw  bezpośred­
nio zainteresowanych w rozwiąza­
niu spraw y niemieckiej Noty 
stu  rdzają wyraźnie, że zalecenia 
przyjęte na konferencji 6-ciu państw

Polonię ludności Warszaroy 
uijjirieziono na roboty do Rzeszy

F ierw si św ia d k o w ie  zeznają  
tu p rocesie  B uehlera

Zeznania świadków, od których rozpoczął się wczorajszy dzień 
procesu Biihlera, dostarczyły przewodowi sądowemu wicie materia,- 
łu, w poważnym stopniu obciążającego oskarżonego. Szczególnie ze­
znania byłego naczelnego dyrektora KGO Edmunda Seiferta są 
niezaprzeczalnym dowodem winy b. szefa rządu GG, na adres któ­
rego kierowane były przez Radę Opiekuńczą obszerne i wyczerpu­
jące memoriały, domagające się wyjaśnienia w sprawne masowych 
mordów i aresztowań. Pisma te z reguły pozostawały bez odpowie­
dzi. Na uwagę zasługuje również, we wczorajszym dniu procesu 
odpowiedź Biihlera na pytanie sędziego Cieśluka, w którym oskar­
żony stwiedrził, że protest papieża potępiający postępowanie władz 
okupacyjnych z pewnością byłby odniósł skutek nie tylko u Franka, 
ale i nawet w Berlinie.
W trzecim dniu rozprawy T rybu­

nał przystępuje do przesłuchiwania 
świadków.

Pierwszy zeznaje Edmund Sei­
fert, od r. 1940 do końca okupacji 
niemieckiej naczelny dyrektor RGO. 
Na wstępie świadek omawia pracę 
organizacji RGO. Już od pierwszej 
chwili podjęcia przez RGO oficjal­
nej działalności, napływ ają do jej 
b iur setki podań m atek i ojców, k tó­
rych synowie i córki bez żadnych 
podstaw miesiącami są m altretow a-

W  8 rocznicę śmierci  
Mieczysława  
Niedziałkowskiego

W poniedziałek 21 bm. o godz. U, 
w 8 rocznicę śmierci Mieczysława Nic 
clziaikowskiego, nastąpi złożenie wleń i  dych i silnych 
ców na grobie w Palm irach przez"
CKW PPS, KC PPR,-redakcje „Rsbot 
nika“ i organizacje stołeczne PPS i 
PPR.

ni, bici, głodzeni, zawsze zagrożeni 
rozstrzelaniem  i często zakatowani 
na śmierć podczas badań

RGO było bezsilne ,
W kw ietniu 1940 nastąpiły w War 

szawie aresztowania przeważnie w y­
bitnych przedstawicieli z in teligen­
cji z posłem Niedziałkowskim i m ar­
szałkiem Ratajem  na czele. Wszyst­
kich aresztowanych rozstrzelano w 
ciągu kilku tygodni. We wrześniu 
1S40 aresztowano ponad 10.000 osób 
na Żoliborzu i kolonii Staszica i Lu- 
beckiego. Aresztowanych wywiezio­
no do Oświęcimia, gdzie przeważnie 
zginęli.

Wysyłki na roboty do Rzeszy roz­
poczęły się już w pierwszym roku 
okupacji. Na skutek wywożenia mło- 

z każdym rokiem 
zmniejszał się w społeczeństwie pol­
skim procent ludzi zdolnych do wy­
żywienia swą .pracą rodziny. Wysył­
ka Polaków do Rzeszy, osiągnęła

swój szczytowy punkt po Pow sta­
niu Warszawskim. 50 proc. ludności 
Warszawy, w tym dzieci do lat 12 
i starcy ponad 65 lat wywiezieni zo­
stali do Rzeszy na roboty.

RGO interweniow ała w tej spra­
wie, przedkładając wałdzom GG od­
powiedni memoriał, który jednak 
wie, przedkładając władzom GG od-

Na tym  przewodniczący zarządził 
k rótką przerwę.

Zaopatrzenie kartkowe
W dalszym ciągu zeznań świa­

dek S eifert opowiada o kam ienio­
łomach w Krakowie-Fodgórzu, gdzie 
młodzież polska zmuszona była do 
w ykonywania ciężkiej pracy, pod­
czas gdy wyżywienie było takie,, jak 
w  obozach koncentracyjnych. Mło­
dzież polska używana była również I stwa Europy.

naruszają podstawy współdziałania 
4-ch mocarstw, godząc w kom peten­
cje Rady M inistrów Spraw  Zagrani- 
cz - i Rady Kontroli Niemiec, ja ­
ko jedynych instytucji powołanych 
do rozwiązania sprawy niemieckiej 
i zabezpieczenia przed możliwością 
ponownej agresji ze strony Niemiec. 
Rząd Polski stwierdza, że uchwały 
konferencji 6-ciu państw  sprzyjać 
mogą ukształtow aniu nowego ośrod­
ka agresji, że powzięte uchwały da­
ją Niemcom Zachodnim faktycznie 
priorytet w odbudowie kosztem tych 
narodów, które z powodu agresji Nie 
miec najbardziej ucierpiały i, że u- 
chwały te są zaprzeczeniem in tere­
sów państw  sąsiadujących z Niem­
cami, a co do Stanów' Zjednoczonych 
—zaprzeczeniem zobowiązań, gdyż w 
nocie do Rządu R. P. z dnia 30 wrze 
śnia 1947 r. rząd Stanów Zjednoczo­
nych stwierdził, że: „Zamierzone kro 
ki nie powinny w  żadnym w ypadku 
dać pierwszeństwa odbudowie Nie­
miec przed odbudową dem okratycz­
nych krajów  Europy".

Zdaniem Rządu Polskiego przewi­
dziane w  uchwałach londyńskich cil- 
ne zespolenie gospodarcze i politycz­
ne Niemiec zachodnich z państw a ni 
Europy zachodniej prowadzi nie ty l­
ko do podziału Niemiec, ale i całej

nej kontroli Niemiec. Odnośnie zaś 
I w . Brytanii plan ten jest sprzeczny 
I z przyjętym  przez nią uprzednio pro- 
! gramem nacjonalizacji wielkiego prze 
1 mysłu niemieckiego.
j Dlatego też Rząd Polski z przy- 
! krością czuje się zmuszony zaprołe- 
j stować przeciwko uchwałom, które 
stanowią groźbę nie tylko dla Pol­
ski, lecz w’ swej logicznej konsekwen 
cji również dla wszystkich państw , 
które ucierpiały od agresji niemiec­
kiej.

Rząd polski nie może się zgodzić h i  
tak t całkowitego pominięcia zagad­
nienia reparacji, k tóre jest jednym  
z najistotniejszych postanowień obo­
wiązujących układów  i żywotnym 
postulatem  tych państw , którym  z 
ty tu łu  s tra t poniesionych w wyniku 
wojny należy się tak prawne, j a k 'i  
m oralne zadośćuczynienie.

Rząd Polski, stw ierdzając, że . a- 
lecenia konferencji 6-ciu państw  
ruszają umowy międzynarodowo i 
sprzeczne są z zobowiązaniami m ę -  
dzynarodowymi, a w szczególności z 
uchwałam i jałtańskim i, poczdamski­
mi, deklaracją 4-ch m ocarstw  z 5 
czerwca 1945 r. i proklam acją 4-ch 
m ocarstw  powołującą Radę K ontroli 
Niemiec z 30 sierpnia 1945 r., stw ier­
dza, że sprawiedliwe rozwiązanie kwe 
sfii niemieckiej może nastąpić jedy­
nie w jzgodzie z wyżej wym ieniony­
mi uchwałam i.

Członkowie polskiego rządu 
udekorowani

O godz. 17 w Poselstwie 'Węgier- 
skini odbyła się dekoracja członków  
Rządu R. P. Węgierskim Repubiik&ń 
skim Orderem Zasługi. Premier 
Dinnyes w  obecności m inistra Spraw  
Zagranicznych Molnara udekorował 
Wielką W stęgą Orderu: Marszałka 
Polski — Żymierskiego, ministra 
Sprawiedliwości — tow. Świątkow­
skiego, ministra Rolnictwa i Re­
form Rolnych — Dąb - Kocdoła; 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 
odznaczeni zastali: podsekretarz Sta 
nu Prezydium Rady Ministrów — 
tow. Berman, sekretarz generalny 
MSZ — tow. amb. Wierbłowski i 
komendant główny Milicji Obywa­
telskiej — tow. generał Witold; 
Krzyżem Komandorskim: dyrektor 
Gabinetu Prezesa Rady Ministrów— 
Adamowicz, krzyżami Oficerskimi i 
Kawalerskimi szereg urzędników 
Prezydium Rady Ministrów, MSZ i 
M inisterstwa komunikacji.

Podczas dekoracji obecni byli: 
Prezes Rady Ministrów — tow. Cy­
rankiewicz, wicepremier Korzycki, 
wicem inister Spraw Zagranicznych 
tow. Leszczycki, wiceminister Rol­
nictwa i Reform Rolnych — tow. 
Tkaczow, poseł R. P. w  Budapesz­
cie — Fiderkiewicz, dyrektor proto­
kółu dyplomatycznego — Gubryno- 
wicz oraz naczelnik Wydziału Po­
łudniowo - Wschodniego w MSZ — 
Sobieraj ski.

Ze strony węgierskiej obecni byli: 
członkowie rządowej delegacji wę­
gierskiej oraz poseł Węgier w War­
szawie — Revesz.

W czasie dekoracji "Premier Din­
nyes wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

W imieniu odznaczonych odpowie­
dział Marszałek Żymierski.

Przyjęcie w poselstwie 
węgierskim

O godz. 20 poseł węgierski w War 
szawie Geza Revesz z małżonką w y­
dali przyjęcie, na którym obecni 
byli członkowie Rządu R. P. z pre­
mierem i wicepremierami na czele 
oraz korpus dyplomatyczny akredy­
towany w Warszawie.

Wyjazd węgierskiej delegacji 
rządowej

Węgierska delegacja rządowa opu 
ścila Warszawę pociągiem specjal­
nym w dniu 19 bm. o godz. 23.

Gości węgierskich żegnał na 
Dworcu Głównym w Warszawie tow. 
premier Józef Cyrankiewicz, wice­
premierzy tow. Gomułka i Korzyc­
ki, m inister Spraw Zagranicznych 
tow. Modzelewski, m inister Sprawie 
dliwości tow. Świątkowski, sekre­
tarz generalny MSZ. tow. amb. 
Wierbłowski, komendant główny MO 
tow. gen. Witold, przewodniczący 
Tow. Przyjaźni Polsko - Węgier­
skiej tow. m inister Sztachelski, dy­
rektor protokółu dyplomatycznego 
Gubrynowicz, naczelnik wydziału po 
łudniowo - wschodniego w MSZ So- 
bierajski, wiceprezydent m. st. War­
szawy Strzelecki oraz przedstawicie 
le korpusu dyplomatycznego akre­
dytowanego w Warszaw ie. Premier 
Dinnyes przeszedł przed frontem  
kompanii honorowej W. P. Przy 
dźwiękach hymnu polskiego pociąg 
opuścił stację.

100.000 V olksdeutschoin  
znajdzie  sch ro n ien ie  uj  USA

WASZYNGTON. (PAP). Mieszana i munii. Ustawa zawiera jedynie wa- 
Europy; co nie może się przyczynić kom isja Izby i Senatu uzgodniła o- runek, aby Volksdeutsche w chwili 
do stabilizacji pokoju i bezpieczeń- stateczne brzm ienie ustawy o wpusz- j wejścia jej w życie znajdowali się

do grzebania trupów.
Przydziały żywnościowe dla lud­

ności polskiej mogły zaspokoić — 
zdaniem świadka — jedynie 40 proc. 
rzeczywistych potrzeb. Podczas kie­
dy zaopatrzenie kartkow e było tak 
nikle, na wsiach ściągano kontyn- 

(Dckończenic rozprawy 
i rozmowa z Buehlerem na str. G)

Rząd ’’olski stw ierdza dalej, że 
włączenie gospodarki Zagłębia Ru- 
h ry  w  tzw. plan odbudowy Europy 
oraz przewidziany w Londynie P lan 
Kontroli Rurhy jest sprzeczny z w ią­
żącymi zobowiązaniami, dotyczącymi 
potencjału gospodarczego i dekon­
centracji gospodarczej Niemiec i na­
rusza zasadniczo system czterostron-

Jec 1
i ' L e in y  na irc z a s y

P d h z  s t r o n a  5  i o

czeniu do Sianów Zjednoczonych 200 
tys. D. P. (osób deportowanych do 
Niemiec podczas wojny). W kołach 
dziennikarskich podaje się, że poło­
wa tej liczby ma być przeznaczona 
dla Volksdeutschow, którzy posiadali 
dawniej obywatelstwo Polski, Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Węgier i Ru

na ‘erenie Niemiec lub Austrii. To 
szczególne wyróżnienie zbrodniczych 
elementów, które zdradziły swą oj­
czyznę w okresie w ojny i czynnie 
współpracowały w akcji niszczenia 
ludów europejskich. — wywołało 
zrozumiałe wrażenie.

Pierw szy  sam och ód  c iężarow y  
w y k o n a n o  c a łk o w ic ie  u j  P olsce

W iceminister Przem ysłu i Handlu 
l o w . inż. Eugeniusz Szyr dokonał 
próby pierwszego samochodu cięża­
rowego całkowicie polskiej konstruk­
cji.

Nasz nowy samochód ciężarowy 
wyprodukowany został w w arszta­
tach doświadczalnych fabryki Ursus.

K onstruktorem  silnika jest prof. Jan 
W erner, konstruktorem  podwozia 
prof. Dembicki, zaś nad ogólnym kie 
rownictwem  robót czuwali inż. Oko- 
łow i inż. R. tel. Prace konstrukcyj­
ne nad stworzeniem nowego typu 
samochodu trwały ok. 8 mies., co 
można nazwać czasem rekordowym.
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^ e z  gB&S^rągcia
^ C Z K O L W IE K  od dłuższego czasu zapowiadano, że w  drugie] połowie

czerwca w zachodnich strefach okupacyjnych Niemiec przeprow a­
dzona będzie reform a walutowa, to jednak  w  kołach politycznych w y ra ­
żano przypuszczenie, iż term in zostanie odroczony, a  tym  sam ym  nie bę­
dzie powzięta decyzja pieczętująca podział Niemiec. Przypuszczenia to 
•zły oczywiście z kół zaehodnio - europejskich. My, przyzwyczajeni de 
rozum owania na przesłankach faktów, nie podzielaliśmy tych opinii. A m e­
rykański Imperializm kapitalistyczny dąży do podziału św iata i znajduje 
w  swych usiłowaniach naturalnego sojusznika w  kapitalizm ie angielskim, 
francuskim  i niemieckim i bardzo nienaturalnego sojusznika w rządach, 
które pragną uchodzić za socjalistyczne.

Niemniej jednak  pośpiech, z jakim  przeprowadzono reform ę w aluto­
wą, jest znamienny. W ystarczy powiedzieć, że nie zdążono naw et przy­
gotować dostatecznej ilości nowych banknotów, ani znaczków pocztowych, 
co przecież nie wym aga wiole czasu, jeśli się zważy, że maszyna d ru k a r­
ska pracuje szybko. Nie przygotowano naw et odpowiednich zarządzeń, 
regulujących nowe w arunki obiegu pieniądza, ograniczając się do zapo- 
wiedzenia, że przepisy wykonawczć ogłoszone będą później,

M anipulacyjne czynności, związane z w ym ianą banknotów  zajm ą ni 
m niej, ni więcej jak  trzy miesiące. Nie trzeba w ielkiej wyobraźni gospodar 
czej, żeby zdać sobie spraw ę * chaosu, jak i zapanuje w strefach zachod­
nich. Już dzisiaj znikły tow ary z wolnego i czarnego rynku, już dzisiaj 
spekulanci nie sprzedają dolarów tan iej niż za tysiąc m arek.

Ja k  zwykle, „reform a" odbywa się kosztem robotnika, kosztem klasy 
najsłabszej gospodarczo. Robotnikowi l pracownikom  wypłaca się 40 mk, 
tj. tyle, ile wystarczy na zakup artykułów  reglam entowanych, innym i sło­
wy artykułów  nie w ystarczających na przeżycie. Właściciele koncernów 
niemieckich nie poniosą żadnych strat.
_  T OWA „deutsche m ark" jest bez pokrycia, podobnie jak  bez pokrycia 

* jest sam a reform a 1 jak  bez pokrycia jest cała g rą polityczna zachod ­
niej orkiestry pod am erykańską batu tą. T a gra, zainicjowana niem al n a­
zaju trz po zakończeniu wojny, zm ierza do izolowania się od św iata no­
w ej dem okracji, dem okracji społecznej i gospodarczej, do podziału św ia­
ta  na dwa bloki. Kapitalizm obawia się bowiem, żeby zbliżenie narodów 
nie zagroziło jego interesom , żeby robotnik am erykański, angielski, czy 
francuski, nie mógł dojrzeć, jak  skutecznie jego towarzysz ze Związku R a­
dzieckiego, Polski, Jugosławii, Czechosłowacji pokonywa trudności gospo­
darcze w nowym ustroju. Dlatego też bez względu na interes mas robot­
niczych w Niemczech, bez względu na Interes całej Europy, przeprowadza 
się polityczny ak t reform y walutowej.

Jest rzeczą rządów państw  pokoju i postępu ustrzec się od skutków 
zbrodniczej polityki zachodnich mocarstw. Zarządzenia m arszałka Soko­
łowskiego nie dopuszczają do przeniesienia chaosu gospodarczego na r a ­
dziecką strefę okupacyjną. W proklam acji do narodu niemieckiego m ar­
szałek Sokołowski, stw ierdza, a  cały św iat zdaje sobie dokładnie z tego 
sprawę, te  Związek Radziecki nie zaniedbywał żadnej sposobności, usiłu­
jąc doprowadzić do układu w spraw ie reform y w alutowej w Niemczech"

Skoro wysiłki te nie znalazły echa u polityków zachodnich, skoro 
•kopane! zachodni stali się reprezentantam i interesów  tych Niemców, 
których powinni byli pilnować, skoro układ Poczdamski został ostatecz­
nie złam any trzeba przyjąć to jako stan  rzeczywisty 1 wyciągnąć zeń w ła­
ściwe wnioski. Nasuwają się one same: handel międsystrefowy sta je  »ię 
Już handlem  między dwoma oddzielnymi państwami, „deutsche m ark" 
nie może znajdować się w obiegu w Berlinie, który jest częścią strefy  r a ­
dzieckiej.
_  OLITYKA bea pokrycia spotyka się * poważną krytyką naw et w apo- 
a  łeczeństwie am erykańskim . Znany publicysta, William ghlrer ostrze­
ga przed konsekwencjami te j polityki. „Chociaż były sekretarz stanu 
Byrnes — pisze Shirer — uważał, że Niemcy stali się dem okratam i, rze ­
czywistość wykazuje, że spraw a w ygląda zupełnie inaczej. Niemcy 
w przygniatającej większości pozostali hitlerowcam i i w  dalszym ciągu 
oglądają się za nowym fuehrerem*.

Polityka am erykańska popiera w łaśnie te  czynniki w Niemczech, k tó­
re  wywołały pierwszą i drugą wojnę światową. Jest tq polityka z po­
kryciem  interesów  kapitalistycznych i bez pokrycia w szerokich masach 
ludowych, które pragną trwałego pokoju i unorm ow ania stosunków go­
spodarczych 1 społecznych na świeci*.

Od lewej: poseł Bułgarii Tagaroff, poseł chiński, premier węgierski Dinnyes, low. premier Cyrankiewicz, Iow. 
min. Modzelewski, wicepremier węgierski Rąkosi, tow. wicepremier Gomułka i węgierski min. sprawiedliwości Riesz

B&ęgs. J .  Że&roM/sIti

Klęska „trzeciej siljj“ na W ęgrzech 
otirorzjjła  drogę do zjednoczenia

(KORESPONDENCJA SPECJALNEGO WYSŁANNIKA SAP)
Kongres Zjednoczeniowy dwu wg- porażki. Z analizy tej dokonanej ( swój program na naukach Marxa, En- 

gierskiph partii robotniczych, został przez obu przywódców Rak osiego ijge lsa , Lenina i Stalina, odrzucając) to, gdy chodzi o dzieci, których ro-
przez Węgrów nazwany kongresem Szakasitsa, wynika jasno, że rywa- wszelki reformizm i oportunizm. W dzice żyją w Polsce i dzień po dał*
historycznym. W pow edzeniu tym lizacja partu robotniczych szkodziła programie tym przewiduje się dalsze 
nie ma nie z frazeologii ani patosu, interesom klasy robotniczej i była ■reformy społeczne. Przewidują one

w i wykorzystywana przez ręąkcjf,

mmmmmii
D zieci

Dzieją się sprawy, których dopraw  
dy ogarnąć ludzkim, widać ułomnym, 
rozumem nie ma sposobu. Do rzęda 
łych zaliczyć wypadnie sprawę dzieci 
polskich, oderwanych przemocą przez 
hitlerowskich zbrodniarzy od rodzin, 
wywiezionych gwałtem do Rzeszy, 
dzieci łódzkich, śląskich czy z Lubel­
szczyzny, dzieci poddanych okrutne­
mu wynarodowieniu. Wydawałoby się, 
żę po zakończeniu wojny, gdy akcja 
porywania dzieci uznana została zgod­
nie przez wszystkie rządy sprzymie­
rzone za podlegającą karze zbrodnię 
wojenną — powrót tych małych nie­
wolników, najbardziej nieszczęśliwych, 
najbardziej skrzywdzonych ofiar no­
woczesnego barbarzyństwa, do rodzi­
ców i opiekunów, do krajów ojczy­
stych. nie tylko nie natrafi na prze­
szkody, ale, że władze okupacyjne wa 
wszystkich strefach będą uważały ta  
swój święty obowiązek, jak najrychlej 
zlikwidować tę posępną historię.

Tak by się wydawało i tak być /»•* 
winno. Tymczasem czytamy ustawiee- 
nie o przeszkodach na jakie natrafia 
odbiór dzieci. O trudnościach z jaki­
mi spotyka się działalność urzędowych 
organów polskich, którym pod różn y  
mj pozorami wręcz uniemożliwia się 
dotarcie do dzieci. O stanowiska Angle 
sasów, przewlekających i utrudniają­
cych sprawę repatriacji l to« .  ze 
względów humanitarnych. Aby nie na­
rażać dzieci na wstrząsy psychiczne*. 
O jawnym sabotowaniu nakazów zgło­
szeń dzieci przez niemieckich rabu­
siów. O próbach wywożema dzieci pol­
skich do Australii. O uzależnieniu ze­
zwolenia ną wyjazd od opinii... dziec­
ka, dziecka sterroryzowanego, wyro­
słego w obcym środowisku.

Bajka o żelaznym wilku.* Niestety, 
prawdziwa, najprawdziwsza rzeczywt- 
słość. Rzeczywistość naprawdę woła­
jąca o pomstę Niebios. Zwłaszcza w 
obliczu tak jaskrawych wypadków, jak

oczekują powrotu swego potomstwa. 
Z władz okupacyjnych, zwłaszcza

Kongres budapeszteński wykazał w , wykorzystywana przez reakcję, I upowszechnienie kultury, reformę i u- Anglicy, celują w wynajdywaniu
konkretnych cyfrach 1 faktach, ;« je- i We wbijaniu klina pomiędzy dw ie1 państwowienie szkolnictwa, reformę trudności proceduralnych w zawiłą 
dynie dzięki wysiłkowi obozu pracy partie główną rolę odgrywała praw i-' podatkową, reformę handlu, podw yż-. formalhtyhę, w uporczywe przewteka- 
i  jego partii, Węgry potrafiły p o -, ca socjalistyczna, która przez swe an- \ szenie stopy życiowej pracowników ) me sprawy. Chwilami doprawdy rodzt 
dźwignąć elf z chaosu reakcyjnej; tykomumstyczną. która przez swe a n - , oraz stworzenie nowego Frontu Nie- etę wniosek, że jednak w tym szalet*- 
polityki b. premtóra Nagy ego ‘ tykonmnistyczne i antyrad* eckie n a - , podleglościowego, opartego o sojusz *twie jest pewna metoda, meloda pa- 
wkroczyć na drogę rozwoju na wszy- stawienie szła na Węgrzech w k ie-! robotniczo-chłopski. Nic więc dziwne- j legającą na cichym, pobłażliwym  
ątkich odcinkach Życia państwowego runku „trzeeiej s:!y“ w kierunku u - : go, że kongres nazwano h'storycz- , usankcjonowaniu Hańbiących rod tudz- 
i społecznego. i legtości wobec reakcji i kapitaiistycz-: nym, gdyż jest on otwarciem dla W ę-, postępków niemieckiego barbarzym

• gjer drogi do rozwoju i socjalizmu.' ey, na próbie przywłaszczenia sobie
tych nieszczęsnych istot, tragicznych 
ofiar wojny.

Mimo woli twąrdę słowa d tną  eH 
pod pipro Słowa oburzenia i odrazy. 
Słowa gniewu na ten cały, zakłamany 
humanitaryzm, na ową prs«iuMetn% 
misterną lokatę Armii Zbawite/fi*, któ­
ra nie potrafi czy W* chce zrozumień, 
łe oddanie dzieci ojczyźnie / rodzi­
com jest bezspornym, ludzkim obo­
wiązkiem wobec kraju, którego syno­
wie nie żałowali krwi po to, aby an­
gielskie dzieci uniknęły podobnego, 
tragicznego losu.

A l F A

Po wprowadzeniu 3-letrtiego p l a n u ' nego imperializmu. Kongres budape- gier drogi do rozwoju i socjalizmu
gospodarczego. Węgry potrafiły dzię- szteński wykaza' *« — i-u
kj wysiłkowi klasy pracującej pod- styczna stanowi
nieść swą produkcję rolniczą i prze- pieezeństwo dla
myślową do poziomu przedwojenne­
go, a w niektórych wypadkach na­
wet ją przekroczyć- I tak w produk-

ospodarczego Węgry potrafiły dzię- szteński wykazał, że prawica socjali- i Kongres zjednoczeniowy węg.er- 
—i— , — i etun-no ałanAut największe niebe*.: okięh partii robotniczych ma równie?

kiasy robotniczej i j wielkie znaczenie międzynarodowe.
— jak powiedział w czasie swego | Podkreślili to jednogłośnie delegaci 14
przemówienia Q u cios — mimo, Że państw biorący w nim udział. Stwier­

dził on bowiem bankructwo prawicy 
socjalistycznej i silę jedności klasy 
robotniczej. Udowodnił on, że jedy­
nie silny, zjednoczony t przepojony

wyzwala

przechodzi kryzys i baiikąuctwo w 
cii cukru przekroczono poziom przed-, Swej bezsile — jest roznosfęięlką sja 
wojenny o 50 proc., w wydobyciu j i zdradą klasy robotniczej.
węgla o 13 proc., w produkcji stali I Na tle zdradzieckiej j rozbijackiej .
o 12 proc., żelaza o 5 proc. Rezultaty działalność; prawicy socjalistycznej jedną ideą ruch robotmezy wyzwala 
te dodatnio wpłynęły na bilans skar- jaśniej jeszcze i wyraźnięj odbija się klasę pracującą spod władzy kapita­
bu który w ostatnich 10 miesiącach słuszna i dalekowzroczna postawa le- i lizrnu i stwarza nowe wanmki dla 
osiągnął nadwyżkę 100 milionów fo -> ic y , któ''a dzi& ' śwej jednoUtofron- j rozwoju kulturalnego i gospodarcze- 
rintów Ną odcinku odbudowy Węgry 'owej i zm.erzającej do zjednoczenia | go narodów i całej '“^kosci.
mogą się poszczycić odbudowaniem 
1 wybudowaniem 50.000 domów. Te 
rezultaty można było osiągnąć jedy­
nie dzidki gospodaree planowej i de­
mokracji ludowej.
Bezsiłą „trzeciej siły"

Na tle tych wielkich osiągnięć Z3- czele, zdqlano osiągnąć całkowite pp. 
r.alizowa! kongres współpracę dwu rozumienie, 
partii robotniczych. Analiza wykazała,!
że, wszędzie tam, gdzie dochodziło do Na drodze do socjalizmu 
porozumienia, tarn zwyciężał* klasa w wyniku wnikliwej i szczegóło- 
robotmeza i jej interesy. Tam nato-( wej analizy ideologicznej, nową par- 
miaat, gdzie były tarci*, ponosiła ona tia robotnicza n* Węgrzech oparła

klasy robotniczej pqlityce prowadzi 
masy robotnicze na wspólną drogę i 
do wspólnego Cólu, Na kongresie 
niejednokrotnie towarzysze komuni­
ści podkreślali, że dzięki jednoljto- 
froątowemu stanowisku przywódców 
lewicy z Szakasitsem i MarpsBnem na

T  e a i s r  o g r o m n y
X e r o m m h !

Zbyt mało tlą  o tym  mówi, zbyt am atorski n ieb  artystyczny wszerz. N astępnie przystąpiła do w ydąw a- M. B. P., Teatru  Rozmaitości 1 Tea- 
maśo się o tym  pisze, zbyt mało ly- Trzeba go jednocześnie dźwigać nia „Biblioteczki świetlicowej", któ- tru  Nowego, aby ną zakończenie re- 
dzi w  Polsce o tym  wie, że przed wzwyż. ^ re j siedem broszur wychodzi w ła- prezentować wyróżnione zespoły na
trzem a laty  stworzony został, że od Zeszłoroczny Konkurs ujaw nił do- ®n ’e m  rynek księgarski z następu- scenie T eatru  Polskiego dnia 35 bm.

a.  iącymi utworami; „Nawrócony" — „ * . . , » „ *«.♦a - *  C i  przedstawiciele społeczeństwa

ADAM BAHDAJ-

iudujerm j i i n i
WSPÓLNWr IW 1/

Na centralne konto funduszu Budowy Wspólnego Domu wpłynęły 
Wlę k s z e  przelewy z kont Wojewódzkich Komitetów Budowy. Sumy te 
pochodzą z wpłat kwot zadeklarowanych przez członków obu partB 
robotniczych, na które, jąko dowód, zostały wydane cegiełki.

W d n b  18 bm. wpłynęło z przelewów z kont Wojewódzkich Ko­
mitetów Budowy Wspólnego Domu na konto centralne oraz z innych 
wpłat — 35.895.902 złotych.

trzech lat rozw ija się i rozrasta W* " ' • ‘“■w rr riatkowv brak na iaki ciernia arna- w y ro t  Uiworam 
naszym k ra ju  tea tr  ogromny, dyspo- tJ t ‘ atóe ~  Z *  Bolesława P rusa w  inscenizacji Wła-
nujący tysiącami—tak jest, tysiąca 
mi — scen, estrad i scenek, obsługu 
jąey miliony — tal: Jest, miliony

to w  zeepoiy teatralne -  m a*  Smólsktógć Miłosierdzie ^ołecznego, którzy byli widzami ze-

widzów i liczący w swoim artystycz- 
nym zespole 100,000 — słownie: Sto

Ujawnienie to nie było niespodzian- * ^ £ i ^ L . ^ £ 9lfa ^ ° ^ a!*y.A6kg®j0.' m ie l f o k a ^ e ^ tw f e r d S ^ ^ z ^ i
będą 

w ja-

tysięey — aktorów, śpiewaków, m u­
zyków i tancerzy.

Teatrom  tym jest am atorski czy —

„  „ . _  , k o w sk r  — Stefana
T eatry  am atorskie w  Polsce -  a {1 akt). nS7.kice węglem" _  Henryka

<=ł-,f-,-CDZeC|^romskTego klm stopniu słuszne są opinie obsen 
. . . . , i* — 7, -  Henryka watuorów tfrenowyoh, sygnalizują-

moze i nie tylko w Polsce -  działa- Sienkiewicza w inscenizacji Stani- =ych na ebm inacp powia-
ly f wsze f 323 ^ s .ę g ie m  zalntereso- s}awa gre dnickiego, „Dobrzy sąsie- towych 1 wojewódzkich poważne

Jeśl* kto woli -  ochotniczy teatr w ań zawodowych literatów  i trau - m „ _  Aragona w inscenizacji Marii podnieslfenle si5 P°zlomu a rtystycz-
Związków Zawodowych, zrodzony i szone bTły korzystać ze skwapliwych Czanerle 1 „Pan Inspektor przyszedł" neS°  arnat°rskich produkcji teatral-
rozw ijający swą działalność w związ w h ig  wszelkiego au toram entu  gra- _  p r jegtley‘a w  jednoaktow y skró- nycb‘
kowych świetlicach przy zakładach f°m anow > albo pożywiać się okru- c>e.
pracy na terenie całej Rzeczpospoli- dhamł repertuaru  teatrów  zawodo-
tei wych. Nie było więc w iną z wiązko- Wreszcie Komisja C entralna 2w . . „  , . , . . . .

Pierwszym  masowym publicznym wych zesP°łów teatralnych, ani ich Zawodowych w listopadzie ubiegłego mutacji świadczą o doniosłych prze-
w ystępTm ^go^ S u  w X c T b S  kierc*wników- ż« d«  zeszłorocznego roku ogłosiła Ogólnopolski K oakur. mianach repertuarow ych w myśl ta- 
zeszłoroczny ° Festiwal Artystyczny, konkursu stanęły pod hasłem: „czym Amatorskich Zespołów Teatralnych,
zam ykający Pierwszy Ogólnopolski ehata b°g a ta ’ tym rada“ — zwlasz- staw iając przed zespołami, Jako za-
Konkurs Artystycznych Zespołów cza’ że chod7j|°  0 nlekorygowany danie konkursowe, podniesienie po-
Swietlic Związkowych, Festiwal A r- odgórnJe Przegląd sytuacji, ziomu literackiego i pogłębienie tre-
ty6tyczny, w którym  na scenach i N atychm iast po zakończeniu ze- ści ideol°Sicznej repertuariŁ  .
estradach w arszaw skich w ystąpiło szłorocznego konkursu Komisja Do konkursu — w  teatrze ogrom-
80 Związkowych Zespołów Śpiew a- C entralna Związków Zawodowych nym Związków Zawodowych -  sta-
czych, tanecznych, muzycznych, re - podjęła szeroko zakrojoną akcję w r.ęło ponad 600 zespołów. Po przaj-
°y fo yi n„yC 1 tea,!r f  ych w  sUe po~ k ierunku przem iany repertua ru  tea- sciu najp ierw  przez eliminację po- . , , . . .
nad 2.000 uczestników. trów  świetlicowych. Przede wszyst- w ia t c e ,  następnie przez elimina- pr7-em ' an spo.ecznych, w  jakim  zy

Od czasu tego Festiwalu, który za- kim powołała Komisję R epertuaro- eje  wojewódzkie, do warszawskiego :,emy-
króczył się dnia l  m aja ubiegłego wą, zapraszając do niej w ybitnych finału zakwalifikowało się aż 87 ze-
roku popisem wyróżnionych w kon- przedstawicieU św iata I r a c k i e g o  i „ o łó w , co zmusiło organizatorów
kum ie zespołów na acome Państw o- teatralnego i powierzając jej zadanie konkursu do rozbicia eliminacji fi-
wego Teatru  Polskiego kadry  związ- planowania repertuaru  dla świetlic n.dowych na dwa etapy, z których
kowego am atorskiego ruchu arty - oraz kwalifikowania opracowanych pierwszy rozegrany zostanie w War-
łtycznego podwoiły się. dla sceny świetlicowej Utworów do szawie w dniach; 20 — 25 bieżącego

Już nie subiektyw ne opinie, ale
program y wyżej wspomnianych e ll

tencji organizatorów konkursu.

T eatr ogromny Związkó- Zawo­
dowych, w którym  współzawodniczą 
w szjuce aktorzy-góm icy z aktoram i 
włókniarzami i ąktorzy-m etalowcy z 
aktoram i kolejarzam i w godzinach 
wolnych od współzawodnictwa w  1 
pracy produkcyjnej, jest zjawiskiem) 
znamiennym dla czasu w ielk ich ;

A le oże dość jeet rozbudowywać druku. M iesiąca aa scenach Sali Klubowej czy zna.

Przez przem iany form  artystycz­
nych i przem iany treści ideologicz­
nej zdąża się do przem iany ducha 
polskiej ku ltury  narodowej, czyniąc 
ją powszechną, jak praca, codzien­
ną, jak chleb i odrodzoną, jak  Oj-

INSTRUKCJA CKYV PPS 
I KC PPR

CKW PPS i KC PPR  wydały 
instrukcję w  spraw ie spraw o­
zdań powiatowych pełnomocni­
ków zbiórki na Fundusz Budo­
wy Wspólnego Domu. In struk ­
cja poleca założenie karto teki w 
poszczególnych organizacjach po­
wiatowych dla każdego koła par 
tyjnego Do tej kartoteki wpisy­
wane będą wpłaty, dokonane na 
PKO. Wpisy posłużą do kontro­
lowania terminowości wpłacania 
rat przez poszczególnych dekla- 
rantów.

Wojewódzkie Komitety Współ­
działania sprawdzać będą stan 
kont PKO 1 teh godność ze sta­
nem  karto tek  powiatowych.

ZADEKLAROWAŁO 
JUŻ WPŁATY 

I l ’U PEPESOWCOW

G eneralny Pełnomocnik CKW 
PPS do spraw  zbiórki na fun­
dusz budowy Wspólnego Domu 
kom unikuje, że do dnia 17 czerw 
ęa br. 406.538 członków PPS za­
deklarowało daninę na Wspólny 
Dom. Łączna suma zebrana na 
ten cel przez PPS sięga 
414.061.305 złotych.

Do tej pory w płynęły już de­
klaracje od 71e/i ogólnej liczby 
członków partii, a  średnia w płat 
wynosi 938 zł. Akcja współza­
wodniczenia między kom itetam i 
trw a nadal I wpływa na dalszy 
wzrost liczby deklarujących oraz 

a deklarowanych.

ODPRAWA WOJ.
PEŁNOMOCNIKÓW PPS

Dnia 84 bm- w siedzibie CKW
PPS odbędzie się odpraw a sekre­
tarzy wojewódzkich i pelnomoe- 
lików wojewódzkich PPS dla 

spraw  zbiórki na Wspólny Dom. 
Celem odprawy będzie podsumo­
w anie dotychczasowy 'i wyni­
ków zbiórki na terenie PPS. 
Przedstawiciele WK winni przy­
być wraz z dokładnymi cyfrowy 
mi sprawozdaniam i ze swotób 
terenów,

DEKLARACJE

W dalszym ciągu z łoszeń z to 
renu woj bydgoskiego na Fun­
dusz Budowy Wspólnego Domu* 
zanotować należy:

Gromada Sikorowo pow. Ino­
wrocław, 6 chłopów - socjali­
stów zadeklarowało 15 tys. zł.

Gromada Skwilno pow Rypin 
— 25 członków — 80 tys. zł..

Bydgoszcz koło PPS — Połu- 
hice 28 członków — 132 tys.

Koło PPS Młyny Koronowo 14 
czł. — 29,500 zł,

Włocławek Spółdzielnia „Ogni 
wo" — 39 człon. PPS — 85 ty*, 
złotych.

Koło Rzemieślników PPS we 
W łocławku — 49 człon. — 131 
tys. zł.

Inowrocła w — Koło Pollgrafl- 
ków PPS 19 człon. 27.150 zł.

Grudziądz starostwo — koto 
PPS nr. 1 1 t  —  111.300 *L
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Czy plan Marshalla 1 Amb. Winieiuicz złożył notę polską 
u j  Departamencie Sianu

um rze naturalną śmiercią?
Mieszana komisja Kongresu
nie osiągnęła jeszcze porozumienia

K rytyczne i niechętne stanowisko dużej części społe­
czeństwa amerykańskie “o zarówno wobec zagadnienia kre 
dytów na plan Marshalla, jak i wobec obowiązku służby  
wojskowej ilustrują debaty parlamentarne. Mieszana komi­
sja Kongresu nie osiągnęła porozumienia co do stopnia re­
dukcji kredytów na „plan“, a Senat uchw alił ustawę o obo 
wiązku służby wojskowej tylko dzięki głosom opozycji.

Koła polityczne USA szukają gw ałtow nie wyjścia z im  
pasu wobec groźby zamknięcia sesji Senatu w ciągu 24 go­
dzin.
W ASZYNGTON (PAP). Do soboty 

w ieczorem  kom isja m ieszana Izby 
i Senatu nie osiągnęła porozumienia 
w  sprawie funduszów  m arśhallow - 
skich. Przedstaw iciele Izby dom aga­
ją się w  dalszym  ciągu zm niejszenia  
funduszów o przeszło 26 proc., pod­
czas gdy reprezentanci Senatu zga­
dzają się jedynie na paroprocentowe 
zm niejszenie.

O ile kom isja m ieszana nie uzgod­
n i sprawy funduszów m arshallow - 
skich w  ciągu najbliższej doby, se­
sja Kongresu zostanie zamknięta, a 
sprawa planu M arshalla zostanie od­
roczona do następnej sesji, która ma 
się odbyć dopiero po wyborach pre­
zydenta.

Taber jest nieustępliwy
Zwolennicy planu M arshalla, a w  

szczególności Vandenberg i Mar­
shall, rozw inęli gorączkową działal­
ność, p iagnąc doprowadzić do poro­
zumienia. Lecz stanowisko przedsta­
w icieli Izby jest n ieustępliw e. P rze­
wodniczący kom sji budżetowej Izby 
— Taber — oświadczył, że nie cof­
n ie się ani o krok i domagać się bę­

dzie absolutnie zm niejszenia fundu­
szów o 26 proc.

3 możliwości wyjścia z impasu
Kom entator agencji R eutera poda­

je, że przebieg dyskusji w  W aszyng­
tonie w yw oła ł głębokie zaniepokoje­
nie w śród < przedstaw icieli 16 kra­
jów  m arshallowskich. Jak podaje ko­
respondent Reutera, w  W aszyngtonie 
liczą się z 3 następującym i m ożliw o­
ściami:

m ieszana nie osiągnie 
i sesja Kongresu zo-

zentantów i zgodzą się na poważne 
zredukowanie funduszów m arshal­
lowskich, co oznacza — jak pow ie­
dział M arshall — że „program od­
budowy" zostanie przekształcony na 
„program doraźnej pomocy".

3) Kongres zakończy sw ą sesję bez 
przeprowadzenia głosowania na te­
m at planu M arshalla, lecz w yzna­
czy w  drodze w yjątkow ej w  ciągu  
najbliższych tygodni term in specjal­
nego posiedzenia dla ostatecznego  
om ówienia planu Marshalla. Ozna­
cza to — jak podaje korespondent 
Reutera — że kraje m arshallowskie 
żyć będą w  stanie niepew ności co 
do rozmiarów ew entualnych dostaw  
amerykańskich w  przyszłości.

Ustawa o obowiązku  
służby wojskowej

WASZYNGTON (PAP). Izba Re­
prezentantów wprowadziła istotne 
zmiany do opracowanego przez rząd 
projektu o poborze wojskowym . Opo 
zycja w  Izbie przeciwko projektowi 
była znacznie większa, niż oczeki­
wano. U tworzyła się koalicja izola- 
cjonistycznych kongresm anów de-

1) Kom isja
porozumienia
stanie zamknięta, co oznacza, że plan sok ratyczn ych  i republikańskich, 
Marshalla zakończy sw e istnienie , tórzy doprowadz;li po dłuższej de-

śm iercią naturalną. I bacie do zmian, które w yw ołały głę-
2) Przedstaw iciele Senatu  

nią koncesje na rzecz Izby
poczy- bokie niezadow olenie w  am erykań- 
R epre- skich kołach wojskowych.

Została utworzona kom isja m iesza­
na Izby i Senatu dla znalezienia kom  
promisu.

W ASZYNGTON (PA P) —  W dniu  
18 czerw ca am basador R. P. w  Wa 
szyngton ie z łoży ł w  D epartam encie  
Stanu na ręce w icem in istra  Ar- 
m oura notę rządu polsk iego sk iero  
w aną do S ek retarza S tanu  M ar­
shalla , protestu jącą  przeciw ko u- 
chw ałom  6 p aństw  pow ziętym  w  
spraw ie N iem iec w  Londynie. 

Obstrukcyjne p r z e m ó w ie n ia  D ziennikarzom , k tórzy  zapytyw a
W Senacie li o  przebieg rozm ow y am basador

Na posiedzeniu Senatu przewod­
niczący przedstawił tekst uzgodnio­
ny przez komisję m ieszaną Izby 1 
Senatu.

Senatorow ie Taylor i Langer, prze­
ciw ni poborowi, postanowili zastoso­
wać m etody obstrukcyjne. Senat 
kończy sw ą sesję w  poniedziałek w  
nocy, w obec czego senatorowie Tay­
lor i Langer postanowili przemawiać 
do chw ili zakończenia sesji, aby nie 
dopuścić do głosowania. Senator 
Taylor rozpoczął sw e przemówienie 
w  piątek po południu i zakończył je 
po godz. 12 w  nocy. Następnie prze­
m aw iał Langer, który wielokrotnie 
posilał się, pijąc mleko. Przem ów ie­
nie jego trwało do rana. W m iędzy­
czasie senator Taylor wypoczął, kon­
tynuując następnie sw e przem ów ie­
nie. Po kilku godzinach Taylor za­
słabł i osunął się w yczerpany na fo­
tel. Zwolennicy ustaw y w ykorzystali 
ten m om ent i przerwali przem ów ie­
nia obstrukcyjne. Odbyło się na­
stępnie głosowanie, w  w yniku które­
go projekt, uzgodniony na posiedze­
niu kom isji m ieszanej, został przyję­
ty.

W iniewicz ośw iadczył, że  Sekretarz  
Stanu przestudiuje notę i przekaże  
następnie sw oje  uw agi. Amb. Wi­
niew icz dodał, że Polska, która stra­
ciła  w  w ojn ie 6 m ilionów  obyw ateli 
na skutek agresji niem ieckiej i by 
ła  w  1945 roku jednym  z najbar­
dziej zniszczonych krajów  nie mo­
że pozw olić, aby jej zdanie zostało  
pom inięte w  dyskusjach  na tem at 
N iem iec.

Umouju Węgier z innymi pań surami 
służą sprairie pokofu

Konferencja prasouia u min. Mciuara u; Warszauiie

Nouia waluta u j  Niemczech Zachodnich 
ulatuii ujyzjjsk pracujących

Zarządzenia w ła dz  radzieckich
u j  obronie interesów ludnościD olnośląski granit 

do burloiuji 
W sp óln ego  Domu

Na Polnym Śląc/ku bawi specjalna i 
k o m is j a ,  które) zadaniem jest w y s z u ­
k a n ie  materiału, nadającego się do j
zastosowania przy budowie Wspólne- j

Domu Zjednoczonej Partii Klaey 1 .
Robotniczej Materiałem tym ma być j lutową w  zachodnich strefach okupa jw  życie o północy z 18 na 19 bm.

którego Dolny Śląsk j  cyjnyeh N iem iec w  celu ochrony in ­
teresów  ludności i gospodarki s tre ­
fy radzieckiej oraz, ażeby zapobiec 
dezorganizacji obrotu pieniężnego, 
radziecka adm inistracja wojskow a  
musiała w ydać następujące zarzą­
dzenia :

WARSZAWA (SAP) — W sobotę 
19 czerwca Minister Spraw Zagranicz­
nych Węgier przyjął dzieirai'karzy kra 
j owych i zagranicznych na konferencji 
prasowej podczas której oświadczył 
mi in.

Węgierska polityka zagraniczna 
jest polityką potkoju. Pragniemy bronić 
naszej niezależności narodowej i za­
bezpieczyć nasz demokratyczny roz­
wój . Pierwszym warunkiem tego jest 
utrzymanie pokoju. Temu celowi słu­
żą na6Ze umowy o przyjaźni i wza­
jemnej pomocy, które nie są zwrócone 
przeciwko nikomu. Najważniejszą 
podporą naszej pokojowej polityki 
jest szczery stosunek, który na* łączy 
ze Zw. Radzieckim.

Więzy, które nas łączą ze Zw. Ra- 
5 dzieckim ; z państwami demokracji 

ludowej, me 6ą wcale przeszkodą w 
utrzymywaniu stosunków gospodar­
czych z państwami zachodnim!.

Na przykład niedawno zawarliśmy 
j z 'Anglią umowę, która przewiduje wy 
mianę towarów, wartości 8 milionów 
funtów szterlingów z każdej 6trony, 

Przechodząc do aktualnych kwestii 
.  , węgierskiej polityk; wewnętrznej, mi-

nevala, urzędującego przewodniczą* i ajs!er o4wiadczył;
cego kom endantury, do p o d jęo ia , stosunek p aństwa 1 Kościoła na
ro k o w ań  z  w ład zam i rad z ieck im i W j Węgrzech moźnaby z a s a d n ic z o  popra-

Reforma walutow a, która wchodzi w  życie dziś w ieczć w N iem ­
czech zachodnich — w yw ołała zrozumiałą panikę wśród ludności. 
Niem cy w yzbyw ają się m asowo starych marek, które — jak to poda­
w aliśm y wczoraj tracą całkow icie sw ą wartość.

N iem cy otrzym ają po 40 marek na swoją kartę żywnościową.
Jak podaje agencja TASS z Berlina:

W .związku z obecną reform ą w a-

s,prawie zw ołan ia  nadzw yczajnego  
posiedzenia kom endantury. Gen. Ga 
neval zw rócił s ię  z  odpow iednim  p i­
sm em  do w ładz radzieckich, b ryty j­
skich i am erykańskich. W im ieniu  
w ładz radzieckich odpow iedział płk. 
Jelizarow , ośw iadczając, że  n ie  m o­
że przyjąć zaproszenia. Kom endan- 

6) W szystkie te zarządzenia w eszły . tura radziecka uw aża, że odrębna
reform a w alu tow a stanow i jedno-

wić, gdyby Koóc’ó l rryrosko-katoliok’

bez zastrzeżeń uzna! Republikę i tak 
ważtie zdobycze demokracji iudowel 
jak reformę rolną i upaństvvov.iao*e 
wielkiego przemysłu. Dalszym warun­
kiem byłoby usunięcie tych dc*.to|»u- 
ków kościelnych, którzy w prze,/.łok­
ci byli zdecydowanymi iasrysr i— 
Zarządzenia takie przeprowadziły iuż 
względnie przeprowadzą obeczne koś­
cioły protestanckie.

Mir.icter .Mo!nar oświadczył dalej, 
że zawarty w Warszawie układ lest 
czwartym tego rodzaju gdyż R e p u b li­
ka Węgierska zawarła już pcd. -oo* 
pakty z Jugosławią, Rumunią , ZSRR 
a w czasie najbliższym przewiduje się 
zawarcie układu z Bułgarią.

W odpowiedzi na pytanie jednego © 
dziennikarzy, węgierski minister spraw 
zagranicznych, powiedział te mekttra 
punkty konwcncij kulturalnej polsko- 
węgierskiej pozwalają na zawares* 
konwencji turystycznej między oba
państwami. Minister Molnar pitzewdiu 
je dalej wzmożenie przekładów z lite­
ratury węgierskiej dla polskiego czy­
telnika, a także akcje wymiany nau­
kowców, techników, dziennikarzy itp„ 
jak też ; wymianę wystaw między obu 
krajami. Projektuje się we wrześniu 
b.r, zorganizowanie „Tygodnia kultu­
ralnego" polsko-węgierskiego w Wax^ 
sza wie.

Prezydent GotUuald podpisał 
dekret o amnestii

granit różowy, 
posiada pod dostatkiem. Komisja zwie 
dza kam’eniolomy w Szkla/ekiej Porę­
bie, pow. Jelenia Góra, w W ojcieszo­
wie, pow. Zlc-tona oraz kamieniołomy 
w Śtrzegooiu i Strzelinie.

Tijstęcznij statek 
zaw inął do Ustki

USTKA (tel, wł.) — W dniu 17 bm.
port w Ustce święcił pierwszą roczni­
cę prac załabunkowo-wyładunkowych. 
Rocznica ta zbiegła ©ię z uroczystoś­
cią wpłynięcia do portu 1000 statku 
floty handlowej od dnia uruchomienia 
portu. (h)

Garbarze uiykouali 
półruczng plan  
przed terminem

1) Zostaje w strzym any ruch pocią­
gów osobowych tak z radzieckiej 
strefy okupacyjnej Niem iec, jak i z 
powrotem.

2) Zostaje zam knięty w stęp  do ra­
dzieckiej strefy okupacyjnej dla

Proklamacja marszt ka 
Sokołowskiego

stronną akcję, naruszającą uchw ały  
poczdam skie.
Rozczarowanie Niemców

Marszałek Sokołowski, kom endant j C entralny K om itet Socjalistycznej 
strefy radzieckiej w  Niem czech o- : partii Jedności zw rócił się  z  apelem  
św iadczył w  proklam acji do ludności , do w szystk ich  N iem ców , aby p ro -, 
moni eckiej, wydanej z powodu za- testow ali przeciw  reform ie m o n e ta r ! 
powiedzi reform y w alutow ej w  stze- nej w  zachodnich strefach . P rokla ' 

„Oddzielna refor- jm acja stw ierdza, że reform a ta  
dzieli defin ityw n ie  N iem cy na  dw a  
organizm y. R eform a ta  je s t sprzecz  
na z in teresam i narodu niem ieckie­
go, u łatw i ona w yzysk  pracują­
cych przez obcy kapitał. 

K ierow nictw o L D P (niem iecka

PRAGA (SA P) — Prezydent Cze­
chosłow acji, K lem ent G ottw ald, pod 
pisa ł z  okazji objęcia now ego sta ­
now iska dekret o  am nestii. > ’-ret 
przew iduje ca łkow itą  am nestię d la  
w szystk ich  kar poniżej roku, za w y  
jątk iem  w yroków  za  zbrodnie prze­
ciw ko u staw ie o ochronie republi­

ki, za handel n a  czarnym  rynku 1 
w yroków  w ydanych  przez trybuna  
ły  ludow e.

A m nestia  obejm uje też w szystk ie  
osoby, k tóre n ie lega ln ie  opuściły  
C zechosłow ację, a które pow róciły, 
lub pow rócą w  ciągu trzech m iesię­
cy od og łoszen ia  am nestii.

i fach zachodnich: 
ma w alutow a dla N iem iec zachod- 

,nich przeprowadzona jest w brew  w o ­
li i interesom  ludności niem ieckiej. 

jMa ona jedynie na uwadze interesy  
j am erykańskich, angielskich 1 francu- 
j skich monopolistów. Oddzielna refor

Jednogodzinny strajk protestacyjny 
po wypadkach w  Clermont Ferrand

W o ó b in l L g u  i. v /u n a j  ii Li a i io jJ U i t u  o u i i i u  i « ,  ̂ ł \ i u * w m  jś*v m  w ~

chodowego i innego transportu koło- u owa oznacza rozbicie jedno- partia liboralna) w  strefie  radzieci  l i i i i c g u  tx etx iajjux  t u  , •>--------------

wszystkich stref, w łącznie I* 1 , . . ,C’ na''uszenie Ul-'hwa; pocz­
damskich i m echanizm u k o n so li ITię-

w ego ze
z ruchem po autostradzie H elm estedt miec, który przew idyw ał traktowa- 

gospodar-
— Berlin. Wyjazd z Berlina do stref . . . . .
zachodnich po autostradzie Berlin — Sn ie . iem iec i °  całości
Helm stedt będzie odbyw ał się na do- jcz^  wytw żnda.ją 15 proc. podwyżki ołac

- - ‘ 1 R ada G eneralna Z w iązków  Zawo-

kiej og łosiło  protest przeciw ko re­
form ie w alu tow ej przeprow adzonej 
w  N iem czech zachodnich.
Z w iązk i Z a w o d o w e B tzon ii

tychczasowych zasadach. /)_ . . . .1 przez wprowadzenie oddzielnej re fo r , . .
3) Wszelki transport wodny, tak ze ',my w alutow ej w  zachodnich stro- Nowych B izonił w  sw ym  m anifeście

ŁÓDŹ. — Przemysł g a r b a r s k i  do dflia i strefy radzieckiej do stref zachodnich, jnach Niem iec, administracja radziec- opublikow anym  w  parę godzin po
19 czerwca przerobił 14,271 ton sk ór,, jak i ze stref zachodnich do strefy i-{a postanawia:

sposób półroczny j radzieckiej w ym aga zezw olenia sze- j Obieg w aluty, w ypuszczonej w  za-
fa
może

wykonując w ten
plan produkcji przed terminem w 
100,4%. Wcześniejsze wykonanie pla­
nu nastąpiło przede wszystkim dzięki nim dokładnym przeglądzie przewo- 
©ukcesom we współzawodnictwie pra-

---------   «/ - —cm — — — »■ - - - - - -  —   — j -  -  - o  - c— V 7 J  X J

urzędu transportowego SVAG i j chód nich strefach Niemiec, zabronio- 
że odbywać się tylko po uprzed- i ny jest na terenie strefy radzieckiej

Ogłoszeniu reform y w alu tow ej w  
zachodnich N iem czech ponow iła sw e  
żądania ogólnej podw yżki p lac o 15 
proc.

oraz w  Berlinie, leżącym  w  strefie
radzieckiej, który pod względem

cy. załóg statKow. gospodarczym stanowi część składo­
w ą radzieckiej strefy okupacji.

2) Wwóz banknotów now ej w aluty
oraz starych m arek ze stref zachod­
nich do radzieckiej strefy okupacyj­
nej jest wzbroniony.

Imi m iędzystrefowym i, w ydanym i w  3) Import nowej i starej w aluty  
Min. Ziem Odzyskanych przyznało j „ L w n m h  Osoby, zm ierza- uw ażany będzie za akt sabotażu eko

nom icznego jako taki i  będzie kara-

w”iskich'’ ns&ŁTsfs s

żonycb ładunków  i rzeczy osobistych  
załóg statków.

4) Przez punkty kontrolne na l i ­
niach demarkacyjnych nie będą prze 
puszczane osoby, zmierzające pieszo  
ze stref zachodnich do radzieckiej 
strefy okupacyjnej — z przepustka-

K red^ty ita od b ud otu ę  
23 940 gosp od arstw  
m iejskich

, , t strefach zachodnich. Osoby, zmierza-
kredyty ™ r a d z i e c k i e j  do zachód-

S S & , 2 £ 8 £ : A  łfcjy--) p™ —  “
2.560, gdańskie 3.100, ślą- j dotychczasowych zasadach.

5) Ruch pociągów  towarowych bę­
dzie odbyw ał się bez przeszkód, ale 
pod w arunkiem  starannego spraw ­
dzenia w szystkich ładunków, jak 
rów nież rzeczy towarzyszącego po­
ciągom personelu kolejow ego eskor­
ty  kolejowej.

cław skie
skie 920, olsztyńskie 7.500 i poznań­
skie 2.420.

Górnicjj przjjpljjnęli 
k r ifp ą  d o  S z c z e c i n a

SZCZECIN (tel. wł.). W dniu wczo­
rajszym przypłynęło Odrą do Szcze- 
ci'iia tva dwóch krypach 8 przodow­
ników pracy — górników z kopalni 
„Bolesław Chrobry" na Dolnym Ślą­
sku. Górnicy e j  przywieźli że sobą d w a  
miniaturowe worki węgla, jako pre- 
zemt dla tow. wicepremiera Gomułki 
oraz prezydenta m. S z c z e c in a  tow. Za­
ręby.

Goście urządzili wykład dla miej­
scowej młodzieży szkolnej aa temat 
górnictwa, (h)

Bjjr. gcDeraloy UNESCO 
tu W a r s z a u j i e

Wczoraj po południu przybył do 
W arszawy dyr. generalny UNESCO  
dr. Julian H uxley. Na lotnisku po­
w ita li gościa W icem inister Oświaty  
Krasowska, dyr. Barnag w  im ieniu  
MSZ, dr. Szaniaw ski i sekretarz ge­
neralny Butlow , przedstawiciele P ol­
skiego Towarzystwa Przyjaciół ONZ, 
oraz dyr. Centrum Informacji Naro­
dów Zjednoczonych dr. Staw ińsk i.

Gość zabaw i w  Polsce około 5 dni. 
W poniedziałek odbędzie się jego  
odczyt na tem at prac UNESCO.

Teraz alianci chcą radzić
P rok lam ow an ie odrębnej reform y  

w alutow ej w  N iem czech zachodnich  
w ytw orzyło  krytyczną sytuację w  
zachodnich sektorach  B erhna. N a  

| naradach, odbytych m iędzy przed­
staw icielam i 3  m ocarstw  zachod­
nich, postanow iono w ydelegow ać  
kom endanta francusk iego gem. Ga

O dsłonięcie sztandaru na yjeździe
Z u j . Zatu. Bankowców

19 bm. rożpocząt w  Warszaw ę 
obrady 3-dniow y II Walny Zjazd 
D elegatów  Zw. Zaw. Prac. Banko­
wych, U bezpieczeniowych i Kas Ko­
munalnych. Na Zjazd przybyli — 
ttow. w icem in. Drożniak, Giebar- 
tow ski i Kościński.

D elegatów  pow itał tow. wicemin. 
Drożniak, który podkreślił now ą ro­
lę  B anków  i K as Ubezpieczeniowych  
w Polsce Ludowej, gdzie przestały 
one być instrum entem  kapitału  
Zmieniła się tak ie  obecnie rola pra­
cownika bankowego, przed którym  
stoją now e poważne zadania.

N astępn’e przemawiał sekretarz KC 
ZZ, tow. Henryk Jędrzejew ski, który 
omówi! sytuację na terenie zw iązko­
w ym  w  skali krajow ej i m iędzyna­
rodowej. Zjazd w itali rów nież przed 
stawicie! stronnictw  politycznych— 
tow. Chabowski, w  im ieniu PPR 1 
PPS, pos. Jodłow ski (SD) i po*. W y­
rzykow ski (SL).

Szczególnie serdecznie przyjęto 
przem ówienia delegatów  czschos o- 
vyackicgo ruchu zawodowego — 
przedstawiciela Centrali Czechosło­
wackich Zw. Zaw. Naprawnika i inż. 
M atuska — przedstawiciela Czecho­
słowackiego Zw. Zaw. Bankowców. 
Bankowcy jugosłowiańscy, w ęgiers­
cy i rumuńscy nie mogąc przybyć na 
Zjazd, nadesłali depesze z  życzenia­
mi.

Przedpołudniowe posiedzenie zo­
stało zakończone odsłonięciebi no­
wego sztandaru Związku.

Na posiedzeniu

PARYŻ (S A P )— G eneralny strajk  
w C lerm ont F errand trw a nadal. 
Mimo prayrzeczeń prefek ta  depar­
tam entu, źe nie pow zięte zostaną ta  
dne zarządzenia przeciwko strajku  
jącym , ponad 70 m an ifestan tów  zo­
sta ło  zaaresztow anych. 5 stra jk u ją­
cych skazano na  kary  w ięzienne od 
3 m iesięcy  do roku. Zgodnie z de 
cyzją CGT w  sobotę pom iędzy go-

jz in ą  11 a 12, w  całej Francji od­
był się  strajk  protestacyjny na 
znak solidarności m as robotniczych  
ze strajkującym i w C lerm ont F er ­
rand.

D o P arlam entu napływ ają rezolu 
cje ze w szystk ich  stron Francji, w 
których potępiana jest prow okacyj­
na, bezw zględna polityka m inistra  
spraw  w ew nętrznych M ocha.

ZSRR chce pokojoinef pracp
Odczyt touj. Stańcyjjka u j  Poznaniu

POZNAŃ — W dniu 13 b.m. w wy­
pełnionej po brze-gi auli uniwersytetu 
poznańskiego Dyrektor Generalny Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
min. J. Stańczyk przybyły z Ameryki 
wygłosił referat na temat „ZSRR. a 
Stany Zjednoczone".

Nota polslta 
na posiedzeniu
S e k r e t a r i a t u  ' Tow. Stańczyk poddał analizie prze
KadUj K ontroli joiwstawne ©Obie koncepcje Związku

B E R L IN  (PA P) -  N a  posledze , Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych
niu sekretariatu  Sojuszniczej R ady  
K ontroli w  B erlinie, n a  k tórym  by­
li obecni przedstaw iciele 4 m ocarstw  
okupacyjnych, odczytano n otę R zą­
du P olsk iego , zaw ierającą  pro 
test przeciw ko za lecen iom  kon fe­
rencji londyńskiej.

z których pierwsza jest koncepełą po­
kojowej współpracy postępowych na­
rodów, z.?ś druga — imperializmu > 
ka.p»talistyczr,ei p,-zcr,wx:y. Po krytyc« 
ustrój u i polityki Stanów Zjcdnocao- 
uvch tow. Stańczyk na zakończenK 
stwierdził, że zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej j jedność całego oa- 
rodu to ©zybki marsz naprzód ku lep­
szym dniom, ku dobrobyt owi nuszego 
ludu jeszcze w tyia pckolemu.

NRS poiroluje do źjjcia 
7 Central Spółdzielczych

Anglikom
podoba s ię  arabskie  
„dominium Izrael"

LONDYN (PAP) — Agencja R eu -1 NaC2 einej Rady i CZS. Przewodni-

18 bm. zakończyła sw e pierwsze 
posiedzenie Naczelna Rada Spó -dziel 
cza. W dalszym  ciągu obrad przed­
staw iciel Państw owej Rady Spół­
dzielczej, która przestaje istnieć w  
związku z przejęciem jej agend przez 
Centralny Związek Spółdzielczy, 
z’ożył swój mandat na ręce prezesa

teya, powołując ©ię na „dobrze po:n- 
forroowane koła londyńskie" lansuje 
pogłosk; ze Środkowego Wschodu ó 
istnieniu planu przekształcenia pań­
stwa Izrael w... „Dominium pod suwe­
rennością arabską". Agencja Reutera 
dodaje, że sam rząd brytyjsk; nic usta 
HI planu załatwienia kwestii palestyń 
©kiej, jednakże „chciałby bardzo po­
móc w jakikolwiek ©posć-b do znale­
zienia rozwiązania kompromisowego". 
Ce! ten — zdaniem Wielkiej Brytanii 
— można by najlepiej osiągnąć gdyby 
hr. Bemad ot te posiadał wolne ręce w 
załatwianiu kwesb; palestyńskiej z 
własnej iskjatyw y.

B. kom endant Plaszouia 
sJtazsnyr na śm ierć

KRAKÓW. — Przed Sądem w Kra- 
papołudr.iowyrr. j kowie zakończono rozprawę przec'w 

wygłoszone zostały dwa referaty za- i Kurt owi Schupke, byłemu komendan- 
saćhrcze wicem in. Skarbu tow. Ed- ; towi obozu w Pła-szowie. Sahupke był
warda Drożniaka i yżicem. Pracy i 
Opieki Społ., tow. Edmunda Giebar- 
tmvskiego .

Drugi dzień Zjazdu, obejmuje 
prawozdania ustępującego zarządu 

dyskusję oraz pracę 
zjazdowych.

Sano-k ie ro w n ik ie m  obozów pracy w 
ku, Z a s ta w i u i R z eszo w ie .

Za przynależność do zbrcdAozej 
organizacji, za masowe j indywidualne 

, zabójstwa, za znęcanie się morakie 1 
kom isjach i fizyczne nad ludnością cywilną, Schup- 

Jke skazany został oa karę źmiezci.

czący Z. Z. Pracowników  Spółdziel 
czych. M ichalski poinformoyrał o 
opracowaniu projektu uk'adu zbio­
rowego o pracę, który obowiązywać 
bodz e w  całej spółdzielczości. Dyr. 
M arszałek przedstawił ważniejsze  
p rzepisy  now ych statutów  central 
spółdzielni.

Na podstawie sprawozdań poszcze­
gólnych kom isji, Naczelna Rada Spćł 
dziełcza powz:ę'a uchw ały w  spra­
w ie pow ołania do życia z  dniem  1 
lipca następujących central spół­
dzielni Centrali spółdzielni Spo- 

! żywców, Centrali Rolniczej Spół- 
! dzielni „Samopomoc Cb'opska",
! Centrali Spć-łdzielni M leczarsko - 

Jajczarskich, Centrali Spółdziel­
ni Księgarskich i W ydawniczych, 
Centrali Spó’dzielni Pracy, Central: 
Spółdzielni W ytw órczych „Solidar­
ność" i Centrali Spó dzieini M ieszka­
n io w y c h . Jednocześn ie  pcw o'ane z- 
ytały Redy Nadzorcze tych central 
oraz zatw ierdzone, w z g lę d n e  odpo- 
w ’cdnio zm ienione statuty.

Naczelna Rada Spółdzielcza uch­
waliła ponadto rozwiązać z dn:cm 30 
czerwca br. — ,,Spolem “, Związek  
Gospodarczy Spółdzielni R. P . U ch­

walono, iż „Spo em“ przekaże w łaś­
ciw ym  Centralom Spółdzein: —
udziały członkow skie wp acone przez 
spółdzielnie. Uchwałą NRS rozw ą- 
zano Centralę Spó dzielni Spedycyj­
ne -  Przewozowych, przekazując 
m ajątek i agendy tej instytucji — 
now opowstałej Centrali Spó dzielni 
Pracy, żfhkwidowana będzie tftkze 
Centrala Gospodarcza Spo’dzielnl 
Wytwórczych : Konsumcyjnych „So­
lidarność", której agendy przejmie 
nowopowstała Centrala Spó dzielni 
W ytwórczych .Solidarność".

Poznań pozdrau ia 
ualcsącs? G rc iję

POZNAŃ. Z okazji przybycia do 
Poznania przedstaw icieli greckiego  
Ruchu Oporu, odbył się w c2 oraj w 
zakładach H . Cegielskiego w elkl 
w iei, podczas którego przed ta w i- 
ciele poznańskiego śu- eta pracy 
zgotow ali gościom  ow acyjne przy­
jęcie.

Znany działacz Zw. Zaw Grecj 
Apostoloros Grozos. zapozna słu­
chaczy z sytuacją swojego kraju, 
który od ośm iu lat n e zazna spo­
koju. M'mo terroru angio - amery­
kańskiego i bezustannego ue sku lud 
grecki nie upada na si ach i stale 
w ysuw a sw e słuszne prawa^

Zebrani na wiecu uchwal i) rezo­
lucję, w  której przesłali bohater­
skiemu narodowi bratersk e pozdro­
wienia.
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Poznajemy Jugosławie

Tam, gdzie « tpsesn
miesza sie z symfonia

przeszłości 
nowych czasów

Spółdzielczość polska 
na nowym etapie

O grom ny D ouglas z w ygodnym i fo ­
te lam i i u  stóp  niebo pok łu te  w ie­
życzkam i meczetów. Sam olot, poko- 
łow aw szy trochę nad m iastem , osia­
da na lotnisku. D ouglas i m inare

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**) 

1 % / a g B i s a ł a i

m ych schodkach m łody m uezin tu. W w ąziutkich  uliczkach s ta rego  
w spina się n a  szczyt m inaretu . N a : S ara jew a tłoczno i gw arnie. Pach- 
deszła pora modłów. Muezin ze ■ nie cebulą i  jak im ś tłuszczem . Lu- 
w szystkich czterech s tro n  świat;: d /ie  popychają się i gestykulują.
zwoływać będzie w iernych. Do m e­
czetu wchodzi k ilku  mężczyzn. Nie­
wielu ich jest. P ro ro k  powoli zaczy 
na tracić  wyznawców. Jogo słudzy 
sta li się po p rostu  budowniczymi 
nowego .szczęśliwego ju tra . Nowa 
w iara to p raca. A trudno  je st jakoś 
pogodzić w czasie tę  prace z obo­
wiązkiem przydługich modłów pięć 
razy n a  dzień.

■ Muezin zeszedł z m in a re tu  i s ta ­
nąw szy przed m ihrabem  (o łta rz ;

■ zaczyna ni to wyśpiewywać, n i to 
! deklam ow ać arabsk ie  w ersety . Ani

ani n ik t z w ierr

mogą p o m ie śc i się w  oia.snej

Przemówienie tow. wicem inistra Szyra
Spółdzielczej

Poniżej podajemy fragmenty z prze- ogólnopaństwowej 
mówienia, wygłoszonego przez uAce- 

kiem, a  dziś b rak u je  im już ty lko  j ministra przemysłu, toto. Szyra, na

na Naczelnej Radzie

osta tn ich  pociągnięć pędzla. N ie to | 
je s t najciekaw sze, że w  robotn i 
czym. m iasteczku będzie i szkoła i 
św ietlica i koncertow a sala. C ieka­
we jest, że Syrak ino  pow stało  z 
inicjatyw y Związków Zawodowych 
S arajew a. Ze robotnicy, sam i do 
b ro w o 'i 'r  się vvyovodu-

T ;: " 'to r-  ?

on sam , rnych nie ro-

B orys K idricz , p rzew o d n iczą cy  
K o m isji P lanow ania  Jugosław ii

ty! To był p ierw szy k o n tra s t. P ó ­
źniej tych kon trastów  w idziałam

ram ie tek stu  tych m odlitw . P ow ta­
rzają je  autom atycznie tale, ja k  to j 

! robili ich ojcowie i dziadkowie, i 
; Yęzyscy m a ją  n ak ry te  głowy. Prze- i 
; w ażnie fezy, czasem, jak ieś ezapczy- : 
Sny. S ta ry  wąsacz, w  b rak u  czego 
'nnego, położył sobie n a  lśniącej ły 
sinie chusteczkę do nosa.

M łody m uezin zawodzi sw oje pie­
nia, kuca, pada n a  tw arz, p ad a  n a  
ko lana, w sta je , zasłan ia  sobie ręka-

D

i

M ło d zie ż  tańczy  po  pracy „kolo"

bardzo w iele w  S arajew ie , s to licy  jm i w ie rn i p o w tarza ją  d o k ła ' Przestrzeni, zn ik a ją  w m rocznych
Eo. ni i Ilercegotłdny. rinio iftirn fre.«tu W asacznwi TU-7©- ' oramaoh...

Pr? dwa dni przebyw ałam  n a , p o t ę ż n y  brzuch. Ju ż  się na-j D ziw ny je s t ten  tłum  s ta rego  
21 . . w świetne cudow nej wseho- j w ej- zasap ał <*} tych  przysiadów  i ! S arajew a. Mężczyźni v/ fezach 1 m ęż 
dniej fcaj-ki i w  śwaecie Jntemsyw-J n a  ziemię. czyźni w  eleganckich pilśniow ych
nej w alk i. ‘W alki o w ykonan ie śm ia 
łego, jakże śmiałego planu- W ałki 
o to by w  sam ej ty lko B ośni uru- 
chom ić „(Produkcję m aszyn  budo-i 
w ląnycli i w  ro k u  1951 doprow a-, • 
dzić w yrób do 530 ton. W yproduko- j i 
w ać 1600 ton  m aszyn  rolniczych ij  
inw entarzy... Celem p rzy śp ie szen ia ; 
budow nictw a w ykonać w  ro k u  1951 i 
przy pomocy p rzem ysłu  fabrycane 
go 22000 konstrukcji betonowych. |
W rek u  1951 w yprodukow ać 25 m i­
lionów m etrów  tk an in  b aw e łn ia -!
. e h  i trzy  m iliony m etró w  tk an in !
. ..Imanych itd “... (U staw a o p lan ie  ]

: ęciclotn.im F L R J). W alki o stw o -;
nie z k ra ju  zupełnie p raw ie  n ie !  

uprzem ysłow ionego, k ra ju  miele- j 
dwie że półkolondjneg-o n iegdyś | 

'■(Jugosławia opanow ana by ła  przed j 
w ojną całkowicie przez obcych ka j 

pita listów ) państw a silnego gospo 
darczo.

J e s t  godzina ósm a wieczorem . O 
ta tn ie  m odły tego  dnia. Zapada

kapeluszach. K obiety w  norm alnych  
sukniach i kob ie ty  w  szym ś podob

W  m eczecie  z a s a la  sic ja k a ś  nyim do w o rk a  t cza rn v cb  zasło-

I

P ie ś ń  m u e z in a  
S ta ry  M ehm ea, dozorca m eczetu 

Gazi H usrevbegova D żam ija, w ezy­
r a  Bośni, boi się bardzo, że wcho-

R obotn icza  kolonia  w Sarajewie 

lam pa. T a  w schodnia b a jk a  jest
dząc do św iątyni n ie  zdejm iem y j bardzo poetyczna. Złote w ersety  
obuwia. N a w szelki w ypadek  woli i K oranu  mierzchną. n a  czarnych ścia 
rozłożyć dyw anik. O tak , w łaśn ie  ] nach. Odgłos sam ochodow ego klak*

tsonu dobiegający z u licy ostrym  
d y so n an sem  rozdziera nastró j...

tędy, proszę stąpać ty lko  po  dyw a 
niku...

■Wspaniały je s t ten  m eczet. Rze- . ,
źby, mozaiki, dywany... na. czar- ( —1 wschodni ccctail
nych ścianach złote cy ta ty  z K ora-i C ichutko, ja k  najciszej wychodzi
nu. Po w ąskiej galery jce  i s tro - lm y  po n a s z jm  dyw aniku z meczc-

Obozowe wspomnienia!

nach n a  tw arzach . ((Wielki P ro rok  
był przecież m ężczyzną i  um iał 
dbać o m ęskie p raw o  własności. 
N iew iasta  m ogła  paradow ać bez 
cząrczafu ty lko  przed sw oim  w ład­
cą i panem ). Kobiety w  tureckich  
spodniach i kobiety  w  angielskich 
kostium ach. Czasem  byw ają 1 p rze­
koro iczne połączenia ja k  n a  .przy­
kład  czarezaf n a  tw arzy  i perlony 
n a  nogach, ja k  tureckie spodnie, 
najm odniejszy  fason korkowców  i 
bere t n a  głowie. Z zasłoniętym i 
tw arzam i chodzą już ty lko  przew aż 
nie s ta re  kobiety. Po p ro stu  siła  tr aDr E M A N U E L  L. NIN: „1939 —  1945 r. Krwawe Strzępy.

Wspomnienia i rozważania". Warszawa, 1948, nakładem autora. I dyeji. A może są  już biedactw a tak
I brzydkie, że to przykazanie iPrcro- 

ntch; prasa z każdym dniem mniej pojka je3rt jm nawet wygodne.

kow ać w  w olnych godzinach m a te ­
r ia ły  potrzebne do budowy tych  do­
mów, że w sku tek  tego kosztow ało 
to  bardzo niewiele, że—

W łaśnie jacyś ludzie kopią dół do 
założenia kanalizacy jnych  ru r. To 
ochotnicza b ry g ad a  pracow ników  
sądu. Sędziowie, adwokaci, p ro k u ­
ra to rzy . S tarsi, dosto jn i panow ie ko 
pią, wożą taczki pełne ziemi... A 
tam  znów b ry g ad a  pań  domu. T a ­
kie sobie w łaśnie zw ykłe pan ie do­
mu, kobiety, żony. S ta rsza  pani, tro  
chę powo-łi d rążąca  ziemię sw oją ło 

jpa tką , i tęga, p rzysto jna  serajew - 
! ska m ieszczka, z nieograniczonym  
■ zapałem  i w ielkim  zasobem  sił po- 
Ipychająca pełną  taczkę. I  muzuł- 
i manka, z odrzuconym  z tw arzy  czar 
iczafem . N a  p iersiach  p a ru  z  nich 
I błyszczą zło te odznaki. D osta ły  to 
;za 200 przepracow anych dobrow ol­
nie godzin. Oprócz pań  dom u i pra. 
wników pracu je  jeszcze dziś bryga- 

| da pocztowców. Z m iejsca gdzie 
pracu ją, dobiega w łaśn ie p iosenka 
o słynnej szosie S zam at Sarajew o, 
o szosie, k tó rą  zbudow ała młodzież. 
Wszyscy ci ludzie przychodzą tu  po 
godzinach pracy, dobrowolnie, nie- 
w ynagradzani. W szyscy budu ją  N o­
w ą  Jugosław ię.

Coraz bardziej rozjaśn ia ło  m i się 
w głowie. Już  najzupełniej zrozu­
m iałym  było d la  m nie zdanie B ory­
sa  K idrycza, przewodniczącego R a­
dy Ekonom icznej Jugosław ii: „ N a s z  
człowiek p racy  w idzi coraz w yraź­
niej x>o co pracu je, po co w ytęża 
siły  i po eo żyje. W śród n a jsze r­
szych m as ludowych w zrośnie jesz­
cze bardziej zau fan ie  w e w łasne s i­
ły  i w  nieprzezwyciężoną m oc n a  
szej ojczyzny. P lan  i jego zam ierzę 
n ia  pow inny przen iknąć do świado­
m ości i s ta ć  się w łasnością naszych 
najszerszych m as ludowych, w szyst 
k ich  naszych ludzi p racy".

plenarnym posiedzeniu Naczelnej Ra­
dy Spółdzielczej w dniu 18 bm.

Na wstępie swego przemówienia 
t o w n  wicem inister Szyr z naciskiem 
stwierdził, iż przem iany w  spółdziel­
czości ni© oznaczają pomniejszenia 
jej roli. ale w prost przeciwmie, s ta ­
nowi potężny krok w  rozwoju, ńo- 
we nieznane dotąu tempo rozbudowy 

i ruchu spółdzielczego.
Nie następuje mechaniczne podpo- 

j rządkowanle spó dziefczości P ań- 
. rtwu, a tylko elim inacja przeci- 
[ w ieństw  i tarć  na tie precyzyjnego 
I ustalenia wzajem nych upraw nień i 

obowiązków organów rządowych i 
, organizacji spółdzielczych stosownie 
' do potrzeb państwowej polityki pia- 
i "lowamia. Ten nowy etap oznacza re- 
j wolucyjny zw rot w  k ierunku rozsze- 
| rżenia, pog ębienia i uspraw nienia 
. spółdzielczości polskiej, 
j Tow. wicernln. Szyr stw .erdza da- 
] lej, że w dziedzinie spółdzielczości 
! w iejskiej dokc-nanv zostn! doniosły 
j zwrot. Zbudowano nowy typ uniw er- 
I salnej spóidzielni gminnej, utworzo- 
j no jednolitą sieć powiatowych związ- 
j ków spółdzielni gminnych, co da- 
■ je realne w arunki dla rozwoju spó!- 
I dzielczości wiejskiej w  oparciu nie 

tytko o czynności handlowe, ale 
przede w szystkim  o społeczne zało­
żenia, w  walce o podniesienie chłop­
skiej gospodarki mało i średniorol­
nej, o powiązanie gospodarki drob- 
notowarowej z gospodarką unarodo­
wioną i z p lanem  państwowym .

Utworzenie C entrali Rolniczej Sa­
mopomocy Chłopskiej, k tó ra  w  skali

Pod ły tulem powyższym świeżo u- 
kazała się książka, zawierająca wspo- święcą uwagi i miejsca opisom n’e 
mnienla i rozważania, związane z prze- mieckich okrucieństw j skargom ofiar j 
żydam i naszymi w koszmarnym ohre- terroru.
sie najazdu hitlerowskiej dziczy. Te- IV tych warunkach musi mieć zna- 
mat wielokrotnie opracowywany, a czernie książka, wydana własnym na- 
wciąż jeszcze daleki do wyczerpania, kładem przez człowieka, który, cudem ’ j 
prosi się o nie opuszczanie go nie tył- wyratowawszy się 
ko przez pisarzy zawodowych, ale stał sam

N a pery feriach  S ara je w a  sto ją  
m ałe  dam ki. P ukam y  do jednego z 
nich, przez m uszobak (zakratow ane 
okienko w  izbie d la  kobiet) przy­
g ląda nam  się ciekawie ja k a ś  ko­
bieta. P y ta  kto, i po  co i po k ró twszy się z  pogromu, pozo- x z <-<» “ * *■

jeden z całej wymordowanej w ahaniu  otw iera. D om ek u rzą ­
dzony je s t typow o x>o turecku. Dłu 
gie sofy jx>d ścianam i, n isk ie stoli, 
k i i w span iałe  dyw any. Tak, mimo, 
iż H aw a Banicz, w łaściciel dom ku 
je st ty lko  robotnikiem  w  fabryce

reprezentuje in­
teresy i potrzeby spółdzielni w iej­
skich i równocześnie politykę gospo­
darczą Państw a w stosunku do wsi, 
stanowi fak t niezwyk.ej wagi.

Rozszerzenie elementów gospodar­
ki socjalistycznej w spółdzielczości 
oznacza w alkę przeciw takim  formom  

działalności gospodarczej poszcze­
gólnych spółdzielni, k tóra czasem  
przeradza się w  parodię spółdzielczo­
ści i  siuży gromadzeniu się zysków 
na rzecz zamaskowanych elementów 
kapitalistycznych i spekulacyjnych.

Takie spółdzielnie i tak ie  tenden­
cje istnieją i stanow ią poważne nie­
bezpieczeństwo.

Realizacja planowej gospodarki na 
odcinku spó'dzielczości zlikwiduje 
bez w ątpienia te szkodliwe objawy i 
doprowadzi do pełnego uspołecznie­
nia działalności gospodarczej.

W strukturze spółdzielczości zaczął 
się wielki przełom, zapowiedziany 
przez tow. min. Minca na plenum  
Zarządu Głównego Zw. Sam. Chł. 
w  listopadzie roku ub. Jesteśm y w ła­
śnie świadkami gorączkowej pracy 
organizacyjnej, tworzenia nowych, 
potężnych central, pow stawania se­
tek nowych sipółdzielni, szybkiego 
narastania obrotów.

Podczas, gdy gospodarka unaro­
dowiona wchodzi już w  swój okre* 
dojrzałości organizacyjnej 1 pewnej 
stabilizacji, spółdzielczość przeżywa 
jeszcze okres „burzy i naporu".

Z kolei w icem nisfer Szyr omówił 
zagadnienie wzajem nych stosunków 
pomiędzy handlem  państwowym  i 
spółdzielczym, opartych o ścisłą 
współpracę 1 podział funkcji.

LUCYNA KRZEMIENIECKA — 
„Lala Ll!a w  samolocie*, okładkę 
projektowała i ilustrow ała Halina
Bielińska, wydawnictwo E. K utha- 
na, W arszawa—K raków  1948, str. 27.

Nowa książka popularnej autorki. 
Je st to  w ierszowana i  bogato ilu ­
strow ana historia lotnicza dla dzieci.

HANNA PUCZYNSKA -  W ENT- 
LANDÓW A — „Książka w  zabawie 
i pracy** (Jak prowadzić czytelnictwo  
od rozrywki do sam okształcenia). 
Okładkę projektow ał M ieczysław  
Jurgielewicz, w ydaw nictw o SjxSł- 
dzielni „Światowid", Warszawa 1948, 
str. 95.

„Książka w  zabawie i pracy" za­
sługuje na szerokie rozpowszechnie­
nie wśród bibliotek nauczycielskich 
i świetlic prowadzi bowiem czytel­
nika od najłatw iejszych gier i zabaw 
umysłowych poprzez trudniejsze sza­
rady, krzyżówki, rebusy i konkursy 
literackie do żywego zainteresowania 
się książką.

Bogaty dział bibliograficzny i p rze­
gląd czasopism stanow ią cenny do­
datek  tego pożytecznego -wydawnic­
twa.

Plan wydawniczy PCK
Polski Czerwony Krzyż przewi­

dział w  swoim planie na r. 1948 sze­
reg popularnych broszur, z których 
trzy pierwsze „Pierw sza pomoc w

nagłych wypadkach”, „Wiejska m»- 
tka“ i „Złe przyzwyczajenia" —
praca poświęcona wychowaniu dzie­
cka, w  najbliższych dniach w yjdą z 
druku.

W sierpniu ukaże się; podręcznik 
ratow nictw a, pomyślany w  pierw ­
szym rzędzie dla brygad Służby Pol­
sce pod nazwą zasady ratow nictw a 
w  czasie pokoju i wojny.

Uzupełnieniem tych wydawnictw  
będzie „K alendarz Zdrowia*. Prace 
nad przygotowaniem kalendarza są 
w toku. — Obejmować on będzie 
zagadnienia Służby Zdrowia w  Pol­
sce Ludowej, działalność sanitarną 
PCK, oraz obszerny dział porad i 
wskazówek z dziedziny higieny oso­
bistej, pierwszej pomocy itd. Ko­
m itet redakcyjny pracuje pod kie­
runkiem  wybitnego znawcy zagad­
nień higieny prof, d ra M arcina K ac­
przaka — Szefa Sanitarnego PCK.

o d ży w k a

Prod. Państw . Fabr. Chem. r a r m H  
2ądać w  A ptekach 1 Dróg.

Parlament radziecki 
gw arantuje suw erenne praw a ludu

przez wszystkich, jako tako władają- rodziny. Tym bardziej, że obok fak- 
cych piórem. Potworna gospodarka tów na ogół już znanych, mamy tu i 
niemieckich degeneratów — twórców szczegóły, dotąd prawie nie tykane, 
naukowej organizacji bestialstwa — Nawet śród warszawian mało kto wie, 
dotąd, jak się okazuje, nie poruszyła że prócz Pawiaka i A lei Szucha, ist- ,
sumień świata. Po wywieszaniu ktllru- niała jeszcze tzw. „Gęsiówka" tj. o b ó r  i ty toniu  i za rab ia  stosunkow o nie 
nastu przywódców bandyckiej zgrai, koncentracyjny przy ul. Gęsiej, który i wiele, m a  w spaniałe  dyw any. Przy- 
uważa się, że uczyniono zadość wyzna właściwie był obozem ciężkich robót.} puszczam, że to  m niej w ięcej to  sa 
ganiam sprawiedliwości, po czym moi Osadzano tu przeważnie Żydów, przy- 
na już rozwinąć propagandę odpasz- wożonych z Węgier, Francji, Belgij i 
czenia grzechów i litości dla biednych Grecji. Kazano im wykonywać bezce- 
zbójów, którym się rabunek nie udał. lome prace, jak np. przenoszenie z 

Rozgrzeszenie narodu, który, na miejsca na miejsce ciężkich kamieni, 
wezwanie jednego furiata, otoczył go Kiedy 5 sierpnia 1944 roku powstań- 
paroma milionami sadystycznych ka- cy uwolnili więźniów „Gęsiówki“, oka 
tów, to po prostu niepokojący objaw zało się, że z  6090 uwięzionych pozo- j uczy się czytać. P rzed  w o jną nie 
moral insanity w skali światowej. Ta stało przy życiu zaledwie 400. Stan ich ; było kiedy i gdzie, później przy- 
banda rekinów ciężkiego przemysłu, był taki, że żaden nie mógł poruszać szły dzieci, a  teraz, te ra z  w łaśn ie 
spragniona dalszych dostaw wojen- się o własnych siłach. Z tych urato-1 zain teresow ała się n ią  organ izac ja

m o co pierzyny i poduszki p ię trz ą ­
ce się aż pod su fit w  naszych cha­
tach. W Polsce p ierzyny i podusz­
ki, a  tu  dywany... synonim , pew ne­
go d o sta tk u  i  „zagospodarow ania". 
M łodsza od H aw y o dwadzieścia 
la t, śliczna jego Żor a  te ra z  dopiero

nych i łaskawym okiem patrząca na wanych tylko kilka osób zdołano 
wytresowanych przez Hitlera zbirów; trzymać przy życia, 
to anglo-amerykańskie dzielenie się Nikczemność niemieckiego bestial- 
łupami zbója, złotymi zębami jego stwa najlepiej charakteryzuje trakto- 
ofiar; to przenoszenie skazanych na wanie bogatych Żydów, zwożonych z 
dożywotnie więzienie do... sanatoriów; całej Europy luksusowym pociągiem 
ter. Święty Ojciec, który potępia wy- „Tra’n-bleu“. Nic nie przeczuwający 
siedlenie z Polski Niemców, ale, mil- pasażerowie, przybywszy do Polski, z 
czat, gdy Niemcy wyganiali Polaków zaciekawieniem wypytywali na dwór- 
z ziemi polskiej i wyganiając mordo- cu warszawskim, gdzie jest kurort 
wali... W szystko to stanowi groźne Treblinka, gdzie im obiecano wywcza- 
ostrzeżenie dla spóiczesr.ej cywUiza- sy letme. Fo przyjeżdzie do tej „miej 
cji. scowości kuracyjnej“ Niemcy odbie-

Nie na tym jednak koniec. Bo nic rali całe bogate mienie sprowadzonych 
dość, że bezprzykładne zbrodnie nieszczęśników, rozbierali ich do na- 
wskrzeszonego krzyżactwa coraz po- ga, golili głowy i zaczynała się slyn- 
błażliwiej traktowane są przez ob- na orgia. Do przebiegających — na 
cych, my- sami, na dodatek, zaczyna- rozkaz — przez plac obozowy Niemcy 
my o nich zapominać. Wprawdzie pa- strzelali z karabinów i pistoletów, ro
miętamy, że strasznie było w ciągu 6 
lat oczekiwać każdej chwili obozu, 
tortur, śmierci; wprawdzie sami się 
sobie dziwimy, żeśmy nerwowo te u- 
p-orne czasy przetrzymali: lecz bled­
ną w pamięci obrazy niedawnej prze­
szłości, a wyobraźnia odtwarza je co­
raz niechętnie/, myślami uciekamy od

biąc niejednokrotnie zakłady: kto wię 
cej ofiar ustrzeli.

Ten „sportc> par excellence niemiec 
ki stanowczo za mało jest rozrehlamo 
wany na szerokim śicicde, w czym  
lest dużo naszej winy,

BENEDYKT HERTZ

kobieca A. F . Z. Zona Banicza jesz­
cze ty lko „pisanego" n ie zna.

W Bośni n a  14.000.000 m ieszkań­
ców było 60°/o analfabetów . P lan  
pięcioletni postanow ił zwalczyć anal 
fabetyzm . W te j chwili nauczono 
już czytać 395 tys. ludzi, do końca 
1951 roku  sp raw a analfabetyzm u 
będzie całkowicie zlikw idow ana.

S y m fo n ia  w a lk i  i p ra c y
Z bajk i m eczetów  i m inaretów , z 

b ajk i w ąziutkich uliczek pachną­
cych cebulą i m iękkich tu reckich  sof 
przenieśliśm y się znów w  św iat 
tw arde j w alki. Syrak ino  Selo to  
jedna z najciekaw szych im prez S a­
rajew a. Z resztą n ie  ty lko  Serajew a, 
tak ie  rzeczy bowiem robi się w  ca 
łej Jugosław ii.

S w a k in o  Selo to  nowe Serajew o, 
to  robotnicze m iasteczko, to  250 je ­
dnakow ych dom ów w  k tó rych  znaj 
dować się będzie 500 m ieszkań. I 
nie to  je s t najciekaw sze, że budowę 
tych domów rozpoczęto przed ro

remnoiści ludu radzieckiego, k tó ry  mo­
że kontrolow ać w każdej chwili dz ia­
łalność swych mężów zaufania.

D la zrozumienia struk tu ry  R ady N a­
czelnej musimy sobie zdać spraw ę z 
tego, że Związek Radziecki jest p ań ­
stwem wielonarodowościowym, zam ie­
szkałym  przez 200 blisko narodów  i 
narodowości. W sk ład  ZSRR wchodzi 
16 związkowych i  16 autonomicznych 
republik, 9 autonom icznych obwodów 
i 10 okręgów narodowościowych z  łącz 
ną sum ą 200 milionów mieszkańców.

Postulały  w ynikające z  adm inistro­
w ania tak  potężnym i wielonarodowo­
ściowym państwem  m usiały znaleźć 
6wó; w kcssV ukcji Rady
czelnej, k tó ra  uw zględnia nie tylko 
ogólne potrzeby mas pracujących Zw. 
Radzieckiego, lecz także specyficzne 
interesy poszczególnych narodów. D la­
tego też R ada Naczelna sk łada  6ię z 
dwóch izb: R a d y  Z w i ą z k u ,  
k tó ra  reprezentuje ogólne interesy lud 
mości, niezależnie od jej narodowość*, 
i R a d y  N a r o d o w o ś ć * ,  
jako przedstaw icielki narodów  ZSRR.

Demokratyczna procedura
Delegaci obu izb, k tóre posiadają 

równe uprawnienia, z jeżdżają  się dwa 
razy  do roku na zwyczajne posiedze­
nia, nadzw yczajne zaś sesje  zwołuje 
prezydium R ady Naczelnej bądź z 
w łasnej inicjatyw y bądź na  tądan*e 

Członkowie Rady Naczelnej, którym j jednej ze związkowych republik. Ob*e

R ada Naczelna, najw yższy organ 
władzy państwowej Związku Radziec­
kiego, jest w ybierana w drodze rów- 
negoi, powszechnego, bezpośredniego i 
tajnego głosowania. U prawnienra je.j 
nie ograniczają się wyłącznie do funk­
c ji ustawodawczych. Rada* Naczelna 
wybiera na wspólnym posiedzeniu izb 
prezydium  R ady Naczelnej, będące 
kolegialnym prezydentem  Związku 
Radzieckiego. Prezydium  Rady N a­
czelnej m ianuje rząd  — Radę Mi­
nistrów  ZSRR. R ada Naczelna kom ­
p letu je ponadto sk ład  najwyższego 
organu wymiaru sprawiedliw ości, Są­
du Najwyższego (który kontroluje 
działalność w szystkich sądowych orga 
nów w kraju) i wyznacza generalne­
go prokuratora, stojącego na  straży  
wykonywania ustaw  .przez wszystkie 
instytucje i urzędy państwowe, osoby 
urzędowe ; obyw ateli ZSRR. P rezy­
dium  Rady Naczelnej i Rada Mini­
strów  podlegają Radzie Naczelnej.

Suwerenne prawa narodu
W ażnym środkiem  kontro li rządu 

i poszczególnych ministrów przez spo­
łeczeństwo, jest prawo poselskiej in­
ter, pelacji. Odpowiedź na zapytanie 
członka R ady Naczelnej musi być — 
zgodnie z konstytucją — udzielona 
przez rząd  lub odnośnego ministra n a j­
później do czterech dni, ustnie lub na 
piśmie.

konsty tucja gw arantuje nietykalność 
osobistą, 6ą obowiązani sk ładać spra- 
woźdaaia poselskie z wła6fie,j pracy, 
jak rów nież i z działalności R ady N a­
czelnej, przed wyborcami. Ci ostatni 
m ają prawo, jeśM członek Rady N a­
czelne; nadużył pokładanego w nim 
zaufania, unieważnić swój wybór. W 
tym w ypadku ponowny wybór kandy­
da ta  odbywa się na koszt państwa. 
Uprawnienie to jest wyrazem su we ■

izby obradują w tym samym cza6*c 
oddzielnie, a  zbierają 6ię razem  ce­
lem wysłuchania projektów  ustaw o­
dawczych, nad  którymi debatują i gło­
su ją  jednak oddzielnie. P ro jek t p rzy­
biera moc praw a, jeśli został uchwa­
lony przez obie izby. W  w ypadku roz­
bieżności zdań pomiędzy R adą Zwiąż 
ku a  Radą Narodowości, spraw a wę­
druje do, komisji rozjemczej, wyłonio­
nej przez obie izby tu. zasadach p a ­

rytetu. Jeśli i ta  kom isja nie dojdais 
do porozumienia, wniosek pow raca pod. 
obrady izb i dopiero gdy te  nie uzgod­
nią swego stanowiska, prezydium  Ra* 
d y  Naczelnej rozw iązuje parlament 4 
wyznacza nowe wybory.

Izby podejm ują uchwały w jawnym 
głosowaniu zw ykłą większością gło­
sów, z  w yjątkiem  decyzji dotyczących 
zmian konstytucji, k tó re  w ym agają 
kwalifikowanej większości 2/3 głosów. 
Prawo inicjatyw y ustawodawczej pesy 
sługuje członkom obu izb, komisji 
ustawodawczej, Prezydium  R ady Na­
czelnej, rządow i f srtałym kom*ejom. 
Na pierwszym posiedzeniu, zaraz p« 

w„. wybraniu nowej R ady Naczelnej, wy* 
bSera ona c\;ego przewodniczącego, 
dwóch stałych zastępców i komis; es 
mandatową, budżetową, ustawodawczą 
oraz spraw  zagranicznych. W komisji 
ustawodawczej zasiadają  przedstaw i­
ciele w szystkich republik  w ią zk o ­
wych.

Kolegium jako głowa państwa 
W  przerwach m iędzy sesjam i R ady

Naczelnej wykonawcą najwyższej wł*. 
dzy państwowej je6t prezydium Rady 
Naczelnej, które m ianuje i odw ołuje 
przedstaw icieli dyplom atycznych w 
obcych państwach, m ianuje i odwołu­
je poszczególnych ministrów na wnio­
sek przewodniczącego R ady M inistrów 
z tym, że decyzja w tym względzie 
winna być zatw ierdzona ex post przez 
Radę Naczelną. Prezydium  w ydaje po­
nadto rozporządzenia, kom entarze oho 
wiązujących ustaw j uchyla postano­
wienia i rozporządzenia rządu związ­
kowego, jak i rządów  republik w wy­
padku ich niezgodności z  ustawą. D la 
zagwarantowania praw  republik, kon­
sty tucja  radziecka zastrzega, że prze­
wodniczący prezydiów wszystkich 16 
Rad Naczelnych r e p u b l i k  są  wiceprze- 
wodn'czacyrui Radv Naczelnej ZSRR.

S. NOWIK O W
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W  poszukiwaniu zdrowia
Zjeździwszy c a  jesieni ubiegłego to ­

ku wszystkie uzdrowiska d o ln o ś lą sk i 
i większość pozostałych, ze smutkiem 
stw ierdziłem  w nich gospodarkę w wie­
lu wypadkach bezplanową j związany 
z  tym nieracjonalny system  wykorzy­
styw ania uzdrowisk. W  większości z 
mich, sy tuacja  w yglądał* katastrofal­
nie.

r #  T o m a s z  O n m a n  i e u s l t i

szej strony dw-a: po pierwsze, każdy 
z nas dok łada ł wszelkich sił, by otrzy­
mać swój urlop w leoie, żeby po je­
chać nad morze, albo w zimie, żeby 
pojechać w góry n a  narty . Nie można 
się temu dziwię. Zupełnie zrozumia­
łe feed również, ł« każdy urlopowicz

K i l

i  m

Jedziemy na wetasy. A na wczasach jest doskonała okazja, aby 
nauczyć się pływać.

Przez cztery  miesiące letnie K u do-! posiada m. iu. wrolną wole i ma ule­
wa, Cieplice czy Solice były  tak  prze- j zaprzeczone praw o jechać tam, gdzie 
pełnione, że wielu nowe przybyłych i ma ochotę, a nie tam, gdzie g0 ekic- 
tnusiało odjeżdżać z „kwitkiem*" z  po- rują.
wodti braku miejsca, a przez pozosta- i . . , ,
łe  osiem miesięcy, pies z kulaw ą no- ' l’m x r l I e PrxT obrej wo- 
gą do uzdrowisk nie zajrzał. W re- Lj  ^  * Fuc-
zultacie tak  nieregularnej frekwencji óuszu .■ czasówego z riłgiej jest 
budżety ich znajdow ały 6xę w stanie a i a W - t e  pole do w ykazana wyro 
ruiny, gdyż utrzymywanie przez o s i e m  ’cnia epo.eczne o. rzc  pó]ść; na 
miesięcy całego aparatu  zdrojowego °̂ >° f ?j3<s Wa 1 . rŁźhwr
bez dochodu, daw ało deficyt, którego -  «P™w<f u ła tw ić  ,akoś
cztery letnie miesiące nie były  w sta- j u» owo' 
n ie pokryć.

nad całym iipałeczeiistweaa, w którym 
poziom zdrowia jest, n iestety, bardzo 
niski. Koniecznym będzie badanie le­
karskie wszystkich, k tó rzy  w yjeżdża­
ją na urlopy j w razie stw ierdzenia 
przez lekarza jakiejś choroby, kw ali­
fikującej się do leczenia klim atycz­
nego, bądź zdrojowego — w ysyłanie 
chorych do odpowiednich uzdrowisk.

To o czym powyżej pisałem, jest po 
stanowione i ma być realizowane już 
w tym sezonie. Na początku będą, 
oczywiście, duże trudności i wiele nie­
dociągnięć. To jest nie do uniknięcia. 
Cały nowoutworzony aparat musi się j 
przecież dotrzeć, wyregulować i d o - ! 
stosować do życia. D latego też, do j 
wszystlkioh mankamentów trzeba się 
będzie odnieść łagodnie ( ze zrozumie- j 
niem. Musimy pam iętać o tym, że po- j 
wodzenie całego planu zależne je6t j 
od ustosunkowania się do niego całe- J  
go społeczeństwa.

Ustosunkujmy 6ię więc do niego po- j 
zytywnie i z zaufaniem. Skończyliśmy 
na  szczęście ze 6to6owaną dotychczas 
w tym  sektorze m etodą „jakoś to  bę- 
dzie“ f wierzę, że do niej nie no wró­
cimy.

rzej, wyglądało to  tak, że pracownik 
jakiejś fabryki czy zjednoczenia, cho­
row ał na serce, ale do Kudowy, na 
przykład, jechać nie mógł, bo fabry­
ka czy zjednoczenie nie m iało tam  
domu wypoczynkowego. Dom tak i był, 
ale w Zakopanem, k tóre znowu d la  
chorych na serce jest zupełntie nie­
odpowiednie. W  rezultacie wytworzy­
ła się sy tuacja zupełnie paradoksalna.
Błędne koło bez- wyjścia?...

' Nie, wyjście jednak jest. W  tym 
j roku, akcja wypoczynkowo-uzdrowi- 
i skowa prowadzona będzie na  zupełnie 
j już innych zasadach. Przede wszysł 
! kim projektow&ne jest wydzielenie z 
j ogólnego p lanu wczasowego wszyst­

kich uzdrowisk i zwolnienie ich d la  
tych, d la  których są  przeznaczone, ozy 
li d la chorych. Drugim etapem bę­
dzie rozplanowanie działalności uzdro­
wisk w czasie i rozłożenie planu le­
czenia mniej więcej równomiernie na 
cały rok, bo kuracja zdrojowa jest 

' równię skuteczna na jesieni i na wio­
snę, jak  w lecie i w zimie. Chorzy 
łatwo się chyba — we własnym, d o ­
brze zrozum iałym interesie — dadzą 
przekonać,- że powinni pojechać tam  
i wtedy, gdzie f k iedy lekarz ich sk ie­
ruje.

Musi skierować lekarz
Szeroki ten plan, wiąże się zresztą 

ściśle z  jeszcze szerszym, którego ce* J W icedyrektor Departamentu w  \ N iezależnie od tego w ytypow ano 
lem jest roztoczenie opieki lekarskiej nisierstwie K ultury i S z tu k i tow. m f f  j szereg doskonałych u tw orów  lite ra -

W anda Padwa, poinformowała p rzed - , tu ry  eu ropejsk ie j n ieg ranych  dotąd 
stawiciela SA P  o zasadach po lityk i w  Polsce. 
repertuarowej w nadckodzącym sezo-
nie teatralnym: Konkurs na plan repertuarowy

W nadchodzącym  sezonie te a tra l-  j M in isterstw o p lan u je  rozpisanie

H

Ankieta „Robotnika66
Dokąd inyjeżdżam na wczasy?

Co mi dają wczasy?
Co należy zmienić w organizacji 

wczasów pracowniczych?
#

#  *
W chodzimy w  pełny, letni sezon urlopowy. Liczne 
rzesze pracownicze opuszczają miasta, żegnają na k il­
kanaście dni warsztaty pracy, aby udać sią do domów  

wypoczynkowych.
Sprawa organizacji wczasów pracowniczych jest ciągle 
przedm iotem  dyskusji wśród tych. którzy z nich korzy­
stali lub dopiero po raz pierw szy będą mogli odpocząć 
po całorocznych trudach. Padają słowa pochwalne, sły­

chać również słowa krytyki.
„Robotnik", pragnąc przyczynić się do usunięcia nie­
dociągnięć, ogłasza ANKIETĘ, w której świat pracy 
mógłby się wypowiedzieć na tem at akcji wczasów. 
■Szczegóły A N K IE T Y  w najbliższych numerach.

Noiua polityka repertuar o uia 
m nadchodzącym sezonie teatralnym

ARYSTOKRACI 
ZA TANIOCHĘ 

. . . .  A m e ry k a ń sc y  snob i, k tó ry m  los
Kwestią niesłychanie w ążną jest pro n ie  p o sk ąp ił d o la ró w , p o czę li o-

cielem sz lach eck ich ro d o w o d ó w  imych.
Jakie jest rozwiązanie?

Oczywiście. Powody tego są  z na-

P is a r z e  p o l s c y  
u ; unakóu; SP

W dniu 18 b n .  odbyło się sj, ..„nie 
p isarzy  polsk ich  z ju n ak am i Służby 
Polsce. W spo tkan iu  w zięły  m. in. 
udział E w a Szelburg -Z arem bina , B e­
n ed y k t H ertz, I re n a  K rzyw icka, 
W anda M elcer, S tan isław  Wygodzki, 
S tefan  WiewhaekS - i F lo ra  B ieńkow ­
ska.

P isa rze  udali się do 2 B rygady 
Ju n ak ó w  Służby Polsce. Tow. Leo­
po ld  L ew in w yg osił pow italne p rze ­
m ów ienie, po czym recy tow ali u tw o­
ry  w łasne B enedyk t H ertz  — B ajki. 
K rzysztof G ruszczyński i F lo ra  B ień­
kow ska — w iersze, a  W iechecki 
(Wiech) — felietony. Na zakończe­
n ie  w yw iążą 'a  się m iła  pogaw ędka, 
po czem  junacy  odśpiew ali szereg 
pieśni.

również faktycznie 
my rozwiązanie.

W tedy znajdzie-

nym  1948—49 M in. K u ltu ry  i S ztu ­
k i położy silny nacisk  na  podw yższe­
nie poziom u repertuarow ego  tea tró w  
i ok reślen ie  ich oblicza arty styczne- 

pozycja rep e rtu a ro w a  m u- 
sw oje uzasadn ien ie  a r ty -  

ideoiogiczme i w iązać się w  
p lan u  rep e rtu a ro w e-

s t a ła .s i ę  A ng lia , gdzie  -  w ed łu g ; §°- p ^ y  za tw ie rdzan iu  p lanów  re -
re la c ji  „E v en in g  S ta n d a r t“- k w i t -  P ertuarow ych  będzie w dalszym  c ą -

M ,1  . n ie  h an d e l sH arh en k itn i d n k u m e n - ' Su p rzes trzegana  zasada , up rzyw ue-
“ « « l  .rzeczywistości " ‘m i C e n i  n a  b łe k im a  £ e w ”  s a 1 R w an ia  re p e r tu a ru  polskiego (co n a j •panował — zupełnie zresztą zroru- , m *' y nd „ b łę k itn ą  k rew  s ą , „ _  - , . polskich, w  tym

M y  - > > « » ,  N . Z W  £ t o n o , t a .  : ' J ^ , 5 " g . "
©ikaiie pojocHa.li m e tyl:ko szabrowm- ^u p u jąo eg o  i a rz e w a  g en ea  j
cy. Oprócz ludzi, troszczących się je-1 l°8*c z n e S° sp rzed aw cy . N a jle p ie j1 . . .
dynie o swoje mteresv, znaleźli się * d o k u m e n ty  s tw ie rd z a ją c e  ) Szu "iw an ie^
tam również uczciwi i ofiarni idealiści, I p o k rew ień s tw o  z do m em  k ró lew s- nowycn talentów 
którzy działając w najlepszej wierze j k *m ' W ielu  a m e ry k a ń sk ic h  n o w o -. N adsyłane do M in isterstw a now e 
zrobili... dużo kłopotu. Idealista pra- ( B ogackich  o k a z a ło  się nag le  k re w -, ^ tu k i ,  po zakw alifikow an iu  przez 
cujący w taikiej czy innej fabryce, i n y fn ' S tu a r tó w  i W in d so ró w . O k a -; specjalnych  le k to ró w /k tó ry m i są  li-  
upatrzył sobie w jakimś uzdrow isku! ZB*f s}$* *a  d o la rk i m o żn a  teraci i k ry tycy  jitę raccy , przecho-

konku rsu  na  najlepszy  p lan  re p e r­
tu arow y  oraz k o n k u rs  d la  dyrekcyj 
tea tró w  na  w ykonanie  tego p lanu , bm, w płynęły  do tąd  22 sztuki. 

I

P rzy  pom ocy F unduszu  K u ltu ra l­
nego spółdzielni ,,Społem “ Min. 
K u ltu ry  i Sztuk i ogłosiło zam knięty  
k o n k u rs  n a  sztukę o tem atyce w spół 
czesnej, do k tó rego  zaproszono n a j­
w yb itn ie jszych  d ram atu rgów . Na 
ogłoszony jesien ią  ubiegłego roku  
konku rs n a  sz tukę  o tem atyce  w a r­
szaw skiej, k tó reg o  te rm in  up ływ a 33

willę, za ją ł ją, za,klepał, napisał, że 
to dam  wypoczynkowy takiej czy in­
nej fabryki i klam ka zapadała. Potem, 
się to  legalizowało i... w illa się m ar­
nowała.

Reorganizacja
a k c j i  w y p o c z y n k o w e j

Tak. M arnowała się niewątpliwie, 
mimo, że pracownicy takiej czy innej 
.abryki z niej korzystali. Korzystali, 
ale bezplanowo. U jm ując rzecz szc-

w szy stk o  nabyć , za  w y ją tk iem  o-

6 praktycznych wskazówek
d la  u u je ż d ż a ją c y c h  n a  nuczasg

Znaczny odsetek  pracow ników  (ok. m u w ypoczynkow ego, oraz trzy  b lan  
400,000 osób) ko rzystać  będzie w  tym  k iety  upow ażn iające do nabycia
roku , podobnie j a k  i w  ubiegłym , bezp ła tnych  b ile tów  kolejow ych w 
z tzw . w czasów  pracow niczych o r- obydw ie s trony . D w a b lank ie ty  za~ 
ganizow anyćh przez zw iązki zaw o- b ie ra ją  kasy  w ydające  bilety , trzeci 
ćow e, a finansow ane częściowo z zostaje  jako  dow ód dla ew . kon tro li 
F unduszu  W czasów. T ym  .w szystkim , w w ypadku jeżeli w y frżd ż iła™

czyw tscte  ro zu m u . (t).

ŻEBY WSZYSTKIM 
DOGODZIĆ

L ig a  M o rsk a  w  W a rsz a w ie  uru­
c h o m iła  w ty c h  d n ia c h  n o w ą  w y­
p o ży cza ln ię  k s iążek  p rz y  ul. M a r­
sza łk o w sk ie j 114. W ed łu g  o z n a j­
m ie n ia  n a  w y staw ie :

„ A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z ­
N Y  D L A  C Z Ł O N K O W  L IG I  
ja k  i o só b  do  L igi n ie  n a le ż ą c y c h  
wyrft>si 160 z ł.“
S fo rm u ło w a n ie  to  n ie  w y d a je  się  

do ść  ja sn e . B yłoby b a rd z ie j z ro z u ­
m ia łe , gdyby  n a p isa ć  np . ta k :

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z ­
N Y  D L A  C Z Ł O N K O W  L IG I , 
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H , 
S T O W A R Z Y S Z E Ń  S P O R T O ­
W Y C H , P IE G O W A T Y C H , 
S T R A Ż A K Ó W , K T Ó R Z Y  N IE  
U K O Ń C Z Y L I 30 R O K U  Ż Y ­
C IA , M IE S Z K A Ń C Ó W  W A R ­
SZ A W Y  U R O D Z O N Y C H  W  
B IŁ G O R A JU , JA R O S Z Ó W ,

dzą do oceny K om iśj R epertua row ej.

cych, wynosi 160 zł.
(K . k.).

n o rm aln a  dop łata .
sp raw ę: R odzinie _ w y j e ż d ż a j ą  razem  nie .

1 P ierw szym  obow iązkiem  ub iega- p rzysługuje  żadna u lga. W szyscy 
jącego się o w y jazd  ,na  w czasy pracow nicy, k tó rzy  n ie  spędzają  u r -  [ 

w  ram ach  określonego przez KCZZ lopów  w  dom ach w ypoczynkow ych, ’ 
kentyge-ntu, je s t złożenie podania , a opuszczają m iejsce zam ieszkania '
Do podania, w  k tó ry m  należy do- m a ją  p raw o do 75% zniżki w  oby- 
k łs d n is  podać  gdzie i w  jak im  ok re- dw ie strony, o k tó rą  w inn i zw racać i 
sie chce się je  spędzić, załączyć trz e -  się do Z w iązku za pośredn ic tw em  
ba zaśw iadczenie p racodaw cy, s tw ie r swojego delegata, n a  k ilk a  co n a j-  
dzające, że w  tym  w ’afc ie  czasie m nie j dni p rzed  w yjazdem , 
p racow nik  korzysta  z u rlopu . W po- ^
dan iu  należy pow o’ac się na  nu m er ą  - przekazem  należy m ożliw ie
leg itym acji zw iązkow ej. P rzez de le - p tuaL tuateje zgłosić się
gata ,. podan ie  zostaje  sk ierow ane do CKłn

jest niepotrzebne • rv n ,i« ,« i .. . . . . .   ,___ „
ny  pracow nik . N a podstaw ie roz- w ypoczynkow e są  w  n ią  n i .e n i  w  e lim in ac jach  te a tró w  sw te
dzieln ika o trzym anego  z OKZZ zaopatrzone.  ̂ W w y ją tkow ych  w y - j  łh co w y ch .
zw iązek u s ta la  ilość m iejsc ja k ą  w  pad k ach  w y jeżdżający  są  u p rz e d z a -1 p 0 p ro s tu  — zaw io d ły  kostiumy,
danym  m itr.ięcu  dysponuje i zależnie ni o ew en tua lnych  b rak ach  z jak im i ' j^ a  m ie jscu  n ie  by ło  k ło p o tó w ,
od tego za ła tw ia  podania. O czyw is- m ogą się spo tkać n a  te ren ie  dom u M ie isco w v  g a rn izo n  w y p o ży cza ł
cie w  okresie najw iększego nasilen ia  w ypoczynkow ego. j m }odym  a r ty sto m  m u n d u ry  p o trz e b
akcji u rlopow ej może się łatw o zda- ^  Uczf,stn ,lra ' n e  d o  m o n ta ż u  p o e ty c k ie g o  p. t.:

K om isja ro zp a tru je  każdą  sztukę z 
p u n k tu  w idzenia  je j w arto śc i a rty ­
stycznej i w ychow aw czo -  spo’ecz- 
nej. Spośród 880 przeczytanych  sztuk 
polskich  i obcych zakw alifikow ani) 
do g ran ia  około 180 sztuk.

P onad to  D ep artam en t prow adzi 
rozlegle p race  n ad  w ydobyw aniem  z 
zapom nienia w artościow ych  sz tuk  li­
te ra tu ry  po lskiej i św iatow ej oraz 
sprow adza z zag ran icy  now e sztuki 
do tłum aczenia . Szczególnie ożyw io­
ny k o n ta k t u trzym ujem y  z k ra jam i 
słow iańskim i. S prow adziliśm y i u ła ­
tw iliśm y przetłum aczen ie  2 sztuk  
czeskich: „Igraszk i z d ia b 'e m “ — 
Drdy, k tó ra  zn a jd u je  się już w  p ró ­
bach  P aństw . T ea tru . W ojska P o l­
skiego w  Łodzi i „S łow iańsk ie  N ie­
bo" — T hom ana, oraz sz tuk i b u łg a r­
skiej „A larm " — O rlin  W asilew a. 
Sprow adziliśm y także  szereg  n a jn o w  
szych sztuk  radzieckich , k tó re  n ie ­
w ątpliw ie zn a jd ą  się w  rep e rtu a rze  
naszych teatrów . W ym ienię k ilk a  z 
tych sztuk: „Spraw a R eg inald s D eni­
sa" K raw nikow a i  P ru ta  „M łoda 

‘ G w ard ia" F ad ie jew a, „R ozłam " B. 
Ł aw reniew a, „Bajka* Sw ietłow a, 
„O tow arzyszach p rzy jac io łach" oraz

Z W O L E N N IK Ó W  F IL O Z O F II  W as w zyw a T a jm u r"  M ossa i C zer- 
H E G L A , o ra z  d la  w szy stk ich  in - ( w ińskiego, T o łsto ja  „S iostry", B ron - 
n y ch , do  ża d n e j z w yżej w ym ię-  ̂ te in a  „W yspa poko ju  . P ię trow a 
n io n y c h  k a teg o ry j n ie  n a leż ą -

SZTUKA I SPODNIE
 ___  w w y a ia .  < W  n ie lad a  k ło p o c ie  zn a le ź li się

m ym  m iejsca . Z ab ie ran ie  pościeli a k lo rz y a m a to rsk ie g o  ze sp o łu  ma-
zw iązku, k tó rego  c z ł o n k i e m  je s t d a -  Jest n iepotrzebne, poniew aż w szyst- ł e s °  ś ląsk ieg o  m ia s teczk a , w yroz-

U czestn ika w czasów  obow iązuje | 1.M arsz  I-go  K o rp u su * .

teina
„C hata w u ja  Tom a".

Z l i te ra tu r  zachodnich  sprow adzi­
liśm y sztuki. „M yszy i ludzie" S te in - 
bocka, „R odzina F e re lli tra c i spo­
k ó j"  H elm ana , „A rch ipelag  Lenoir* 
Salacrou  i inne.

Itraszkieuiicz 
i Ż ó łk ie w s k i  
delegatam i r»a z ja z d  
pisarzy słowiańskich

P rzed  k ilk u  dn iam i odbyio się ze 
bratnie p len a rn e  Z arządu  G łównego 
Zw. Z aw . L ite ra tó w  Polskich . P rzed ­
staw iciele  poszczególnych oddziałów  
złożyli sp raw ozdan ia  z działalność: 
podk reśla jąc , że lite ra c i co raz  częś.

rzyć, że podań  będzie w ięcej n iż  ml- .
m iejsc. W tedy z konieczności! n ie - o p ,a t* ™ w ysokość
k tó re  z n ich  m uszą być zaabw ione  J  o a  j eS° zarobkow . P ra c o w -j D o W arszaw y  je d n a k  u p rz e jm i, . . . .  . . . . . .
odm ow m e m cy, z a rab ia jący  do 15.000 tys. zł. ż o łn ie rz e  n ie  m og li w y p o ż y c z y ć ; cle-' do<-'iera ja  d °  osrodkow  w ie jsk ’Ch

F a k t tan n igdy na ogół się n ie  ^ 4  zł dziennie. m u n d u rów  z te j p ro s te j p rz y c z y n y ,! 1 robotn iczych  z odczytam i i recy ta -
zdarza  w  m iesiącach  m iędzy g ru d - Ąu zeni 20° zł. dziennie. że  n a ra z iło b y  by  ich  n a  k o n ie c z 1 aJam i w łasnych  utw orów , 

w covrni.ni w ypadkach  100 zł. za n o ść tyg o d n io w eg o  p o b y tu  w k o - 1 N a zeb ran iu  om ów iono sp raw ę zja 
oby iu  dom u w ypo- sz a ra c h  T ru d n o  v /ym agać , a b y  i "du Pisarzy słow iańsk ich  w  Pradze, 

czynkow ym  zw raca  p racodaw ca po sy m p a ty czn i w o jskow i, z m iło śc i i k tó l7  odbędzie się w  d rugiej po ’o- 
p rzedstaw ien iu  rachunków . Z w rot d la  sz tu k i w yrzek li s ię  n a  ta k  d łu - 1 w ie październ ika  rb . Z arząd  G łów - 
14G0 zł. za dw utygodn iow y poby t gi o k res  p o trz e b n y c h  b ąd ź  co  b ąd ź  ny w y b ra ł na  ten  zjazd delegatów  z 
n ie  obow iązu je  pracodaw cy  ty lko  sp o d n i czy  b luz. 
w tc a y. jeżeli sp raw y  w czasów  zosta- >
5y inaczej rozw iązane w  układzfie j A rty śc i p rzy jech a li do  W a rsza - 
zbiorow ym . ’ I w y bez  ko stiu m ó w . M oże  ja cy ś

n em  i czerw cem , k iedy  to  w iększość . . . " *
dom ów  w ypoczynkow ych św ieci ^ L -
pustkam i. W  tym  okresie p racow nik  
za op 'a tq  250 — 300 z \  dziennie m o­
że n aw et ew en tua ln ie  zab rać  z sobą 
kogoś z rodziny.
ty  Po o trzy m an 'u  p rzychylnej od- 
“  pow 'cdzi, k an d y d a t zostaje zba­
dany  prze* lekarza . O ile lekarz  
s tw ierdzi konieczność leczenia uzdro 
w iskow ego, k ie row any  on je s t na

O g ó l n o p o l s k i  Konkurs
AMATORSKICH

ZESPOŁOW
TEATRALNYCH

E L I M I N A C J E :
23.VI. SALA TEATRALNA DOMU KLUBOWEGO PRAC. M. B. P.

c z ę ś ć  I —- pocz. godz. l i ta ;  c z ę ś ć  II — pocz. godz. 15.
21.VI. SALA TEATRALNA DOMU KLUBOW EGO PRAC. M. B. P. 

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta: c z ę ś ć  II — pocz. godz. 18,30.
22.VI. TEATR „ROZMAITOŚCI"

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13 ta; c z ę ś ć  n  — pocz. godz. 18,30.
23.VI. TEATR „NOWY"

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz. 18 30.
24.VI. TEATR „NOWY"

c z ę ś ć  I — pocz. godz. 13-ta; c z ę ś ć  II — pocz. godz 1830.
25.'VI. TEATR POLSKI — początek godz. 18-ta. 

z e s p o ł ó w  wyróżnionych w  elim inacjach fina-P o k a z
lowycli.

W D N IU  26 BM. O G O D ZINIE 14,30 O D BĘDZIE SIĘ  
W T E A T R Z E  P O L S K I M  

PO K A Z ZESPO ŁOW  W YRÓŻNIONYCH DLA POSŁÓW
4966

Ha wakacie warto zafsrać ze soiią 
i przeczytać ostatnie nowości księgarskie

Je rzy  Broszkiewira — „OCZEKIW AN IE".
P o lska  k ry ty k a  z rzad k ą  jednom yślnością, uznała  „O czekiw anie" za 

jedno  z najw ażn ie jszych  w ydarzeń  lite rack ich  1948 roku . Ś w ietny  poziom  
in te lek tu a ln y  te j książki, je j arty styczna  dojrzałość, n iezw ykła lap id a r-  

t ność i śm iałość, zw róciły  n a  „O czekiw anie" pow szechną uw agę. 
Benvenuto C ellini — „ŻYW OT W ŁASNY". P rzek ł. Leopolda S taffa.

K siążka ta  m a  sw oje dzieje. N ajw iększy  z żyjących poetów  polskich, 
a za razem  jed en  z na jw span ia lszych  naszych tłum aczy, Leopold S taff, 
przełożył C ellini'ego p rzed  w ojną. R ok 1939 i okupacja  przeszkodziły  
w ydaniu . O becnie „W iedza" z n iezw ykłą s ta rannośc ią  i p ietyzm em , po 
b ib lio filsku  w ydała  tę  książkę  p am ię tn ik arza , k tó rego  G oethe uw ażał za 
„przedstaw icie la  sw ego stu lecia, a może całej ludzkości".

P rof. Jan D em bow ski — „H ISTO R IA  NATURA LN A  JED N EG O  P IE R ­
W OTNIAKA".

K siążka o m aleńk im  „pan to felku", k tórego życie rozw iązu je  n ie­
jedną  z zaw iłych  zagadek poznania! P ro f. J a n  D em bow ski, jeden  z n a j­
znakom itszych po lsk ich  biologów, pisze ta k  p iękn ie  i w  sposób tak  po­
ch łan ia jący  uw agę, że tru d n o  n ie  w racać  do te j zachw ycającej lek tu ry . 
Nic dziw nego, że „H isto ria  n a tu ra ln a  jednego p ie rw o tn iak a"  doczekała 
się ju ż  trzech  w ydań . /

Marian Podkowiński — „IV RZESZA ROŚNIE".

Do czego dążą N iem cy w spółczesne? Jak ie  w  sobie k ry ją  ta jem nice? 
Ja k ą  należy  p o litykę  zastosow ać w obec tru d n y ch  i zaw iłych problem ów  
niem ieck ich? Czy n ie  grozi n am  w  przyszłości reg en e rac ja  niem ieckiego 
m ilita ry zm u  i zaborczości? J a k i był stosunek N iem ców  do procesu 
norym bersk iego  i jak ie  są w yn ik i denazifikacji?  P y ta n ia  te d ręczą n ie ­
jednego  P o laka . K siążka Podkow ińsk iego  u łatw i- n am  n iew ątp liw ie  zna­
lezienie odpow iedzi.

I z m ilita ry z o w a n i zw o len n ic y  te a t ru
Za u trzym an ie, pościel czy służ- p o m o g ą  z ro z p a c z o n y m  a m a to ro m
be n ie  m ogą być pob ie rane  żad- w  ich  ta k  je d n a k  z a sa d n ic z y m  k ło-

sp ee ja ln ą  kom isję, k tó ra  daje  m u  ne dodatkow e dopłaty . K oszty poby- p o cie . K ró tk o  m ów iąc  o d  k ilk u  p a r
przekaz  n a  trzy tygodniow y pobyt w  tu  są  bow iem  ściśle w liczone w  r a -  sp o d n i za leży  z re a liz o w a n ie  a r ty -
k tó rym s z uzdrow isk . chunek. Różnice m iędzy kosztam i u -  s ty c z n y c h  am bic ji w y ró żn io n eg o  ze

prezesem  Jaro sław em  Iw aszk iew i­
czem  i w iceprezesem  S tefanem  Żół­
k iew sk im  na  czele.

S ek re ta rz  genera lny  Z w iązku, tow,

o  Wszyscy, k tó rzy  p rze jdą  już  ko - trzym an ia  a w noszoną w p ła tą  p ok ry - 
m isję, o trzym ują  przez z w i ą z k o -  w a F u n d u sz  W czasów, w  niczyr 

wego delega ta  sk ierow an ie  do do- w ięc nie obchodzi to w czasowicza.

spo łu .
S p o d n ie  pow inny  

Cel je s t  wzniosły.
się zn a leźć .

(k-h

Leopold L ew in  w y b ran y  został jako  
delegat na  konferencję , zorgan izow a­
n ą  przez  B iuro  S tudiów  K an ce la rii 
P rezy d en ta  R. P. K onferenc ja  ta  po­
św ięcona je s t o rgan izacji czy te ln ic­
tw a. N ajbliższy  W alny Z jazd  dele­
gatów  ZZLP postanow iono zw ołać w  
Szczecinie w  dn iach  10 — 14 p a ź ­
dziern ika  rb .

Michał Rusinek — „BURZA  NAD BRU K IEM ".

K raków  podczas p ierw szej w o jny  św iatow ej, nędze j b lask i życia 
p ro le tariack iego  dziecka, św ia t w idziany  w  n ieoczek iw any  sposób, m agia 
słow a, k tó ra  zapew niła  M ichałow i R usinkow i m ocną pozycję w  naszej 
li te ra tu rze  — oto w artośc i tej' cza ru jące j książki, k tó ra  nic n ie  s trac iła  
ze sw-ej b u jn e j św ieżości

M arek Sadzew icz — „O FLA G".
Opis życia oficerów  polskich  w  O flagu, n iezw ykle b arw ny , za jm u ­

jący, em ocjonujący  i pełny . N ie b ra k  tu ta j an i k a r t  na jb a rd z ie j boha­
te rsk ich  i pate tycznych , an i pysznego, przedniego  dow cipu.

Kazimierz Zenon Skierski — ..GŁODNE ŻYW IOŁY".

Pow ieść ta  op isu je  p róby  zdem oralizow ania polskiego życia przez 
okupantów ' n iem ieck ich ; próby , k tó re  p rzebyw a zw ycięsko polska m ło­
dzież. A u to r k o n ty n u u je  tu  sw ą tw órczość o snu tą  na  tle  polskiej rzeczy­
w istości w  okresie w ojennym ; tw órczość tak  św ie tn ie  zaczętą przez 
now elę „Polska w iosna", nagrodzoną w  ro k u  1945 na kon ku rs ie  Z w iązku 
L itera tów . 4923
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D n ia  SO e terw cft
D z ie in ica  T argów efc — £<xlz. 10, z e b ra ­

ni* członków  P P S . N a z e b ra n iu  odbędzie  
mo w y b ó r R ad y  D zieln icow ej i Z a rząd u .

D n h  Z\ w e rw ca
M uzeum  N aro d o w e  — podz. 13.30, ze­

b ra n ie  m ię d z y p a r ty jn e . R e fe ra t  p t .  Z n a ­
czen ie  je d n o śc i p a rtii* ' w y g ło s i tow . 
S*4 ?aj g e r.

D n ia  32 cze rw ca
K oło  P P S  p rz y  B iu rze  P o m ia ró w  K ra ju  

(N ow y ś w ia t  2) — godz. 14.30, z e b ra n ie  
m ię d z y p a r ty jn e  z re fe ra te m  tow . W ie rz ­
b ick ieg o  la  te m a ty  gosp o d arcze .

99 Z E B R A N IE  A K TY W U  K O B IE C E G O  
PR A G A  C E N T R A L N A

W  d n iu  22 bm . o godz. 17 w  sa li K D  
P P R  p rz y  ul. S ta lo w e j 71 o d b ęd z ie  s ię  
z eb ra n ie  a k ty w u  k o b ie t ob u  p a r t i i  D z ie l­
n ic y  P r a g a  C e n tra ln a .

£4 Z E B R A N IE  K O B IE T  
D Z IE L N IC Y  P O W IŚ L E

W sp ó ln e  z e b ra n ie  K o b ie t P P S  1 P P R  
D z ie ln icy  P o w iś le  o d b ęd z ie  s ię  w d n iu  
21 bm . o godz. 16 w lo k a lu  p rz y  u licy  
T a m k a  18.

R e fe ra t  na temat „ Je d n o ś ć  o rg a n iz a ­
c y jn a ” w yg łoa i tow . D o m ań sk a . O becność 
ob o w iązk o w a .

H  W A L N E  Z E B R A N IE  CH O R D  P T S
W d n iu  25 bm . o godz . 17 o d b ęd zie  się  

d o ro czn e  w a 'n e  z e b ran ie  c złonków  c h ó ru  
p rz y  CK W  P P S .

f t  O D P R A W Y  S E K R E T A R Z Y
I IN S T R U K T O R Ó W  PO W IA T O W Y C H  

W y d z ia ł W ie jsk i C K W  P P S  u s ta l i ł  k a ­
le n d a rz y k  w o jew ó d zk ich  o d p ra w  s e k r e ta ­
rz y  i ‘in s tru k to r ó w  p o v /ia to w y ch  d la  p o ­
szcz eg ó ln y ch  w o jew ó d z tw :

K ra k ó w  — 19 bm . W ro c ław  — 19 bm ., 
P o z n a ń  — 21 bm ., L u b lin  — 23 bm ., K a to ­

wice — *3 bm ., Kielce — 26 bm., Ł ó d ź  — 
28 bm ., B y d g o szcz  — 28 bm ., R zeszów  — 
30 bm ., G d ań sk  — 1 lipce.

N a  o d p ra w a c h  o m aw ian e  b ę d ą  sp ra w y
p o lity c z n e , g o sp o d arcz e  i  o rg a n iz a cy jn e . 
U dział w s z y s tk ic h  s e k r e ta rz y  i in s t r u k to ­
ró w  1est o b ow iązkow y .

IN FO R M A C JE

Dochodziły mnie pogłoski 
o istnieniu obozom koncentracyjnych

Przedstaw icie l  SAP rozm aw ia  z Bueh łeren

H  U ROCZYSTO ŚCI IfA  PA L M T ItA C H
D nia  21 bm . n a  P a lm ira c h  o d b ę d ą  się  

u ro c z y s to śc i w roc*n ioę śm ie,rei to w . red . 
N ied z ia łk o w sk ieg o . W  zw iąz& n s ty m  
D z ie ln ica  P o w iś le  im . to w . N ie d z ia łk o w ­
sk ieg o  p ro s i  k o m ite ty  d z ie ln icow e  o w y ­
d e leg o w an ie  d e le g a c ji  z pocv-.tami s z ta n ­
d a ro w y m i, k tó re  w ezm ą u d z ia ł w  u ro c z y ­
s to śc ia c h . Z b ió rk a  o 8 45 ra n o  p rz e d  lo ­
k a le m  D z ie ln icy  P o w iś le  — T a m k a  18, 
s k ą d  w y ja zd  do  P a lm ir .

H) K U  JE D N O Ś C I R O D U  L U D Z K IE G O
D z ie ln ica  Ż o lib o rz -B ie lan y  u rz ą d z a  w  i 

d n iu  25 bm . o d czy t p t .  „ K u  je d n o śc i r o ­
d u  lu d z k ie g o ” , k tó ry  w y g ło s i to w . p o se ł 
J .  G óreck i w  s a li  k in a  ,,T ę cza”  o godz . 18. J

I
£9 W Y C IE C Z K A  S T A T K IE M

D zie ln ica  Ż o libo rz  o rg a n iz u je  w  n ie ­
d z ie lę  d a . 20 bm . ca ło d z ie n n ą  w ycieczkę  
s ta tk ie m  do  J a b ło n n y .

O d ja zd  o  godz. 8.30 z p rz y s ta n i  n a  W i­
ś le  n a p rz ec iw  u l. K ra s iń s k ie g o . P o w ró t 

1 o g e d z . 20.
j B ile ty  do  n a b y c ia  w  s e k re ta r ia c ie  D z ie l- 
łn ie y , u l. K o ss a k a  10, c o d z ien n ie  od godz.

110—13 i 18—20 o raz  k o lach  z ak ła d o ­
w ych . D la  członków  P a r t i i  i o rg a n iz a c ji 
m ło d z ieżo w y ch  b i le ty  u lgow e. B u fe t n a  
I m ie js cu . C en y  n isk ie . D ochód  p rz e z n a ­
czony  n a  u z u p e łn ien ie  b ib lio te k i D z ie l­
n icy .

ZNMS

(Dokończenie ze sir. 1).
. n ty , k tó rych  w ysokość sta ła  w  r a ­

ją ce j dysp roporc ji do rozdzielanych  
produk tów . W szystkie te  sp raw y  by­
ły podnoszone s ta le  w  m em oriałach  
RGO, sk ierow anych  do rządu  GG.

Jed n y m  z celów  po lityk i w ładz 
GG było rozbicie spoistości n a ro d u  
polskiego poprzez sian ie  w aśn i n a ­
rodow ościow ych. Z a w iedzą w ładz 
n iem ieck ich  faszyści uk ra iń scy  za­
m ordow ali ok. 100 tys. P o laków  na  
W ołyniu. D yw izja u k ra iń sk a  SS G a- 
lizien używ ana by ła  do tłum ien ia  
polskiego R uchu  O poru.

N astępn ie  sędzia C ieśluk  zadaje  
p y tan ie  oskarżonem u B iih lerow i:

— Czy oskarżony, ja k o  kato lik , 
pow strzym ałby  się od działalności 
tego rodzaju , ja k a  jes t p rzedm iotem  
procesu, gdyby zap ro testow ał P a ­
pież?

(^skarżony odpow iada, że p ro te s t 
P ap ieża  z pew nością  byłby

cesu spotykam się, są Polakami, a za­
tem są uczuciowo związani w spólny­
mi przeżyciam i j .  czasów okupacji. Nie 
mówię tego oczywiście w iormie za­
rzutu, ponieważ spotykam się z dale­
ko posuniętym obiektywizmem.

N astępne pytanie dotyczy pobytu 
Buehlera w więzieniu. Rozmawiałem 
z Buchlerem po jego wydaniu Polsce 
w więzieniu mokotowskim w W arsza 
wie. Pytam  go obecnie, czy uskarża 
się «a traktow anie go w więzieniu. 
Buehler odpowiada:

— Absolutnie nie. Jedzenie o trzy­
muję w ystarczające, otrzymuję nawet 
dodatki od Polskiego Czerwonego 
K rzyża. Brak mi tylko niemieckiej 
lektury. — I dodaje nie pytany: — 
Jeśli uda mi się wrócić do mojej o j­
czyzny, na pew no nie napiszę pam ięt­
ników, skierowanych przeciw ko Pol­
sce...

Prawnik (nie zaangażowany w pro­
cesie) zapytany na temat winy i ewen 
tualnego wyroku na Buehlera:

— O withe Buehlera jestem prze­
konany. wyrok należy do sądu.

Emeryt: — ja nie wiem czy Buehler 
jest winien, w  czasie procesu zobaczę. 
Typowy okaz „paniusi” — to jest 
porządny człowiek.

Woźny aądowy: — widziałem już 
ciekawsze procesy.

Milicjant: — byłoby niesprawiedli­
wie, gdyby nie dostał atryka.

Poczciarz — to jest drań, jak en 
kiamie. Oni dzisiaj wszyscy są nie­
winiątka.

W rocla irska  „W iedza" 
podejm uje  uigścig pracg 
uie w szystkich dzia łach

We Wrocławiu na zebraniu praco w” 
rrików Spółdzielni Wydawniczej „Wie­
dza”, w którym wzięło ndrial przeszło 
300 osób, z okazji Wojewódzkiego 
Zjazdu PPS oraz bliskiej perspektywy 
zwołania zjazdu zjednoczeniowego 
pattil robotniczych uchwalono pod* 
jąć współzawodnictwo pracy pod has­
łem: .Oszczędniej, więcej i lepiej**
przy równoczesnym podwyższeniu • -  
bccnej produkcji o 50 proc. Rezolucja 
wzywa pracowników RSW „Prasa i 
„K*iąika“ do podjęoa współzawodnic­
twa.

odniósł ^0 ki lornet tów dzieli 
“  Berhnle0 “ Kraków od Oświęcimia

HI O D P R A W A  K A L  U C Z E L N IA N Y C H  
D n ia  23 bm . o godz. l i  o d b ę d zie  s ię  w 

lo k a lu  ZNM S (M o k o to w sk a  24) o d p ra w a  
p rz ew o d n iczący c h  i s e k r e ta rz y  kół ucze l­
n ia n y ch .

D uże  zniżki k o le jo w e  
na W y sta w ę  Ziem Odzyskanych

Zniżki kolejowe oa W ystawę Ziem 
Odzyskanych do W rocławia wynoszą 
66% dla masowych pociągów popu­
larnych w każdą stronę i 30% d la  wy­
cieczek mniejszych i wyjazdów indy­
widualnych.

W ycieczki pociągami popularnym i 
organizuje wyłącznie „Orb-ie”. N ieza­
leżnie od togo każda grupa, któfa 
chce zapewnić sobie wygodny prze­
jazd musi porozumieć się z najbliższą 
placów ką „Orbisu*. Nawet indywidu­
alne wyjazdy powinny być uzgadniane 
i korygowane z placów kam, ,,Orbi6u“ 
dla kumulowania ich celem jaknaj- 
większego odciążenia norm alnych po­
ciągów,

i Zaznaczyć przy tym należy, że bi- 
| lety powrotne będą ważne tylko po 
j uprzednim ich ostemplowaniu na  tere- 
i  nie wystawy w hallu reprezen tacy j­
nym , gdzie sprzedaw ane będą wszyst­
kie bilety, kolejowe, sypialne, lo tn i­
cze itp.

Biuro „O rbisu” w D yrekcji WZO 
we W rocławiu P lac Solny 1 powołane 
jest w yłącznie d la  obsługi turystycz­
nej przyjeżdżających na wystawę. Tu­
taj jest centrala zgłaszania przez 
wszystkie placówki Orbkru w Polsce 
zaawizowanych wycieczek, którym i 
biuro Orbisu zaopiekuje 6ię w 6ens>e 
ich rozmieszczenia, zakwaterowania, 
z z prowiantowania Hp.

w et w
N a zakończenie posiedzenia odczy­

ta n o  tre ść  p ro tokó łu  z rozmowy m ię­
dzy B uh lerem  a S ap iehą  i R onikie- 
re m  z d rug ie j s trony . P ro tokó ł ten  
zgodny je s t całkow icie z zeznaniam i 
świadka Seiferta .

N a tym  przew odniczący  p rze rw a ł 
rozpraw ę do godz 16.

Na posiedzeniu popołudniowym w

— Pan jest prawnikiem. Jako p ra ­
wnik orientuje się pan, że zaprzecza­
nie faktom oczywistym podważa tezy 
obrony. Pan zaprzecza, jakoby w ie­
dział o obozach koncentracyjnych, o 
mordowaniu Żydów, o rozstrzeliw aniu 
Polaków itd. W  Polsce każde dziecko 
o tym wiedziało; jakże pan, jedna z 
czołowych osobistości niemieckich w

^ O H T
Riiim m ia—Polska 2 : 2

D obra form a Jęd rze jow sk ie j i Skonecktego
M ilą niespodziankę w drugim  dniu re  Tylko w drugim «®cłe zdołali nawśą-

trzecim dniu rozprawy przeciwko i Polsce, mógł o tym nie wiedzieć. 
Buehlerowi, T rybunał kontynuował j Przecież to jest nieprawdopodobne, 
przesłuchiwanie świadków. J Widzi pan, jaka jest reakcja pubiicz-

Prokurator Sawicki zwrócił uw agę ności na pańskie twierdzenie
Trybunału na wyjątek zeznań kardy­
nała Sapiehy, złożonych w Norymber­
dze. Buehler w czasie okupacji zwra-

Buehler po namyśle odpowiada: — 
Nie zaprzeczam, że dochodziły mnie po 
głoski o istnieniu obozów koncentra-

cal się do kardynała Sapiehy ze sło- cyjnych, ale ja im nie dawałem wia-
wami: „Polacy muszą uznać rządy
niemieckie w kraju okupowanym” .

ry, podobnie jak i pogłoskom o m or­
derstwach, o zabijaniu Żydów... Przez 

a potem do-

wanżowego, międzypaństwowego meczu 
Rumunia —  Polska spraw ił Skofieoki, 
wygrywając w dogrywce po zażartej 
walce 9:7 i tym  samym zdobył dla n a ­
szych barw pierwszy punkt. S tan  me­
czu 1:1. N astępne spotkanie w singlu 
pań , Jędrzejow ska rozstrzygnęła na 
sw oją korzyść, bijąc Stancescu gładko 
w dwóch setach 6:4 6:3, Prowadzim y 
2 :1.

Na kort wychodzą do debla panów 
Caralulis — Szmidt, Skonecki —  B ra ­
tek, Jak  dotychczas konkurencja ta  
jest naszym najsłabszym  punktem . Re 
prezentauci nasi przegrali 3:6, 7:9, 2:6.

zać walkę.
Należy podkreślić dobrą formę Ję­

drzejowskiej, której plasowane serw i­
sy  -wytrącały * równowagi przeciw­
niczkę. Również gra Skoneckiego by­
ła na dobrym poziproie. Końcowy stan 
meczu po dwóch dniach rozgrywek 
2 :2 .

Dzisiaj spo tkają  się w dalszym  cią­
gu tu rn ieju  w singlu panów C aralulis 
z Koóczakiem i Viz-vni — ze Skoneo- 
kim. Poza tym  para  Stancescu — 
Szmidt spotka się z p arą  Jędrzejow ­
ska — Hebda w mikście, k tó ry  jmk 
zazwyczaj może zadecydować o wyni­
ku spotkania. (2)

W id z e w —'Tarnovia  3 : 2  (1:1)
ŁÓDŹ (tel. wł.) — Rozegrany w Ło 

dzj mecz p iłkarsk i o mistrzowstwo 
Ligi pomiędzy Widzewem a T arnorią  
zakończył się po wyrównanej grze

J O skarżony n ie .chce  zająć stanowiska j chwilę Buehler milczy, 
w sprawie tego zeznania, prosząc, aby j daje wybuchowo: 
mu dano czas dla dokładnego zaznajo j —  Ja przecież nie mogłem dać temu
mienia się z dokumentem. Trybunał wiary, bo rozumowałem wówczas tak:} . - ,

'je ś li te bajki się zgadzają, to o zn acza} zwycięstwem W klzewa w stosunku
to zagładę narodu niemieckiego, a tej 
myśli nie chciałem do siebie dopuścić.

— Oświęcim jest odległy od Krako- POZNAN (tel. wł.) —  W czorajszy 
wa o 40 kilometrów. Pan o tym nie j mecz o mistraowstwo klasy pańetwo- 
wiedział, że w Oświęcimu jest obóz? j wej, zakończył się po żywej i emocjo- 

Buehler z wahaniem: — W iedzia- } nującej grze z a s łu ż o n y m  z w y c ię s tw e m

PPS i PPH iu Szczec in ie  
radzi nad u sp r a w n ie n iem  gospodarki

do prośby tej przychylił się.

17.0£0 rozstrzelanych
W daiszym ciągu zostaje odczytany 

dokument zaw ierający oświadczenie 
Franka, który powiedział: „Nie możemy 
rozczulać się, kiedy słyszymy o 17 ty - !

W Szczecinie odbyło się wspólne 
posiedzenie sekcji handlowych W y­
działów  Ekonomicznych PPS i PPR 
z referatam i: tow. M ariańskiego pt.
„Bieżące problemy z zakresu skupu 
zboża” j tow. Sujaka pt. „Obrót han­
dlowy przetworami mleczarskimi”.

Zebrani szczegółowo omówili zada­
nia s*ojące w okresie zbiorów przed 
Polskimi Zakładam i Zbożowymi woj. 
szczecińskiego. Znaczne powierzchnie 
magazynowe wobec spodziewanej n a d ­
wyżki zbóż z innych województw win­

ny  być należycie wykorzystane, zaw­
czasu oczyszczane i przygotowane na 
przyjęcie bieżących zbiorów.

Odnośnie obrotu przetworami mle­
czarskim i referent stw ierdził, że plan 
zakupu przez spółdzielczość m leczar­
ską w 19-łS r- 15 milionów litrów  mle­
ka jest w pełnj realny. D alszy rozwój 
mleczarstwa będzie ułatw iony przez 
dostarczanie przez spółdzielnie ro ln i­
kom pa6z treściwych, których podaż 
w związku z obniżeniem procentu 
przemiału będzie dostateczna.

siącach rozstrzelanych — są oni rów 
nież ofiarami wojny". W innym doku­
mencie znajdują się słowa Koppe: 
„Za dwu urzędników niemieckich roz 
strzelano 200 Polaków ”.

Świadek Adam Kurylowicz przed­
stawił Sądowi stosunek okupacyjnych 
władz niemieckich do polskiego św ia­
ta pracy. Niemcy natychm iast po

tern, miąłem petycje w tych spraw ach drużyny poznańskiej 5:4 (1:1). 
i wie pan — powiada nagle — ja na­
wet chciałem pojechać do Oświęcimia 
spraw dzić jak to jest naprawdę. S ta ra ­
łem się tam dostać przez partię naw et 
parokrotnie, ale partia  mnie nie do­
puściła do Oświęcimia,

Tego Buehler na procesie nie po-

3:2 (1:1). Spotkanie prowadzone było 
na  bardzo słabym poziomie. Z 5c*u 
strzelonych ogólnie bramek 2 były sa­
mobójcze i 2 strzelone z  rzutów  k a r­
nych.

ZZK—Legia 5 : 4  (1 :1 )
tatmich m eczach n ieznaczną  p o praw y
formy.

Bramki zdobyli dla Legii: Szymań- 
sk. 2, Górski (karny) i G rządziel. Dla 
ZZK —  Polka 2, B iałas 2, i W ojcie­
chowski II z wolnego 1.D r u ż y n a  k o l e j a r z y  w y k a z u je  w

C racov ia—ŁKS 6 :1  (3:1)
K RA KÓ W  (tel. w ł.) Mecz o m i­

strzostw o k lasy  pań stw o w ej w  piłce 
nożnej pom iędzy m iejscow ą C raco-

W I E Ś C I 7 K R A J  U

wkroczeniu do Polski rozwiązali wszy , w!em Pl.iypuszczam  ftbz
“ wodowe ma^ ia,em przy świadkach z Buehle- 

zap jtany  pubiieznie potwier-

wiedział. D laczego mnie o tym p o w ie - |v ią  a  ŁK S przyniósł zdecydow ane 
• * — "* w ycięstw o gospodarzom  6:1 (3:1).

B ram k i d la  C racovii zdobyli R óżan- 
kow ski II 4, G lim aa z karnego) i P a r  
pan. H onorow y p u n k t dla Ł odzian  
zdobył P ie trzak .

W id z ó w  10  t y s i ę c y .

i skonfiskowali Ich majątki. Podziem ­
nych działaczy zawodowych tropiono,j 
i mordowano w obozach koncentracyj 
nych. Świadek podkreślił, że na s a - 1 
mym początku okupacji aresztow ano 
bezpodstawnie wielu działaczy zawo­
dowych i wywieziono do obozów, j 
gdzie większość z nich zmarła.

Na tym przewodniczący przerwał 
rozprawę do poniedziałku.

R o z m o w a  z B u e h łe r e m
I K orespondent SA P tow, J. Rawicz

dzi te dane.
Na zakończenie rozmowy Buehler 

apeluje do mnie, abym nie w ykorzy­
stał tego co mówi na jego szkodę. Po­
wiada, że ma do mnie zaufanie, po ­
nieważ rozmawiamy z sobą już drugi 
raz.

Oświadczam mu, że napiszę tylko to 
co on powiedział, ani słowa więcej.

W Y M IA NA  W CZASOW ICZÓW  
Z JU G O SŁA W IĄ

15 bm. przybyło  n a  w czasy do P o l­
ski 30 zw iązkow ców  jugosłow iań­
skich.

Spędzą oni 2 - tygodniow e w cza­
sy w Z akopanem .

W sie rp n iu  30-osobowa g ru p a  zw iąz 
kow ców  polskich  wy-jedzie n a  w cza­
sy  do Jugosław ii.

SYGNAŁ MGŁOWY 
WE W ŁADYSŁAW OW IE

W porcie ryback im  W ładysław ow o 
został u ruchom iony  sygnał m głow y, 
p rz  jy fa jący  dźw ięki d rogą w odną 
(nautofon).

T rzy  r-rzeryw ane dźw ięki, n a d a ­
w ane w odstępach  dw um inu tow ych , 
stano-v ą ostrzeżenie i drogow skaz 
dla sta tk ó w  w czasie m g lis te j pogody.

m ilZasięg dźw ięku  w ynosi około 4 
m orskich .

U ruchom ien ie  sygnału  w e W łady­
sław ow ie by ło  konieczne, gdyż p o rt 
ten  je s t w ażną bazą ry b ack ą  d la  k u ­
tró w  polskich, szw edzkich i d u ń ­
skich.
ZN A C ZK I PO CZTOW E Z  O K A Z JI 

W Y ŚCIGU  K O LA R SK IEG O
Z dniem  22. VI. br. w prow adza się 

do obiegu i sprzedaży  serię  znaczków  
pocztow ych op łaty  w arto śc i 3 zł., 6 
zł., i 15 zł., w ydanych  z okazji w y ­
ścigu ko larsk iego  dookoła Polski.

V  ' r znaczka w artośc i 3 zł. — 
ciem noszary , w arto śc i 6 zł. — b ru ­
na tn y , a w artośc i 15 zł. — zielony.

Z naczki w szystk ich  w arto śc i są per 
forow ane. Z naczki te  będą w  sp rze­
daży do 4. V II. br.

Słabe uijjniki 
mistrzostw p ływ ack ich  W arszaw y

P u b l ic z n o ś ć  s ą d o w a  n a  t e m a t  
procesu

Sobotni dzień procesu Buehlefa był j 
temat prze- najciekawszy z dotychczasowych Ze- 

i  znania świadka Seiferta przedstawicie- 
prawnikiem. j 1* RGO spowodowały ostrą dyskusję

z procesu Buehlera w Krakowie prze- j 
prowadził w trzecim dniu procesu roz 
mowę z oskarżonym na 

! b:egu procesu.
Pytanie: — Pan jest 

Czy jako prawnik może pan ocenić j między obroną i oskarżonym . Swia- 
dotychczasowy przebieg procesu jako cRk znalazł się pod obstrzałem obu 
zgodny z wymogami praw a? I stron.

Buehler: — Chcę stw ierdzić, że eoj Ze względu na specyficzne nastro- 
j do przebiegu procesu lie mogę uczy- je społeczeństwa krakowskiego przed­

nie nawet najlżejszego zarzutu. P ro -1 stawiciel SAP przeprow adził w sob o -, 
| ces odbywa się lege artis i nie mam tę kilka krótkich rozmów ze siuclia- 

ce do jego przebiegu absolutnie ż a - ; czarni procesu Buehlera, chcąc wysą- 
dryefi zastrzeżeń. Chciałbym tylko pod dować ich opinię. O to co oświad- 
kreśiić pewien moment psychołoglcz- 'czyli ludzie przygodnie wybrani spo- 
ny: wszyscy, z którymi w trakcie pro śiód publiczności procesowej.

P ierw szy  dzień  m istrzostw  p ły ­
w ackich  W arszaw y n ie  p rzyniósł 
spodziew anych w yników . W ogólnej 
p u n k tac ji po p ierw szym  d n iu  p ro ­
w adzi zdecydow anie zespół „E lek ­
tryczności” 294 p k t. p rzed  AZS 216 
i YMCA 138 pk t. P u n k ta c ja  nie o b e j­
m u je  sztafet.

W yniki techniczne:
400 m  st. dow. 1) L udw ikow ski 

(El) 6,04,2, 200 m  st. k las. p ań  1)

panów  1) Jab ło ń sk i 1,23,4, 100 in st. 
grzbiet, panów  1) Jab łońsk i 1,19.6, 
400 m  st. dow. p ań  1) W ójcicka (Le­
gia) 7,40.

S z ta fe ta  4 x  100 st. k las. p a ń  1) 
AZS 7,25. S z ta fe ta  3 x  100 sty l. 
zm iennym  panów  1) E lek tryczność 
II 4,08,8. W tym  b iegu zespól p ie rw  
szy E lektryczności, k tó ry  uzyskał 
czas 4,00 został za fa ls ta r t zaw od­
nika zdyskw alifikow any. D rużyna 
E lektryczności założyła p ro test, (z).

Ogłoszenie
P o s z u k u j  Heleną P c d k r a c z  i ŁOZIŃSKICH 

i Zef:ą Łozińską;
m i e s z k a ł y  p r z e d  w o j n ą  n a  u licy  Ks. SK O R U PK I 14,
* n a  p o c z ą t k u  w o j n y  n a  ulicy G R O C H O W SK IEJ 99 m . 3.

PR O SZ Ę  K IER O W A Ć  W SZELK IE I N F O R M A C J E  
do M. N O W A K ,  264 B ioor s tre e t B ast, T oronto , C a n a d a .

4910

PAN RWOYVY MONOPOL SPIRYTUSOW Y -— Zakłady w  Żyrardowie
ŻYRARDÓW  — M ICK IEW IC ZA  3. 

o g ł a s z a

Przetarg nieograetfacny
N A  W Y K O N A N I E  C H Ł O D N I  K O M I N O W E J .

C hłodnia  kom inow a n a  sch ładzan ie  około 40 rn sześe.-godz. w ody 
gorącej o tem p e ra tu rze  około 4- 65 s t  C.

O ferta  obejm ow ać w in n a  w szystk ie  koazta  budow y, łącznie  z  m a ­
te r ia łam i i kosztam i tran sp o rtu .

T erm in  w ykonan ia  — do końca  b. roku .
O ferty  w  zalakow anych  k o p ertach  bez żadnych  znaków  firm ow ych, 

a napisem : „O ferta  na budow ę C hłodni K om inow ej”, nadsy łać  należy 
cio Zaka:..)ów P. M. S. w  Ż yrardow ie , ul. M ickiew icza 3, w  te rm in ie  do 
dn .a  31 lipca 1948 r.

O iw arcie  o fe r t nastąp i w  d n iu  2 Sierpnia, godzina 10-ta rano.
Do o ferty  dołączony być w in ien  szkicow y ry su n ek  chłodni oraz kw it 

na opłacone w adium  w  w ysokości 0,5 proc. sum y kosztów  budow y.
W adium  w płacać należy w gotów ce łub  w  państw ow ych  pap ie rach  

w artościow ych, do kasy  Z akładów  P. M. S. w  Ż yrardow ie.
Inne w aru n k i i ob jaśn ien ia  uzyskać m ożna w b iurze Z akładów  

każdego dnia , godzina 1 0 — 12.
Z akłady  zastrzega ją  sob:e p raw o  dow olnego w yboru  o feren ta  bez 

w zględu na zaoferow ane ceny oraz un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  bez podania  
m otyw ów .
4994 ZAKŁADY P .M . 8. — Ż y r a r d ó w

I l -g a  M IE JS K A  S Z K O Ł A  Z A W O D O W A  Ż E Ń S K A
IM . N. 2M 1C H O W SK IE J — G R Ó J E C K A  93 

,  (p rzeniesiona z N ow ogrodzkiej 58)
G I M N A Z J U M  K R A W I E C K I E  

M O D N I A R S K I E  
F R Y Z J E R S K I E  

Z a p i s y  r o z p o c z ę t e  4931
K an d y d a tk i p rzy jm u je  się po ukończeniu  7 k las  szkoły podstaw ow ej

Wykwahfik&waiK m onterzy
P O T R Z E B N I

Z g ł o s z e n i a :

OD Z A R A Z .  W A RU N K I PŁA C Y  DOBRE. 
D ojazd do p racy  zapew niony.

CEN TRA LA  SPR ZĘTU  P .P . B. —• W ARSZAW A,
UŁ. K RZCZO N OW SK A  22. 4949

W ójcicka (Legia) 3,36,8, 100 m  st. klas.

PoJscp kolarze  iu B udapeszc ie  
zajmują da lsze  m iejsca

zw yciężyła Czechos ow acja  z  czasem  
4,54 w  d rug ie j — R um unia  z czasem  
5,42.

Z a i r o d p  l e k k o a t l e t y c z n e  

o puchar
prez. Tolu iśńskiego

W czoraj rozpoczęły się n a  S tad io ­
n ie  W P dw udniow e zaw ody lekko ­
atle tyczne  o p u c h a r p rzechodni prez. 
Tołw ińskiego. W rozeg ranych  w czo- 

w yw rócił się ńa p :erw?.zym w irażu  J  ra j kon k u ren c jach , osiągnięto  na  ogół 
i po t :ukl sobie ręce i nogi. W pow - (słabe w ynik i. Z w ażn iejszych  w y n i- 
tórzonym  ćw ierćfina le  w ygra! M a- ków  należy  zanotow ać: 
chek p rzed  B u łgarem  i p rzed  B e­
kiem . O bydw a pó!fina’y zakończyły 
się zw ycięstw am i ko larzy  czeskich.

Z B udapesztu  donoszą, że w  zaw o­
dach k o la rsk ich  w  Ig rzyskach  b a ł­
kańsk ich  w  p ierw szym  przedbiegu  
w yścigów  torow ych  n a  200 m  zw y­
ciężył K upczak  w  czasie 13 sek. Bek 
w  p rzedb 'egu  przyjecha! d rug i za 
Czechem  M achkiem . W m iędzybie- 
gu B ek  był p ierw szy i osiągną! 
czas 12,8,

W ćw ierćfinale  K upczak  przyszed. 
drug i za C sikosem  (W ęgry) B ek zaś

W biegu na  1000 m  ze s ta r tu  za ­
trzym anego  najlepszy  czas uzyskał 
O rcm an (W ęgry) 1:14.

N a 4000 m  w  pierw sze)

W b iegu  n a  1500 m. F ery n iec  (n ie- 
stow arzyszony) uzyskał czas 4,14,3, 
2) S tan iszew ski 4,14,5. W pchn ięc .u  
k u lą  P ieńkow sk i (SKS) uzyskał 12,52 
m. W b iegu  n a  100 m  M ilew ski (Le­
gia) uzyskał w y n ik  11,5.

Dzisiaj o godz. 16 dalszy ciąg za- 
grup ie  1 w odów .

Oglosxesil©
Z arząd  M iejsk i w  Łodzi za tru d n i IN ŻYN IERÓ W  z u p raw n ien iam i

budow lany mi.
W arunk i płacy, łącznie z ew . sp raw ą  uzyskan ia  m ieszkania , do 

om ów ienia na  m iejscu  — Z arząd  M iejski — W ydział P e rsona lny  — 
(Łódź, ul. P io trk o w sk a  n r  104, pokój n r  224).

Łódź, dn ia  15 czerw ca 1948 roku .
4384 ZARZĄD  M IE JS K I w  ŁOD ZI

Ogłoszenie
B ’u ro  K on tro li p rzy  R adzie P ań s tw a  ogłasza p rz e ta rg  n 'eog ran 'czony  

na  sprzedaż  sam ochodów :
1. c iężarow y F ord  V-8,
2. osobow y Ą au x h a lł,
3. „ O pel - Super,
4. „ A dler,
5. „ M ercedes.

Wozy przeznaczone do sp rzedaży  m ożna og lądać  w  dn iach  od . . .  . 
do 3C.VI.1943 r. w  garażach  p rzy  u l. K onopczyńskiego 5/7.

In fo rm ac ji udziela W ydział P ra w n y  B.K. p rzy  Al. W.P. n r  25, 
I p ię tro , n r  120 — w  godzinach  od S do 13-ej w  w yż. oznaczonych dniach.

T erm in  sk ład an ia  o fe r t w  ko p ertach  zalakow anych  i z napisem : 
..p rzetarg  n a  sam ochody", do dn ia  38.VI. 1948 r. w  W ydziale P raw nym , 
W arszaw a, Al. W ojska Polskiego 25, I p iętro , pokój n r  12.

O tw arcie  o fe r t n a s tą p i w  dn iu  2.VII.1948 r. o godzinie 10-ej.
4943

F - m  n  ,,A R K A"
G d y n i a ,  ę io -a /uks  23, łe ie fon  3C-61

zakupi heblarkę i szlifierkę 
do pił tarczowych i taśmowych

i S ł S L E P i
pa ten to w an a  sm oła gazowa p rep a ro ­
w an a  do m alow ania i konserwacji 
dachów, poleca w yłącznie  beczkow o

/ /G  O, T O W A n  Z Y S T W O
'i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH

D zierżaw ca J A N  P R Y L I f l S K I  

W arszawa, Mińska 74. Binro Aldony 12 (Saska Kępa), tel. 51-43 Praga
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R J a s x y g n a  x d l s x s s i e m

„ C f o a u $ s o n $ “  m k n ą  s z o s a m i

Pamiętamy wycieczkę nowych 'Chaus je roześmiany tłum. Nie byty to jed- 
tonów" na Targi Poznańskie. Zajęliś- nak ani dzieci, ani pracownicy MZK 
my wobec tego faktu stanowisko ne- / nie były to wcale nowe wozy. przy- 
gaiywne uważając, że autobusy prze- byłe w nocy z Faryża. Dokąd jecha- 
znaczone do komunikacji miejskiej i tu autobusy, na jak długo, nie zdoła- 
wyłącznie w tym celu zakupione, nie Uśniy się jeszcze dowiedzieć. Stwier- 
powinny być pod żadnym pozorem wy- dziliśmy natomiast, że na linii „K“ i 
sylane poza miasto. Wystąpienie na- „E“ liczba kursujących „Chaussanów* 
tze  wywołało duży oddźwięk. Otrzy- została znacznie zmniejszona. Unia 
maliśmy wyjaśnienie od dyrekcji obecnie zaczyna przypominać daw
MZK, że nowe „Chaussony* mogą do- ne ,,E" fczerwone), której wozy istnta 
cierać się tylko na dobrych drogach 1 ly  tylko... w rozkładzie jazdy MZK, 
dalekich trasach. Podobne oświadcze­
nie na plenum Stoi. Rady Narodowej 
złożył także wiceprezydent m, st. War 
tzawy ini. Beniger. Wprawdzie potem

a przecież daleki Grochów czekał na 
tę linię 3 lata.

Uważając więc zabieranie wozów z 
komunikacji miejskiej, której ciągte 

„Chaussonyu docierały się... na ulicach brak środków komunikacyjnych, za
Warszawy, ale na Targi Poznańskie 
jechały dzieci i zasłużeni pracowni­
cy MZK, więc ostatecznie ten jeden 
raz-.

Niestety, okazuje się. że udany wy­
stęp  „Chaussonów“ w Poznaniu zachę­
cił — a tego obawialiśmy się najbar­
dziej — władze miejskie i dyrekcję 
MZK do następnych, tego rodzaju 
eskapad.

Wczoraj, w godzinach rannych, »k 
8.30, widzieliśmy na szosie błońskiej 
kolumnę 5 „Chnussonów", pomykają­
cych z Warszawy w dal... Wypełniał

rzecz niedopuszczalną, choć coraz czę 
ściej się powtarzającą, domagamy się 
odpowiedzi: kto wydaje tego rodzaju 
dyspozycje. Na dłuższe wycieczki do­
skonale nadają się: kolej, PKS, „Lot"!

Uważamy też za konieczne, aby ty­
mi zwyczajami zainteresowało się pre­
zydium Stoi. Rady Narodowej j prze­
jawiająca wyjątkowo mało życia Ko­
misja Komunikacji Stoł. Rady Naro­
dowej. MZK powinny zaś dostać za­
lecenie, że jeżeli mają nadmiar wo­
zów zapasowych powinny utworzyć 
nowe linie lub wzmocnić przeciążone.

Gimnazjum im. Starzyńskiego 
kształci nomy typ zamodomca

Uroczyste w ręczenie sztandaru  
i zakończenie roku szkolnego

W IU Miejskim Gimnazjum Mech&aicmym im. Prez. St. Sta­
rzyńskiego, odbyto się wczoraj uroczystość odsłonięcia sztandaru 
szkoły, ufundowanego preea Koło Rodzicielskie. Wśród licznie przy­
byłych gości znajdowali się wiccmin. Oświaty dr Krassowska, przed­
stawiciele Zarządu Miejskiego, Kuratorium Warszawskiego, w yż­
szych uczelni i inn. Po odsłonięciu sztandaru goście zwiedzili in te­
resującą wystawę prac uczniów szkoły,
„S owa „Praca i Twórczość1' figu­

rują na sztandarze G'«xn. im. Prez.
St. Starzyńskiego, który odebrał 
wczoraj z rąk  dyrektora Szkoły inż,
Lipskiego — chorąży i prym us gim­
nazjum — Leszek Wojda.

Słowa te, jak  świadczy o tym  h i­
storia szkoły nie są pustym  sloga. 
nem. „Praca i Twórczość" były dwie­
ma wytycznymi, w  myśl których 
zorganizowano uczelnię, podźwignię- 
to ją  z gruzów i doprowadzono do o. 
becnego stanu.

Zmiany na trasach 
lin ii tram ma) o my eh „U “. „16
W związku z rozpoczęciem robót 

przy przekuw aniu torów na ul- Wol­
skiej od Mlyn&rgkiej do cm entarza, 
na ul. Bema i Skierniewickiej, n a­
stąpią od 21 bm. czasowe zmiany w 
kom unikacji m iejskiej (tram w ajo­
wej);

Linia „11“ kursować będzie na 
trasie ul- Staszica (róg Wolskiej), 
M łynarska, Leszno, Żelazna, Al, J e ­
rozolimskie, Chałubińskiego, AJ. 
Niepodległości, Al. Wyzwolenia, P I  
Zbawiciela.

Linia ,,18" kursować będzie na trs  
«ie skróconej, tj, od ul. M ynar$k'ej 
(róg Wolskiej) dalej jak  dotychczas 
do FI, Zbawiciela, Wozy tej linii 
kurarywać będą co 13 do 14 minut,

L n ie  „SI" na czas trw ania robót 
zostaje skasowana. Jako kom uni­
kacja zastępcza bodzie uruchomiona 
linia autobusowa ,.v“ na trasie, Mły­
narek a (róg Wolskiej), da cmentarza

<» i r .* 1 i  0 1 “
» v

katoi-ckiego na Woli. Bilety m ie­
sięczne, oraz karty  62 przejazdowe 
na czerwiec ważne będą z łńnii „U " 
na linii „16“ na całej trasie, a z linii 
„21" na linii „16“ do PI, Żelaznej 
Bramy. Posiadaczom k a r t 62 prze­
jazdowych na linię „11“ nie będą 
kasowane przejazdy na linii „V" na 
odcinku od ul, Bema do M ynarskiej 
a posiadaczom k art na linię „21“— 
przy przejetdzie linią „16" do PI. 
żelaznej Bramy.

Jednocześnie od 30 bm, zostanie 
wznowione kursow anie wozów lin r 
tram wajowej „7“ na trasie PI, Na­
rutowicza — Okęcie.

Odjazd pierwszego pociągu z Pb 
Narutowicza o godz. 5.08, ostatnie­
go — 33-34. Odjazd p erwszego wozu 
z Okęcia o godz. 3-80, ostatniego o 
23 58. Z  chwilą uruchomienia wozów 
t r a m w a j o w y c h  b ę d ą  wycofane z tej 
trasy  autobusy linii zastępczej „D",

O kres odbudow y
Pro jek t zorganizowania HI Miej­

skiego Gimnazjum Mechanicznego 
wysunął w r. 1037 ówczesny prezy­
dent W arszawy Stefan Starzyńsk’ 
Chodziło o szkolenie nowych kadr 
fachowców dla wciąż rosnącego prze 
mysłu stolicy, ze szczególnym uwzglę 
dnieniem potrzeb mechaniki precy­
zyjnej. Myśl ta  ze względu na w y­
buch w ojny nie została zrealizowa­

na. Dopiero w roku 1940 na polece­
nie władz Polski Podziemnej stwo­
rzono XII Miejskie Gimnazjum Me­
chaniczne. G imnazjum to po wyzwo­
leniu otrzymało nazwę „im. Prezy­
denta Stefana Starzyńskiego1*.

Nowa szko:a znalazła się w  bardzo 
ciężkich w arunkach. Budynek szkol­
ny przy ul. Konopczyńskiego 4, przy 
dzielony przez Zarząd Miejski był w 
znacznym stopniu zniszczony. Brak 
było maszyn i narzędzi. Maszyny, 
które otrzym ano z rew indykacji by­
ły przeważnie w  stanie nie nadają­
cym się do użytku, inne wygrzeby­
wano spod gruzów.

Dzięki wspólnej pracy dyrekcji, 
personelu nauczycielskiego, in struk­
torów i uczniów szkoły oraz dzięki 
poparciu Zarządu Miejskiego i wspó 
pracy Koła Rodzicielskiego trudno­
ści te zosta'y pokonane. Dziś można 
śmiało powiedzieć, że p ro jek t Wiel­
kiego Prezydenta został w  ,pełni zrea­
lizowany.

Rokrocznie Szkoła wypuszcza k a ­
dry fachowców mechaników z dy­
plomem czeladniczym. Zorganizowa­
ne są działy: tokarski, ślusarski, ko­
walski, narzędziowy, dział wykrojów 
i sprawdzianów. Gimnazjum im. S ta­
rzyńskiego jest jedyną szko ą w Pol­
sce, która szkoli specjalistów w 
dziale przyrządów precyzyjnych, po­
szukiwanych przez przemysł. Ucz­
niowie w yrabiają suwm iarki, śruby 
mikrometryczne. i sprawdziany dla 
fabryk z dokładnością do 1 mikrona 
(1 tysiączna milimetra).

„Chłopcy od Starzyńskiego11 m e o- 
graniczają się tylko do pracy zawo­
dowej. Jak  mieliśmy możność stw ier­
dzić wczoraj in teresu ją się zagad­
nieniam i politycznymi, społecznymi'! 
literaturą .

P raw ie również pewnie, jak  przy 
warsztacie czują sję na.., scenie. Wy­
stępy chóru szkolnego i kółka d ra­
matycznego stały na wysokim pozio­
mie artystycznym. W szkole w ytw a­
rza się nowy typ  zawodowca m e­
chanika — czkcwieka n  e tylko o du­
żym przygotowaniu fachowym, lecz 
równocześnie o w szechstronnych za­
interesowaniach społecznych, świa­
domego swej roli w  państw ie ludo­
wym. Jak  bowiem słusznie podkre­
ślił wczoraj przedstaw iciel K ura- i .
torium  „Potęga Polski polega nie I cll konserwacj, i przetaczama
na
lecz na twórczej pracy". (Ks).

P r/p poto iran ia  
do o b ch o d u  Dnia  
S p ó ł d z i e l c z o ś c i

Delegatura Warszawska Centra lei*- 
go Związku Spółdzielczego zwołała 
konferencję p.rzędstawtęieli oddziałów 
wojewódzkcii, central spółdzielczych, 
organizacji zawodowych, instytucji 
społecznych, partii politycznych i orga 
nizacji młodzieżowych, na której zo­
stały powołane komitety: wojewódz­
ki i stołeczny obchodu „Dnia Spół­
dzielczości" Komitety niezwłocznie 
przystąp'ły do pracy.

Komitety wojewódzkie powołały ko 
mit ety powiatowe obchodu, których 
organizację zleciły prezesom Powiato­
wych Związków Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopaka". W miarę P°* 
trzeby komitety powiatowe powołają 
komitety lokalne na terenie gmin, któ­
rych organizację zlecą przewodniczą­
cym Zarządów Gminnycn Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska".

Komitet Stołeczny powołał na tere­
nie Warszawy 6 komitetów dzielnico­
wych, Siedzibą Komitetu Wojewódz­
kiego i Stołecznego obchodu „Dnia. 
spółdzielczości" jest Delegatura War- 
rnvujcka  Centralnego Związku Spół­
dzielczego, Wz.rerav.-a, ul. Kopernika 
nr 30,

Ottrerc ie
p ie iu sz e j  u’ Polsce 
stacji przetaczania kruii

18 btn. w ramach Tygodnia Pol­
skiego Czerwonego Krzyża odbyło się 
tuoczyst« otwarcie j poświecenie sta-

krwi

Nie taki diabeł straszny
100 proc. m aturzystów w  Komorowie 
zdało egzaminy dojrzałości
Korytarze i klasy Liceum W. Szącht 

majerowej w Komo/owie k. Warsza­
wy, wypełnia a tm o sfe ra  pełna oczeki­
wania j napięcia. Za chwilę rozpocz­
ną się u6tcie egzaminy maturalne. Gro­
madki młodych ludzi kręcą *ię nie­
spokojnie po całym budynku, ktoś 
powteraa półgłosem daty * historii 
powszechnej, ktoś zagląda do litera­
tury. Z prowadzonych rozmów dowia­
duję eię, że egzaminy piśmienne w y

[JU nr
I

a r v b i M (JCareatę a :
Miwi*i«l* — k<kL- i i  „Ratmhrt” — gooz.

19 „Odwety"
B ęn iad a ia ła łr  ~  so d * . 19 „ B o m  po d

oawivcimieHi”.Yflorek, -■ coda is 
hepas — goAK- lii „Odwąły*.
Ozwartafc «&«,ł Ul ,-Ucsa jx*| Odu-i®. e.m.1 at".
Pręifje — BO**. >4 .FiłfM* KWPetow law- 

Srsjąych świetlic związkowych.
' —. godz. 19 ,.H a m le t” .

Dom Fsikiera na Starym M iejcie 
będzie grunt in.nie odbudomany

sod*. 13 „Cyd"; god*. 19
S o b o ta
NleSMeia 

•AW w uty”.,
»» » :«  KUZn.tiTiMltl tMarc*""io'***

I ) : godz. 19 „  U p ro w a d ze n i*  a S e ra ju ’ 
T K A T B  9 Ł « . 4 # 8 » "  (u t K riiicw ak

18): godz i»m  ,latctec?.«isfl a zasadami" 
T k ó T j l  M A b *  ( (U am ęlSO W aK a KI) 

go d z . 19 H . In ż y n ie r" .
•ta h tA  „OUMOMłłA” (irt. 8*wed*k* *) 

c o d a , 19 „ Ń c - .a y iu a " .
TKA l i*  i Ul Z araw sk m

g o ) :  gc4«. 19 „ P o c ią g  - W idm o",
T fcw » (M»ra«łte*»

aka 89) gcfW, 13 „W rza ły  n a  u l, Długiej 
TK A T A  K U K V i '2 M  iM o M o w efc*  131

gcd* . tą  „ B r a t  m a rn o tr a w n y " ,
ToA T W  NOW Y tu i. Puławską 89) 

godz , 18 1 19 „ J a d z ia  w d o w a" ,
TB ATK M m IU ) (Sterowe 31) i nieczynny 
d o  odwoiąilO t.

SALA ymu Ai g. !»: „Aut Be a»i Me". 
(O prócz  oz v. a r  i ku w ).

TfcJATB llżlłCUi tVAIiftZAv.¥ (Kareva 
8 1 ): go d z , 13 „ P a o  T om  b u d u je  d w u  .

T k A l i  „ « « » • » « ! LKM *» tK lU A r t .a U i  
(Z y g n n iijto w .lsa  ti! godz  17,30 i 19.30 
.E^pram ieKi oo W a isz a w ie " , 

t k a  I'M tUIMAMi (Królewska U); 
O odz. u  .tru iiw u r w k ra in ie  lil ip u tó w " , 

TK A Y K  K O M C U Ii MUKKOBNKJ (Pol­
a k a  YMOA) — godz. 18,30 „ K się ż n ic z k ą  
C z a id a s z ą " .

IM T B K M  T Y O O B N IA  F O K
W  ra m a c h  T y g o d n ia  P C K  o d b ę d ą  się  

n a s tę p u ją c e  im p r e z y :  SIO bm . p o d w ieczo ­
r e k  p rz y  m ik ro fo n ie  godz. 17, w  sa lach  
„ P o lo n ii * u d a la iam  n rk ie e try  P H  2 . 
K o m o ro w sk ie j, T- B o b ro w sk ieg o , c h ó ry  
C z e ja u d a ; 20 bm . o godz, 14 z a b a w a  lu ­
d o w a  d la  dzieci i m ło d z ieży  w  p a rk u  
S o b ie sk ieg o  ( lo te r ia  fa n to w a ) .  C a łk o w ity  
d o ch ó d  p rzezn a czo n y  n a  P C K ,

KOMIKRTF POFłJŁABNJS
W  o te d s ic le  90 bm. o d b e d a  sl«  n a ą tę -  j

p u ją e a  k o n c e r ty  besp ia tęe .; 1) F ą r k  B r r -  , 
s z e rą , godz. 18: 2) P a r k  U jazd o w sk i, godz. 
17.80 — O rk ie s tra  M ilic ji O b y w sto U k is j 
pod  d y r . M. N ad . a to w sk ie g o ; S) T e re n  i 
p rzy  ul. óńąrow abtie i 83 (K o io , ged z . 18-- 
Zabaw 'a lu d o w a  z cśęścią  k o n ce rto w a , w  j 
k tó re )  udz ia ł b io r ą : W , Kwaakpw.sKi — 
re c y ta c je , o rk ie a trą  ludow o i o r*!S«trq  ; 
gazow ni m ie js k ie j ;  4) i ’a rk  p a d e z u w a k ie - , 
go , godz. X7.k0.

„ K 4 IĘ 3 M C Z K A  CKABUASZA”
T e ą tr  K am o d ii M usyaanej w y s taw ia  

K n tm a n a  „ K się ż n ic zk a  
P rz e d s ta w i op ia  od 80 bm . b ę d ą  »te

Dotychczasową odbudowę Stąręgo 
Miąsta lnożzia podzielić »» dwą zasad- 
«krz* okresy ! pięiwBZY * nich, to okres 
z*Łezpiocza«ii« zabytkowych budoavli i 
octygó -MiiiA * gruzów ulic, drugi wś, 
oheony pLnaw* odhudewu. W pra- 
cjtph resfawracyjnycli ząbytkowych bu­
dowli, które są „jubUertfltą" robota

donosiliśmy zostanię od fundamentów 
odbudowana kamiec.icft Fukiera, któ- 
10j projekt jest już na warsztacie. Po­
zą tym odbudowanych będzie kilka 
domów na ul, Mostowej, kamienicą 
Kilińskiego (ul. Szeroki Dunwj 5) * 
it me.

Imponująco w ygląda również odbu-
j mttr.-raką specjalizuje się o s ta tn io ' Jpw ą kościołów Starego Miast#. Na 
i PPB, Odd*. 10, które jesseze w tym izczcgólną uwagę zasługuje kościół

miesiącu przystąpi do odbudowy sze­
regu domów przy ul. Piwne),

Robiąc przegląd obiektów zabytko­
wych, znajdujących «łę w trakcie re- 
monlu. lub całkowitej odbudowy, trze 
ha przyznać, że osiągnięcią są dość 
w o c z m ,  W’elo domów posiada w tej
chwili opracowanie projekty, przy c z y m  
w niektórych miejscach prac? budo­
wlane przechodzą w fazę końcową- 
P.”zy u l Freta jeszcze w tym roku
przystąpi «ig do remontu eztereph bu­
dynków. Na Ryniku Starego Miasta 
pozo kilkoma domami o których już

OO. Franciszkanów, kościół św. Jac­
ka, Najśw. Mari; Panny oraz Kałe

padły zupełnie dobrze, wszyscy zo­
stali dopuszczeni do uetnych.

Pierwsza delikwentka
Dzwonek. Drzwi kancelarii otwiera- 

ią 6ię i pierwsza .ydelikweiiiŁka" za­
siada przed komisją egzaminacyjną. 
Pozostali ną korytarzu oh«iwie łowią 
dolatujące zza drzwj głosy.

Padają pytania z literatury, angiel­
skiego. Panna Grażyna odpowiada po­
woli, lecz pewnie. Jeszcze dzieje re­
formy rolnej w perspektywie hi*łorti, 
jeszcze o znaczeniu Ziem -Odzyskanych 
t_..

—- Komisja egzaminacyjna postano­
wiła przyznać,-.

Łapię pierwszą tegoroczną matu­
rzystkę w Komorowie j zamieniam kil­
ką słów. P. Grażyna chodzi do szko-

Spls ońorlzfeŻH 
do „Służby Polsce"

A Ulv * ____ polega nHH '
skarbcach wypchanych zlotem, T ^ y  ulicy Katowick.ej 4. W uroczy­

stości wzigh udział przedstawic.ele 
władz państwowych i samorządowych 
oraz minister pełnomocny Dan i, Wil­
helm Eickhoff, przedstawciele Duń­
skiego i Amerykańskiego C. K. „Don 
Suise", świat lekarski i naukowy z 
prof. Hirszreldem na czele.

Nowootwarta stacja wyposażoną 
jest we wszelkie nowoczesne apara­
ty do konserwacji i badania krwi i

ły W. Szachtmajcr od pierwszej kla­
sy , .p o ws zochn i ak a11.

— Od dwóch lat mieezlkatn w W ar-, 
szawfe, ałe trudno mi było oderwać urządzona podług
się od starych znajomych ł tak do 
trwałam — śmieje się świeżo upieczo­
na .dojrzała CBobą".

-— Co patii zamierza dalej zob'ć?
— Przede wszystkim jechać do do­

mu i odpocząć, a potem,. »
— Do koreąrwatoriiwnl — zgodnym 

chórem krzyczy grupa młodzieży, przy 
studiująca się rozmowie.
K ło p o ty  z „ r u r ą  K u n d ta "

Egzaminy idą dalej, humaniści skoń­
czyli już „popis" i przed komisją sta ­
je pierwszy sympatyk wiedzy ścisłej. 
Najpierw fizyka. Kreda skrzypi i osy­
puje ąię, ale „rura Kundla" je6t na 
tablicy odmalowana jak żywa. P. Zy­
gmunt spokojnie wyjaśnia metodę wy­
znaczania prędkości głosu w meta­
lach.

Przedmiot następny. ZawHe, lub 
wręcz niezrozumiałe dla laika nada­
nia matematyczne rozwiązuje egzsnd- j 
nowany szybko i bezbłędnie. Odpo

gów higieny.
ostatnich wvmo-

wiedź z chemii rówoiąż <iie nasuwa; 
Wydział Wpjskowy Zarządu M iej-! żądnych wątpliwości, a historia PPS , 

skiego zawiadamia, że młodzież o b - ' młodego OMTUR-owęa j e s t  ..chle- j 
jęta spisem do powszechnej orgailiza- codziennym', n ic  w ię c  d z iw n e g o

dra Warszawska, Ogołocone z tynków j cji „gjużba Polsce" rocznik 1901,! te  w c h w i^  Poleln komisja przyzna- . J  „ r z e z  C i K / 7  
wnętrzu kościoła Najśw. Mar* Panuyj ,933  i 1933, w razie niemożności o- f« * oajlępszych w ,szkole świa-1 ^  P W zwiazKu * ym p
odkrywa h>«iorls teł budowli. P rejki-, jobistego zgłoszenia się w W ydziale' <łectw dojrzałości. P. Zygmunt s y n , S J  KU 1 J  P
tenum było zbudowano w wieku 15, Wojskowym (wyjazd „a obozy Jetme, pruszkowskiego k o la r z a ,  * *  kryi? « a Ł
nawą główna, ktpja plerwotnae pu®1*- ferlę wakacyjne itp.j w dniu wyzna- 
dalą płaskię skjopłcnio otrzymała w j czoilyni w planie, może dokonać tego 
wUeku 18 sklsp'cn'a łukowe, przy czym , obowiązku w terminie wcześniejszym i 
elementy starej kcnstrukcii nię z-osts-! w godzinach od 8 — 12 i pd 13 
ły powiązane ż elementami konstruk !

Z polskiej parafi t  
e t ta a g e l ic k ie j  uj W -w ie

Dnia 13 bm. odbyły się w Parali* 
Ewangelicko-AugęburKaicj Jw, Trójcy 
w Warszawie, wybory na pierwszego 
proboszcza, Wobec z.głosz©nia szeregu 
sprzeciwów natury zasadniczej za­
twierdzenie wyników wyborów przez 
władze zwierzclaai? jest wątpliwe.

W arsxau  ska O-li-Z-Z- 
ut u a lc e
z a: alfobełJjzm em

Warszawska Okręgowa Ko;nisj» 
Zw. Zaw, współpracująca ze Zw. 
Samopomocy Chłopskiej, Kuratorium 
Okr- Warszaw., TUR o r p  poszcze­
gólnymi Związkami Zawodowymi roz­
wija żywą działalność mającą na celu 
zlikwidowanie analfabetyzmu w woj. 
warszawskim.

Miesiące letnie, jako najmniej od­
powiednie do przeprowadzania kur­
sów (urlopy, wczasy itp.j, poświęcone 

na prace przy­
gotowawcze. W związku i  tym prze-

war-
wego zadowolenia, ąle wzdycha p rz y , szawskie-o rejcstrscja aua.Lbełów i

cji nowej. Sklepianie oowe zatem, by­
ło zbudowane tylko z? względów de­
koracyjnych, (S t)

TOT * mu
4-{y clzlzń c iqcn enfq 2 g>ę klasy

7302? 73205 73236 73305 73711 74842 
74434 74538 75200 75443 76180 76803

j 77930 78108 78159 78366 79339 79592

Wygrane P0 saoooo *1 oadły na 
Ni 27398 w Warszawie, Nr 07300 w 
Lodzi.

. . . . . .  ,  * 80671 80738 80917 81162 81868 82420
Nr Nr 14D2 26570' 82906 47980 49562 82789 82793 82995 83546 83677 83715
5120J 6ftM17?nn«° i 83593 R1̂ °  ***** «R1*» 8Mn0ęlżo i uuoul 78008, j ag548 05538 3S747 g8844 gggąą 8 ^ 03

W ybrane po 50,000 zł padły na Nr 89079 89799. 1 *
Nr 1720 27293 37133 33297 47642. 1

-  »«• ■■ p « * » Da,“L tL ’S * S i” .',M -

HsmMdii Muąyeanej . .-
p e re fk ę  K ą tn ia n a  „ K się ż n ic zk a  Cwardn 

^ M S s w io u la  od 20 bm. 
o d b y w a ły  w  sa li Polskiej YMGA p godz.

. ż a w . i s tu d e n tó w  60 p roc .18,30. D la Zw. 
znilki.

13) „B--
13, 15. 17,

t ( IC "  (i.;iu,,. .u
d z ie jsk ie  z ia rn o "  Pocz. g odz  
D la  Zw. Zaw , 19.

„A K T< A t-N o « .‘f "  (w u m ie  g y ra n a l 
ty lk o  I sea n s  p godz 13 w ż w .p ta , 1 v e  
d z ie le  godz. l l ) .  N ow y  p ro g ra m  n r  -ń* 

„A K  I I  A B N o s m r  iw  HHII* S ty lo w y ) 
ty)ko .'u.-i u g. 11. Nowy progrąi*
a k tu a ln o ś c i  n r  32.

„F A I.B A O IU M " lZ ło ta  7 /9 ) :  „ C a sab tan  
c a " .  F ocz . s e a n s ó w : go d z . 13, 15, 19, 21. 
D ia  Zw. Zaw . 17.

„PO L O N IA " (M a rsz a łk o w sk a  N r 56) 
„ G asn ą cy  p to m ie ii"  — godz. 12,30, 14,45. 
19,15. 21,30, P i a  Zw. Zaw , 17.

„S Y B K N A ”  ( I n ż y n ie rs k a  2 ) :  „ K o n ik
g a rb u s e k ” . P o tu  : 15, 1,7, 21. D la  Zw . Zaw  
17 (W  p ro c .)  1 za,

,.»T Y B O V lY ”  (M a rsz a łk o w sk a  119) 
J P y g rn a i io o "  godz. 13, 15, 17, 21. D la  Zw. 
fcw . W,

„ T S C Z A "  (S u zin a  « :  „ P a ś c ig ” - P o c zą ­
te k  seansów  godz. 15 17. 19 (d la  7dW
ł a w . )  21. W  n ied z ie le  d o d a tk o w y  »ean* 
•  go d z . l i ,

Nr I I P  12165 12288 ,2970 20386 •
33775 25394 31317 32398 41542 40445
s«3©ł 88491 *8«4R 00811 70125 71995
78UD 81140 81462 84044.

Nr 195 5313 4714 62J6 7607 11047
11270 13478 i? - '-  - ' 77 29216
31984 35175 35053 38543 4240? 45108
W182 54787 5?,951 88848 60026 «44l7
GStSS 73491 7C047 80848 81154 83179
64083 84360 85052 86306 87425 81817.

Wygrane po 4.080 * I padły na Nr
Nr 1218 1818 1957 2433 2659 760 4213 
4346 4389 4527 4767 4810 5150 5224
8847 BI 53 0470 SW  0820 6905 fiOOO
8167 8ES9 9838 10014 11100 11192
11443 11678 12017 12320 12577 12803
13130 13131 13388 13855 14221 14398
14688 14707 ' s - t  15073 i 6322
16540 16972 16968 17738 17864 18016
18304 19200 19504 19052 200-48 20528
20010 21030 21420 22234 22784 22860
23431 20*51 9431.6 24471 24701 23740
25854 33040 22647 28764 26714 29442
23507 303|4 30557 31333 31489 81570
33040 35051 33186 35025 35763 36410
37103 37123 37330 37646 33167 39257
39288 39430 30797 39BS5 48851 46306
46099 47733 47745 43507 48736 49789.

41053 41622 43188 4449? 50235 50838 
50701 51568 51459 52649 53080 53254 !
51772 55533 5581.8 56052 56388 56561 j
57103 57218 57474 57693 57720 57733
53732 59020 59975 59219 60176 60277
60358 60001 61705 62065 62822 62955
63031 63743 65809 66644 67848 68174
63450 68509 68733 6986J e9823 69851
70135 70S85 70511 70543 70843 70814
71583 71680 71745 71740 72705 72774

80058 156 273 323 4 87 9 405 79 526 
9 61 611 14 50 76 815 52 67 89 81029 
88 157 68 97 228 324 45 55 430 44 92
561 02 614 76 729 44 74 6 604 53 07
921 89076 192 249 306 433 40 536 094 
710 55 822 997 8??.0S 52 70 329 40 «
93 425 571 653 772 853 905 8 55 71
84019 153 71 957 68 503 80 604 748 8(7
45 7 66 85062 478 577 03 079 777 98 
827 54 62 920 9^ "" "3 211 78 448
629 44 08 720 87 889 71 ""O 87304 23 
59 545 675 711 37 804 31 954 88398
412 80 5 688 711 38 853 903 89062 88 
320 443 554

Wygrane po 1000 *1 ■ drugiego dnia 
ciągnienia
Nr 23 111 82 359 415 730 99 808 902
1103 13 48 303 90 433 574 767 2012
46 196 275 91 390 32 41 486 541 50 
97 678 850 934 43 58 3156 S3 202 438 
00 510 619 831 73 4002 130 266 85
302 90 470 79 708 34 77 828 53 82 916 
5023 128 58 217 36 45 311 523 37 723 
37 61 854 943 0015 112 44 228 91 300 
20 759 71 938 7015 128 62 77 239 60
67 488 515 93 817 919 8004 201 27 494 
690 743 978 9008 054 560 90 756 68 
831.

10007 011 21 492 538 43 742 844 TH
1U76 221 76 90 801 65 77 401 613 63 
9 724 950 12204 305 533 40 2 614 791 
806 37 44 85 99 962 13050 163 207 53
68 305 400 673 782 5 816 14085 261

16-tej.
W wypadkach uzasadnionej nieobec­

ności, obowiązku zgłoszenia sig do 
spisu mogą dokonać w zastępstwie 
junaka — rodzice lub starsze rodzeń­
stwo nieobecnego, przedstawiając 
wymagane do spisu dokumenty.

Sobota na Służewcu
G O N IT W A  1. N a g ro d a  60.000 zł. D y ­

s ta n s  2.400 m : 1) D ż ig it, 2) O lim p iad a . 
T o ta l, p o je d . 280 zł.

G O N IT W A  2. N a g ro d a  50 000 zł. A ra ­
b y . D y s ta n s  2.20 m : 1) G ru z ja , 2) B u sz - 
le m rą , 3) G op lan* . T o ta l, p o jed , 220, fr . 
300 i 300, p o rz ę d k . 450 zł.

G O N IT W A  3, N a g ro d a  60.000 zł. A ra ­
b y :  1) E l im a r .  2) L e k ty k a . 3) E n o rm a . 
T o ta l ,  p o je d . 300. p o rz ą d k . 450 zł.

G O N IT W A  i .  N a g ro d a  50.000 z ł.: O rion  
IV , 2) S o b iep a n  I I ,  3) S a le rn o . T o ta l, 
p o je d . 340, f r .  320 i 400, p o rs ą d k . 1.680, 
t r i p le  420 zł.

G O N IT W A  5. N a g ro d a  60.000 zł.! 1)
M ak, 2) S ibem ol, 3) L a b o r. T o ta l, p o jed . 
3.060, f ra n c . 1.380 i 800. p o rz ą d k . 11.070, 
t r ip le  8.160 zł. Za R a ib a y a rd e  i w sz y s tk ie  
k o m b in a c je  z n ią  — z w ro t staw elc.

G O N IT W A  6. N a g ro d a  70.000 zł. H a n d i­
c a p : 1) L a f i te  I I  2) R ad cą , 3) S o b ie s ła ­
wa. T o ta l, po jed . 700. f ran c . 360 i 380, 
p o rz ą d k . 2.520. t r ip le  24 730 zł.

G O N IT W A  7, N a g ro d a  60 000 z ł.:  i )
O ą ra r, 2) S fo rezyk , E a rism m a , T o t. p o jed  
300 fr , w  i 640, p o rz ą d k . 3,370, t r ip ie  
29.760 zł.

G O N IT W A  8- N a g ro d ą  40 000 zł,: 1 )
B a rs ą l ,  2) S to rn io . 3) L ib e lla , T o t ,  p o jed  
1.020, f r .  280 i 240, p o rz ą d k . 4,530, t r ip le  
7.890 *1.

P r z y  s ła b e j f re k w e n c ji
o b ró t  to ta liz a to ra  b r u t to  w y n r  
Z łotych.

tym:
— Żeby tak samo peszedf egzamin 

a a  po litechnikę...

W sz y sc y  zd a li!
W ciągu trzech dni 27-osobowy

sznur maturzystów przesunął się przed 
stołem komisji egzaminacyjnej. Zdali 
wszyscy.

P. Irena Poselt, dyrektorka szikofy 
ma powód do zadowolenia. Delegat 
władz szjkolnych. przedstawiciele tzw. 
czynnika społecznego, zgodnie podkre­
ślili wysoki poziom nauczania. 

Jednym słowem brawo Komorów!
( KaSt)

p o l a n a . . .Iw wszyty i in­
ne pomoes naukc A - iK/ćstnicy kur­
sów otrzymywać będę be/pi? n e od 
Zw. Zaw.

W roku 1948-9 zorganizowany.il 
będzie w woj. warszawskim 40 kur­
sów, na których nauczy się p-sać i 
Czytgć ponad 1.200 osób.

Z klubu wioślarskiego  
„W isia"

Klub W ioślarski „Wisła, zawiada 
mia, i i  regaty i zabawa, k tóra m iała 
się odbyć w dn. 13.6 — odbrdą się 
w  dn. 20.6 b. roku. Z a p r o s z c n 'a  na 
dzień 13.6. — ważne w dn. 20.6.

P u b liczn o śc i 
i&sl 15.973.600

P O N IE D Z IA Ł E K , 21 C ZE RW C A  
W a rsz a w a  I  

6,16 D ziep . p o r . 6,30 M uz. p o r .  7,00 W ia - 
dom . d z iep . p o r . 7,05 M uz. p o r . 7.20 „O d

i Szczec ina  do  G d a ń s k a " .  7,30’ M uz. pi 
18.20 „ P a le k io  l a ta ”  p o w ie ść . 8,35 M uzyl 

p o ra ń . 9,00 „ G a z e tk a  R a d io w a " . 12,04

u ran .
u z y k a

D eien . p o łu d n . 13.25 „ B a lla d y " .  13.00 A ud. i 
ro z r . 13,45 „ S z e h e re z a d a  b a śń  m uzyczna . 
14,30 P o g a d . 15,00 „ P rz y ja c ie le ”  — opow . 
15,45 Muz- le k k a . 16,00 D zień , nopo ł. 16,30 
„ W  w io sen n y m  n a s t r o ju ” . 17 00 Kcuic. 
am ycąk . 18,05 K o n e . 18,45 „ Ig ra s z k ą  n ie ­
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PFSJ Nr 4 w Żydowcach 
zamierała drzewo w jedwabno, nić

iSer iM0

G a d a  m@ do sfup<
Żydówce, w czerwca.

Za kilkom a mostami, na trzyna­
stym  kilometrze, licząc od Szczeci­
na, przy'szosie wiodącej do W arsza­
wy leżą Żydówce. Male domki dość 
zniszczonego osiedla nie wyróżniają 
się niczym specjalnym, są bliźniaczo

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

dyskwalifikować w artość pracy ca­
łego zespołu robotników. Ale wien- 
szyk może b jd  kolportowany bez 
szkody dla 1060 pracowników, za­
trudnionych w Żydowcach.

tys. m tr. kw. dziur, wyszklono 15 tys. 
m tr, kw szkła, a na pokrycie dachów 
zużyto 59 kilom etrów  papy.

Jedwab z drzewa
Miliony kobiet i mężczyzn noszą 

tkaniny ze sztucznego jedwabiu. 
Czym jest ten sztuczny jedwab, że 
mona go produkować w tak  wielkich 
ilościach, że jeet tani, ładny i p rak ­
tyczny?

Sztuczny jedwab to drzewo, ale 
drzewo, k tóre przesz'o specjalne pro­
cesy chemiczne i zamieniło się w 
cienką niteczkę, a ta  z kolei na m a­
szynach włókieniczych przeistoczyła 
się we wzorzystą tkaninę.

Sosnowe i świerkowe bele p rzera­
bia się na celulozę, k tóra tra fia  do 
Żydowic pod postacią w ielkich ar­
kuszy, przvppm inających wyglądem 
tekturę. W wielkiej fabryce, skła-

kwasowej kąpieli tworzy białą, zda 
się niekończącą, nitkę sztucznego 
jedwabiu.

Prawda, jakie to proste?

Nie tulcie to prosto
Proste to nie jest. To tylko tak  

nieskomplikowanie w ygląda w tele­
graficznym skrócie opisu najbardziej 
charakterystycznych przem ian celu­
lozy w  nić. Sale fabryczne są pełne 
maszyn, mieszadeł, i tajem niczych 
urządzeń, o takich nazwach jak  ba- 
raty , błotniarki. R ury żelazne, po­
m alowane na różne kolory, biegną 
we wszystkich kierunkach. Jednym i 
płynie woda, drugim i wiskoza. W 
tych czerwonych znajduje się kwas, 
niebieskie zaw ierają ługi. Cała fa ­
bryka dyszy pracą.

W Żydowcach robi się codziennie 
trzy tony włókna ciętego, wykonu­
jąc każdego miesiąca 120 procent 
normy. Micd'ugo, gdy ruszą nowe

Z dew astow ana  fa b ryka  w Ż yd o w ca ch  w ym agała  generalnego re- 
/  m ontu .

podobne do tych wszystkich, jakie 
można spotkać w województwie. To­
też tu ta j co innego przykuwa uw a­
gę — olbrzymie zabudowania fabry­
czne, na tle  których domki o czerwc 
nych dachach w ydają się jeszcze bar 
dziej lilipucie.

Ponad zabudowania fabryczne pną 
się ku n :ebu dwa kominy w entyla­
cyjne. Na jednym  z nich widoczne są 
z daleka, pionowo ustawione, białą 
farbą pociągnięte litery PFS J N 4— 
Państw ow a Fabryka Sztucznego Je ­
dwabiu Nr. 4.

PFSJ N 4
Ale pracownicy czytają inaczej: 

P racuj więcej, tak  się godzi 
Fabryce to nie zaszkodzi 
Sześć dni pracy to niewiele 
Jeszeze do'óż i niedzielę 
Nagrodę otrzymasz, boś zasłuży.’

na nią
4 razy na dzień tęgo cię

ochrzanią.
Niestety nikt nie chce zdradzić 

im ienia fabrycznego poety.
Rymy — nie pozbawione złośliwo­

ści — mogą budzić poważne za­
strzeżenia _co do opieki nad pracow­
nikiem PFSJ. Mogą jednocześnie

Praca w Żydowcach nie tylko nic 
budzi zastrzeżeń, w prost przeciwnie 
może służyć jako wzór dobrze w y­
konanego zadania. Tui a i mierzy się 
pracę robotnika na tysiące i milio­
ny, tony i kilom etry.

Zaczęło się to w  czerwcu
Cala historia z fabryką zaczęta się 

w czerwcu przed dwoma laty.. A za- 
czę'o się jak zwykle — od postano­
wienia, że zniszczona fabryka ma 
zgromadzić w swoich m urach taką a 
taką liczbę pracowników, takie, a 
nie inne maszyny i to, a nic co in­
nego produkować.

Przede wszystkim brak  było tych 
murów. Kupy żelastwa będące nie­
gdyś maszynami tamowały przej­
ście; o żadnej więc produkcji nie 
mogło być mowy. Gruzy zamieszki­
wały sowy, nietoperze i przepiękne 
okazy szczurów.

Sublokatorzy wynieśli się prędko, 
praw ie natychm iast, gdy p r z y s t ą p i o ­
no do odbudowy fabryki i robotni­
czego osiedla. Od czerwca 1946 r. 
do ubiegłego miesiąca przepracow a­
no dwa i ćwierć miliona godzin, w 
czasie których wywieziono 15 tys. 
m tr. sześć, gruzu zabetonowano 3

P rzypom ina  m i się często  takie  
śliczne, staropo lskie  przysłow ie:  
..G adaj do słupa, a słup jak... jak  
to  słup".

Specjaln ie w yraziście w idzę je ­
go sens, gdy sobie p o m y ś l ę  o „Fil 
m ie P o lsk im ". Do film o w eg o  słupa  
gadałem  ju ż  bow iem  dw ukro tn ie  i 
nic.

C hodziło  m i w tedy  o program y  
kinow e w ydaw ane p rzez  tę in s ty ­
tucję. Program y, w k tó rych  nie ma  
za  grosz zdrow ego sensu, gdyż za ­
w ierają one jedynie nieudolne  
strzeszczen ie  film u  i nazw iska  ak­
torów .

W ysuną łem  w tedy propozycję , 
że b y  zam iast streszczen ia , które  
n ikom u  n ie je s t po trzebne, bo k a ż ­
dy p rzec ież film  w idzi, podaw ać  
w tych  program ach rozsądne om ó  
w ienie film u , ew entualn ie  jego kry  
ty kę .

S lup  nie odpow iedzia ł.
N ie  odpow iedzia ł i dalej ko n ­

sekw en tn ie  druku je bzdury . P onie­
w aż zaś m nie się w ydaje, że  pow in  
n iśm y z bzdurą  w alczyć, w zy ­

w am  „Film Polski" albo do z likw i­
dow ania bzdury, albo do w y tłum a­
czenia, że  uporczyw e tkwienie, w 
niej jest kon ieczne.

Od P rzedsięb iorstw a P aństw ow e­
go m ożna  chyba żądać, by nie sto ­
sow ało  strusiej p o lityk i chow ania  
głow y w piasek.

S T R Ą C Z E K

L A U R K I  
P rzeczy ta łem  w czora j w najm il­

szy m  P rzekro ju “ co następuje: 
Przy sposobności dziękujemy tak­

że Strączkowi, za przychylną ocenę 
naszej pracy w „Robotniku”. 
N in ie jszym  kw itu ję  przeć  zy  ta ­

nie. P rzy  sposobności p iękn ie  d z ię ­
ku ję  w im ieniu  całej na sze j R e d a k ­
cji, za  su b te ln y  ko m p lem en t, zręcg  
ną sz tu ką  u k ry ty  w p rzekro jo w ym  
podziękow aniu .

Z treści jego w yn ika  bow iem , że  
„R o b o tn ik “ jest tak w ybornym  
pism em , jak  gdyby pracow ał w nim  
zespó ł redakcy jny  „Przekroju".

S T R Ą C Z E K

Niedomagania  serca

aMil l

G rupa robo tn ikow  przy  m o n to w a n iu  u rządzeń  fa b ryczn ych .

dającej się z 39 budynków celulozę
miele się. moczy w kąpieli ługowej, 
rozpuszcza w wielkich mieszadłach, 
by po dodaniu dwusiarczku węgla 
zamienić ją  w żółtą i gęstą jak  miód 
wiskozę. Wiskoza przechodzi przez 
platynowe siateczki i zastygając w

maszyny, produkcja podniesie się do 
dziesięciu ton dziennie. Z tego w łók­
na można byłoby uprząść jedwabną 
wstęgę m etrowej szerokości i opasać 
nią równik czterokrotnie.

WANDA STRZAŁKOWSKA

Steiner prowadzi 
w Karlovych Varach

KARLOVE VARY (obsł. wł.). — 
V runda turn ie ju  szachowego była 
niewątpliw ie najpiękniejszą i n a j­
ciekawszą z dotychczasowych. „B ia­
łe” wzię'y rew anż za niepowodzenie 
w  rundzie poprzedniej rezultatem  
7:1 przy 2 remisach!

W VI rundzie Gawlikowski zrem i­
sował ze Stoltzem. Tartokow er szyb­
ko pokonał ęzam ym i Prinsa, a Pirc 
z Vidmarem jun. rozegrali „arcymi- 
strzow ską” remisową m iniaturkę. 
Steiner zremisował z Rohaczkiem.

W V II rundzie, ze względu na trzy 
bardzo ważne dla uk  adu czołówki 
partie  oczekiwano w ielkich emocji, 
a naw et sensacji. Ziściło się to tylko 
częściowo: T artakow er po b. spo­

kojnej grze z V idmarem jun., nie 
mogąc powiększyć m inim alnej prze­
wagi debiutowej, m usiał przyjąć re­
mis, ten sam w ynik dała i ostrzej­
sza nieco w alka Pirc — Barcza. Ja -  
nofsky, znakomicie rozegrawszy śro­
dkową część partii, w  dogrywce jed­
nak pozwolił Steinerowi na uzyska- 
pięknego remisu. Gawlikowski 
wpadł na przygotowaną nowość teo- 
teryczną, zdołał jednak uratow ać 'A 
p. w  ostrej trudnej wieżowej koń­
cówce ze Stulikiem.

Po VII rundzie prowadzi Steiner 
(Australia) 5K- p. przed Vidmarem 
jun. (Jug.) i Janofskym  (Kan.)) po 5, 
Barczą (Węgr.), P ircem  (Jug.), Stol­
tzem (Szwecja), Tartakow erem  
(Francja) po 4'A p. (g).

P  E^ANAC-H -STOLacY,
Konik morski 

w  32 program ie aktualności
32 program aktualności należy do 

najbardziej udanych. 25 kronika fil­
mowa przynosi ciekawe zdjęcia zagra­
niczne m. in. z egzotycznego Kaszmi­
ru oraz dwa żywe reportaże krajowe 
z ćwiczeń lotniczych i z budowy Wy- 
stawy Ziem Odzyskanych we Wrocła­
wiu.

Widzimy też zręcznie zmontowany 
i niezbyt długi reportaż z pobytu pre­
miera Dimiirowa w Polsce i podpisa­
nia układu przyjaźni między Bułga­
rią i Polską.

Prawdziwą perełką wśród filmów 
o extra-krótkim metrażu jest film 
Joanny Rojewskiej j inż. Tadeusza Ko 
wolskiego „Y/artość minuty“. Ten la­
koniczny, ale barwny i zajmujący 
film wykazuje wszystkim „spóźniał• 
skimP i gadatliwym (plaga biur), ile 
szkody może przynieść państwu taka 
„przegrana“  minuta. W przeciwień­
stwie do tego wykazano ile zysków  
przynosi punktualność / sumienne w y­

konywanie obowiązków. To wszystko 
udało się zgranym autorom przedsta­
wić w minutę. Swego rodzaju godny 
pochwały rekord.

Nareszcie Warszawa ma możność 
obejrzeć jeden z najbardziej znanych 
firnów popularno-naukowych pt. „Ko­
nik morski“, realizacji Jeana Paśn- 
leue, który niedawno gościł w War­
szawie. Znakomity ten \ film zaznaja­
mia nas z życiem i zwyczajami tej 
niezwykłej ryby, a szczególnie z je­
dynym w naturze sposobem rozmna­
żania się (samiec rodzi potomstwo!). 
Zdjęcia dokonane pod wodą w base­
nie morskim zatoki Arcachon — czy­
ste i chwilami b. p ’ękne.

Program uzupełnia kapitalna gro­
teska rysunkowa aramouniu* — 
„Pompek buduje okręt“ pełna zabaw­
nych pomysłów i zręcznie rysowana 
przez Oriola.

L. B.

Za (rznijmy od niezmiernie dziś czę­
stych niedomagań serca i naczyń 
krwionośnych. W tych wypadkach 
stoją do naszej dyspozycji przede 
wszystkiem piękne i doskonale w y­
posażone uzdrowiska i stacje k lim a­
tyczne Dolnego Śląska.

Duszniki, położone w  dolinie By­
strzycy, wśród pięknych, malowni­
czych wzgórzy, pokrytych św ierka­
mi. Orzeźwiający, chłodniejszy nieco 
niż na nizinach klim at, doskonale po­
łączenie z Kłodzkiem. Duszniki po­
siadają trzy źródła wód m ineral­
nych: „Pieniawa Chopina”, „Zimny” i 
,;Jama Kazim ierza”, piękny zakład 
przyrodoleczniczy, urządzenia do hy­
droterapii, elektroterapii itp. Piękny 
dom zdrojowy, duża ilość domów 
wczasów i pensjonatów. W spaniały 
park, możliwości spacerów i wycie­
czek w  śliczną okolicę. Zdrowo i 
przyjemnie.

Sławna już w całej Polsce K udo­
wa, położona u stóp przepięknych 
Gór Stoiowych, ma doskona.e w a­
runki klim atyczne — wyrównaną 
tem peraturę, niezmiernie ważną przy 
niedomaganiach serca. Zdroje wód 
kruszcowych, możliwość suchych 
kąpieli gazowych, zakład przyrodo­
leczniczy, łazienki — idealne w a r u n ­
ki odpoczynku i leczenia się. Ale — 
nie wolno jechać do Kudowej z cho­
rą  w ątrobą, chorobami przewodu 
pokarmowego, a przede wszystkiem 
z bardziej zaawansowaną, choćby 
naw et już „zaleczoną” gruźlicą płuc.

Wreszcie Polanica, dawny Puszczy­

ków, w powiecie Kłodzkim. Podobnie 
jak  w Dusznikach i Kudowej — dos­
konały klim at, źródła mineralne, 
wszelkie urządzem a lecznicze, jak 
p ijalnie i łazienki, urządzenia dia­
gnostyczne, jak  rentgen czy kardio- 
graf. Można tu prowadzić kurację 
„terenow ą”, spacerując po łagodnych 
wzniesieniach parku, co zalecane 
jest szczególnie przy niedomogach 
mięśnia sercowego Rozrywki, równie 
jak  w  innych uzdrowiskach Dolnego 
Śląska — bardzo liczne. Teatr, k i­
no, koncerty, czytelnia.

Na Śląsku Dolnym pozostaje nam 
jeszcze mniej znana, lecz piękna 
Czerni awa, koło Wieńca Zdroju i 
y/reszcie w malowniczych „Kocich 
Górach” zaledwie o 22 km od Wro­
cławia — mało jeszcze popularna 
Trzebnica.

Poza Dolnym Śląskiem — znana 
od la t i popularna Krynica, gwaran­
tująca istotnie doskonałe warunki 
dla niedomagających na serce, w re­
szcie zapom niana ostatnio, a napraw  
dę piękna Szczawnica, położona w  
bliskości przepięknego parku naro­
dowego w  Pieninach. Jeśli nie uda 
się uzyskać miejsca w niewielkiej 
jeszcze ilości domów wypoczynko­
wych, zamieszkać można nawet w 
góralskim domku. Szczawnica ma 
piękne łazienki m ineralne, zakład 
wodoleczniczy — a przede wszystkim 
doskonały klim at. Jeśli więc lubimy 
góry — z niedom aganiam i serca w y­
bierzmy raczej Szczawnicę, niż zbyt 
wysoko powożone Zakopane.

Pijalnia w K u d o w ie  —  Z d ro ju .

HOWARD FAST

T-tU M A CŁY t  0 B O O l K l

Uścisnęli sobie ręce i Bryan znowu uśm iechnął się. P rzy­
niesiono lemoniadę. Siedział popijając ją. Altgeld obserwo­
wał go, przyglądał mu się bardzo bacznie i jak  później opowia­
dał Emmie, zastanawiał się  nad tym, co by tu  uczynić, by 
zmusić go do szczerości, by dowiedzieć się, co się k ry je  w  tym 
człowieku,‘bo sądził, że jednak coś musi w  nim być.

Emma naw iązała z nim  rozmowę, zapytując go o rodzinę, 
o w arunki życia w Nebraska. Chociaż był tak  młody, miał jed­
nakże pewne zastrzeżenia co do przyszłego życia w  W aszyngto­
nie. Trudno mu sdę było pogodzić z tym, że na razie jest tylko 
kandydatem, że ostateczny wybór nie został jeszcze dokonany. 
Chciał się dowiedzieć czegoś od Altgelda. Nie mogąc się dłu­
żej powstrzymać, zapytał wreszcie:

— Gubernatorze, jakie są nasze szanse?
— Kiedy? Dziś, ju tro , czy w dniu wyborów?
— Chodzi mi o dzień wyborów.
— Hm... trudno przewidzieć... do wyborów jeszcze da­

leko.
— Ale jakie są pańskie przewidywania?...
— Ja  nie przew iduję i nie zgaduję. Nigdy nie baw ię się 

w  zgadywania. Gdy się posiada pewne dane, można najwyżej 
podsumować i obliczyć. Są rzeczy, o których się wie i są rze­
czy, o których się n ie  wie. Co pan ma na myśli m ówiąc „prze­
w idyw ania’'? To bardzo trudno z góry powiedzieć, czasami na­
w et po obliczeniu głosów n ie  wiadomo, co może być... Bo ściśle 
biorąc, jakie mamy podstawy do przy puszczenia ?

— W iemy, że Mc K inley jest do niczego i że M ark Hanna 
robi z nim, co chce. Poza tym  wiemy, że naród ma dosyć tego 
rządzenia krajem  przez Wall Street.

—  Wiemy', powiada pań.?
— Wiemy, że naród domaga się wprowadzenia srebrnego 

bilonu...
Głos Altgelda złagodniał. Zazwyczaj mówił dość szorstko 

i dobitnie, rąbiąc prosto z mostu to, co miał do powiedzenia. 
Tym razem  powstrzym ał się, n ie  chciał, by coś mogło stanąć 
pomiędzy nim a W iliamem Jenningsem  Bryan. W norm al­
nych w arunkach trudno by mu było rozmawiać z Bryanem, 
ale teraz Bryan był górą. Przyszedł do Altgelda dlatego, że 
Pete wciąż jeszcze stał na czele Partii. Nie mógł zapomnieć 
i o tym  również, że jeżeli Bryan był teraz górą, to stało się 
tak n ie dzięki poparciu G ubernatora Stanu Illinois, lecz wbrew 
niem u. Odezwał się więc do niego tym i słowami:

— Niech mnie pan posłucha. Każdy z nas ciągle mówi 
o narodzie, o szerokich ludowych masach. Czyni to i pan, i ja  
również. Gdybym m iał ty le  dolarów, ile razy na naszym sła­
wetnym  Kongresie, wym ieniono te słowa, byłbym  bogaczem. 
Ale co to jest naród, co to są „szerokie ludowe masy' ?

Kto są ich przywódcy? Czy mogą zdobyć się na jedno­
myślność? Czy potrafią  udać się do u m  i świadomie cddac swe 
głosy? Niektórzy potrafią, ale bardzo w ielu jest niezdolnych 
do tego i to w łaśnie jest powodem naszych obaw. To nie są 
przecież pierwsze wybory na prezydenta i każdy, naw et tak 
nieprawdopodobny bęcwał, jakim  był Rutherford B. Hayes, 
też mógł zostać w ybrany prezydentem  przez jakąś tam 
część narodu, czyli szerokich ludowych mas. My będziemy 
mówili narodowi jedno, a taki M ark Hanna i Republikanie bę­
dą mu mówili co innego. Skądże naród ma wiedzieć, który 
z nas ma słuszność.

— Będzie wiedział, bo my bronim y słusznej sprawy.
-— Drogi panie, to nie jest wystarczające. Kto wie, może 

bronim y istotnie, a może i nie? Jak  to wytłumaczyć ludziom? 
Na każde pismo, które stoi po naszej stronie, jest co najm niej 
ze dwadzieścia przeciwnych nam. Myśmy przeznaczyli na wy­

bory 400 tys. dolarów, może uda nam  się jeszcze zebrać kil­
kaset tysięcy, a republikanie m ają już sześć milionów, niektó­
rzy powiadają, że dziewięć, i mogą przeznaczyć na ten cel kil* 
ka milionów więcej.

Nigdy przedtem  czegoś podobnego n ie było. Nigdy, odkąd 
pam iętam y, nie rzucano tak  olbrzymich funduszów na nrezy- 
dencką kampanię. Dziesięć m ilionów dolarów. Ależ to był kie­
dyś całoroczny budżet, a dziś rzuca się te miliony po to ,by 
wybrać W iliama Mc Kinleya prezydentem .

Wszystko ma swoje uspraw iedliw ienie Jedno wiąże się 
z drugim. I jeżeli zrozumiemy, co i jak łączy ze sobą te 
sprawy, jeżeli to będziemy znali, dopiero wtedy potrafim y 
walczyć z nimi i przeciwstawić im się.

— O jakie spraw y chodzi? — zapytał Bryan. Prze­
cież Republikanie zawsze rozporządzali dużymi finansami. 
W ie d z ie l iś m y  o tym  dawniej. N ie  jesteśm y partią szerokich lu­
dowych mas i nie mamy nic wspólnego z W all Street.

— Zgadzam się. A jednak są pewne sprawy. Proszę, 
spójrzmy na przykład na propagandę na rzecz wojny z Hiszpa­
nią.

— Jestem  za niepodległością Kuby.
— Ja  także, ale tu  chodzi o coś większego. Z jednej strony 

system atycznie zwalczamy i dławnny niepodległościowy ruch 
Kubańczyków, przerywam y dostarczanie im broni, pozwala­
my im zdychać z głodu. Z drugiej szykujem y się do wojny 
z Hiszpanią. Co to  wszystko znaczy? Otóż, moim zdaniem, 
sens polega na tym, że monopolistyczna potęga kapitalizm u 
w Ameryce wzrosła w sposób niebywały, jest olbrzymem łak­
nącym krw i i nie znającym litości. Oto skąd pochodzi te  dzie­
sięć milionów dolarów. Będzie ich coraz więcej ,oto co oznacza 
ta  cała aw antura kubańska. W Ameryce zaczyna się robić co­
raz ciaśniej. Podbój św iata — oto następny krok. Będzie pan 
jeszcze świadkiem tego i wtedy dopiero zrozumie pan, co zwal­
czamy w naszej obecnej kam panii. Tu nie chodzi tylko o srebio 
czy też o siłą narzucony rząd, o praw a dla robotników, farm e­
rów lub drobnych kupców. Owszem, i’ to również wchodzi 
w gre, ale ponad to jest jeszcze coś innego.
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